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Sprawy, które Biuro Polityczne į 
pragnie dziś poddać pod rozwagę 


PROLETA 


ŁÓDŹ, WTOREK 15 LISTOPADA 1949 ROKU 


sze życie wewnętrzne. 
pa od calej Partii, od każdego 


DI Plenum KC, dotyczą wzrostu | jej ogniwa i od każdego jej człon 


Partii i Es e ia jej roli w bu| ka 
społeczeństwa czujności. 


dowaniu pods 
socjalistycznego w naszym kraju. 
Na drodze swego wzrostu Partia, 
która ma za soba tak wiele esiąg 
nięć, napotyka również na szereg 
trudności i użebezpieczeństw, któ 
re musi widzieć, aby je skutecznie 
przełamywać i usuwać. Partia wy 


pełnia swe zadania w warunkach 


zaostrzającej się walki dwóch prze 
ciwstawnyce sobie frontów klaso 


wych. Walka ta przenika dziś ze | chcemy poddać pod obrady Ple- 
szczególną siłą zarówno stosunki | 1um można by ująć w następują- 
międzynarodowe jak i całe na-' ce punkty: 


|) Wnioski wypływające z obecnego roz- 
woju sytuacji międzynarodowe... 

Konieczność zwiększenia czujności bo- 
jowej kadr partyjnych w związku z zao- 


2] 


strzeniem się form 


czym 
Sprawa dalszego 
pieczenia jej przed 


czeństwami i podniesienia jej roli w bu- 


dowaniu podstaw 
listycznego. 


Sześciomiesiśczny okres, który | num, ht. okresem obfitującym w 
` ngs dzieli od poprzedniego Ple- | doniosłe wydarzenia. 


Konieczność zmiany. Apiychozg owego 
stylu pracy na niektórych odcinka 

_ tylnych i państwowych. 

Ocena wewnętrznej sytuacji gospodarczej 
w związku z wykonaniem Planu Trzylet- 
niego. Konieczność wzmocnienia walki 
z sabotażami i szkodnictwem gospodar- 


szczególnej przenikliwości 


Zagadnienie wzmocnienia 
czujności staje się w tych wa 
runkach jednym z naczelnych 
i palących zadań. Blatego 
też na zagadnieniu tym win- 
na być skoncentrowana dziś 
główna uwaga cbecnego Pie- 
num KC i całej Partii, 


W związku z tym sprawy, które 


walki klasowej. 


ch par- 


wzrostu Partii, zabez- 
grożącymi nie bezpie- 


społeczeństwa socja- 


Dalszy: wzrost sił Związku Radzieckiego 


Najbardziej ważkim faktem 
jest dalszy i nieustanny wzrost 
arczej i politycznej 
Związku Radzieckiego, imponują 
cy swym rozmachem, wzrost, któ 
ry tak plastycznie zobrazoweł 
tow. Malenkow w swym refera- 
«ie poświęconym XXXII rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu- 
ch | Paździer "nikowej, 

w przeciwieństwie dlo 
ryzowaliej aw anturniczej polity- 
ki amer] hskiej, której spręży- 
ną jest Wciąż narastający i rfe 
dający się ukryć strach prz taj 
zysem — tym bardziej impon 
prezentuje się olbrzymi dorobek 
gospodarczy ZSRR, spokój, opa- 
nowanie i poczucie siły cechujące 
politykę radziecką, która wytrwa 
le ij niezmiennie dąży do utrwale- 
nia sprawi iedliwego pokoju. - 

przeciwieństwie do olbrzy= 
miego ma rnotrawstwa środków 
w gospodarce kapiłalistycznej, do 
gorączkowych. bezsensownych 
Soroen i wyjaławiania w tym ki »| 


rozhiste- 


runku burżuazyjnej myśli badaw 
czej — musi imponować olbrzymi 


dorobek nauki radzieckiej, uru- 
chamianie energii atomowej dla 
osiągnięcia niebywałego dotych- 
czas postępu technicznego i wzro- 
stu sił wytwórczych, realizowa- 
nie stalinowskich planów prze- 
kształcania przyrody. Dzięki te- 
mu wzrosła zarówno potęga Zwiaz 
ku Radzieckiego, jak i jego auto- 
rytet na całym świecie. 

Epokowym wydarzeniem tego 
okresu jest druzgocąca klęska agen 
tury „Amerykańskiej w Chinach, 
odsłonięcie jej nicości i bankruc- 
twa oraz historyczne zwycięstwo 
o | Chin Ludowych, zwycięstwo osią- 
gnięte pod kierownictwem boha- 
terskiej Chińskiej Paktii Komuni 
stycznej į jej Wodza, tow. Mao- 
Tse-Tunga, Znaczenie tego zwy- 

stwa wybiega daleko peza gra 
nice C i ma rewolucjonizują- 
cy wp na wszystkie ludy kon 
tynentu azjatyckiego. 

Wydarcie Chin z orbity impe- 
rializmu pogłębia ogólny kryzys 
kapitalizmu 1 wzmacnia siły obo- 
zu antyimperialistycznego, obozu 
pokoju. 


Donioste przeobrażenia w Niemczech 


wiek inny kraj w pełni docenia 
zpaczenie powstania Ni emieckiej 
Republiki Demokratycznej. Dzię- 
ki konsekwentnej polityce Związ 
ku Radzieckiego, który stoj nie- 
złomnie na gruncie ścisłego wyko 
„nania uchwał poczdamskich, po 
raz pierwszy od wielu stuleaj pow 
stają przesłanki dla trwałego za- 
+warantowania bezpieczeństwa 


Pelska bardziej miz areal 


Polski cd Zachodu i zabezpiecze- 
Pin trwałego pokoju.w całej Eu- 
ropie. 

Dzięki dynamice niemieckich 
sił demokraty cznych, korzystają- 
cych z poparcia ZSRR będą raz na 
4awsze wyrwane korzenie ckspan 
sywnych dążeń na Wschód, któ- 
rym od wieków hołdowały nie- 
mieckie klasy posiadające — jun- 
«rzy i kapitaliści. 


Wybisi | 


= Z ZR O 


Dlatego. Polska tak żywotnie jest 
zainteresowana w- zjednoczeniu 
Niemiec w ramach Niemieckiej 
Republiki Demckretycznej. Po~ 
feży ona kres tendencjom odweto 
wym, napastniczym i rewizjoni- 
stycznym, które hodowane są pod 
patronatem anglosaskim w Niem- 
czech Zachodnich. 

Dlatego tak ważne jest umacnia 
nie stosunków przyjeznej współ- 
pracy wzajemnej z Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną. 
Zadaniem Partii jest: 

4 wyjaśniać masom pracują- 

cym wielkie znaczenie pow 
stania Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, jako historycznego 
przełomu w stosunkach polsko-nie 
mieckich, jako najpewniejszej ta 
my dla odwiecznych dążeń eks- 


Ostatnie miesiące mprzyniosty 
całkowite” zdemaskowanie - zbrg- 
dniczej” nacjonalistyczno-fiszystow 
skiej kliki Tito i haniebny E 
jej planów spiskowych snuty 

z polecenia amerykańskich podże 

gaczy wojennych, 

Odpowiedzią na to była dalsza 
konsolidacja polityczna i gospo- 
darcza krajów demokracji ludo- 
wej, co stało się źródłem jeszcze 
jednego, gorzkiego rozczarowania 
amerykańskich imperialistów. A 
rozczarowań im nie brak, bo co- 
raz trudniej jest ukryć mnożące 


W  dńiach 11 — 13 bm. 
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pansywnych na Wschód. niemiec 
kich klas posiadajacych. jako rę- 
kojmi bezpieczeństwa Polski od 
Zachodu, 
D wyjaśniać masom pracują- 
cyin międzynarodową wagę 
przeobrażeń demokratycznych w 
narodzie niemieckim dla wzrostu 
sił antyimperialistycznych, dla 
dalszego rozwoju walki o utrwa- 
lenie pokoju w świecie, dla dalsze 
20 pomyślnego budownictwa fun- 
damentów socjalizmu w krajach 
demokracji ludowej j w Polsce. 
wzmacniać stosunki przy jaz 
nej współpracy wzajemnej 
z Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną, jak najaktywniej popie 
rać jej walkę o zjednoczenie Nic- 
mieć i utrwalenie w nich władzy 
ludowej. 


krajach Europy Zachodniej, a 
także kolonie krajów  eurcpej- 
skich”, 

Trudno jest wymagać, aby 
takie perspektywy zaciskania 
pętli amerykańskiej na szy> 
jach, państw europejskich bn 
dziły w tych krajach entnz- 
jazm, tym bardziej, że na 
oczach wszystkich gaśnie jak 


Na tym gruncie olbrzymiego 
rozmachu nabiera masowy ruch 
obrońców pokoju, który skupia 
setki milionów we Ironcie poko- 
ju ze Związkiem Radzieckim na 
czele. 

b Jeszcze bardziej dótkliwe roz- Awamturnicza i agresywna pali 
czarowania są, udzialem t.zw.|tska podżegaczy wojenfiych, któ- 
państw  marshallowskich. Dz$ś| rej przewodzi imperializm amery- 
obnaża się już w całej pełni wiel | kański, budzi na całym świecie 
kie oszustwo, które się kryje pod RODU protesty i oburzenie mi- 
maską „pomocy marshallowskiej*. lionów ludzi pracy oraz wszyst- 
Obok forsownej militaryzacji e- | kich postępowych dźiałaczy nāu- 
konomiki zachodnio-europejskiej| ki i kultury. Tego potężnego ru 
polityka amerykańska może, jak | chu nie są w stanie zahamować 
stwierdził tow. Małenkow, ozna- | usilne próby hierarchii kościelnej 
czać tylko jedno: „monopoliści zmierzające do wykorzystywania 
amerykańscy zamierzają zagar- | uczuć religijnych i autorytetu pa- 
nać całe gałęzie przemysłu w pieża — jako atutu w walce z ru- 


się objawy kryzysu gospodarcze- 
go. 


b = sz "aw i „kół 


"FET 72.9 


świeca ich suwerenność gos- 
podarcza į polityczna i coraz 
dotkliwiej daje się we znaki 
dyktat amerykański. 


NIĆ DZIWNEGO, ŻE W TYCH 
WARUNKACH ROSNĄ TARCIA 
! PRZECIWIEŃSTWA MIĘDZY 
PAŃSTWAMI KAPITALISTYCZ- 
NYMI. - 


Potężny ruch pokoju 


chem antyimperialistycznym 
Czego uczą nas wydarzenia osta 
tniego półrocza na arenie między- 
narodowej ? 
i przekonują nas przede 
wszystkimi o słuszności oce 
ny rozwoju wydarzeń, opartej na 
neuceę - marksizmu-!leninizmu;, ou 
macniają w nas wiarę w słuszność 
obranej przez nas drogi, 
6% przekonują nas o rosnącej 
przewadze sił pokoju pod 
przewodem Związku Radzieckie= 
go. o resnącej ofensywności obozu 
pokoju, który potrafi utrwalić po 
kój i pokrzyżuje plany podżega- 
czy wojennych, 


(Dalszy ciąg na str. ej) 


Komunikat Komitetu Centra! 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Radkiewicz Stanisław, Lange dze rzetelnej, partyjnej samo 


zważywszy, że tow. Sny- 


paeem manina me A ZYWO 


« 


- lian, 


obradowało w Warszawie Ple 
num Komitetu Centralnego 
PZPR i Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej przy 
udziale aktywu centralnego. 


Na porządku dziennym 
Plenum stały następujące 
sprawy: 


4 Zadania Partii w walce 

o czujność rewolucyjną 

na tle sytuacji obecnej. Rele 

rat w tej sprawie wygłosił 

przewodniczący KC PZPR 
tow. Bolesław Bierut. 


2 Sprawy organizacyjne. 
W dyskusji w toku obrad 
Plenum wzięli udział: 
tow. tow.: Spychalski Ma- 
rian, Albrecht Jerzy, Szta- 
chelski Jerzy, Kozłowska He 
lena, Tokarski Julian, Wo- 
jas Paweł, Finkelsztein Ju- 
Minor Marian, Łapot 
Stanisław. Dworakowski Wła 
dysław. Strzelecki Ryszard, 
Ptasiński Jan, Kliszko Ze- 
non. Staszewski Stefan.-Jaro 
siński Witold, Cyrankiewicz 
Józef, Zambrowski Roman, 
Jędrychowski Stefan, Gomuł 
ka Władysław. Minc Hilary, 
Siekierska Jadwiga, Jabłoń- 
ski Henryk, Mijal Kazimierz, 
Olszewski Józef, Tręblińska 
Magdalena, Skoniecki Cze. 
sław, Hochfeld Julian. Jóż- 
wiak Franciszek, Witaszew- 
ski Kazimierz, Werfel Ro- 
man, Morawski Jerzy, Ochab 
Edward, Szafrański Henryk, 
Zawadzki Aleksander, Loga- 
Sowiński Ignacy, Konopka 
Witold, Werblan Andrzej. 


Oskar, Zarzycki Janusz, Le- 
wikowski Wacław, Moczar 
Mieczysław, Czerwiński Ma- 
rian, Domagała Czesław, 
Szwalbe Stanisław, Jarosie- 
wicz Piotr. 

Dyskusje podsumował tow. 
Bolesław Bierut. 

Plenum przyjęło jednogło- 
śnie następujące uchwały: 


Komitet Centralny PZPR 
poleca Biuru Politycznemu 
Komitetu Centralnego, przy- 
jać referat tow. Bieruta, ja- 
ko wytyczne w pracy. Partii 
w dziedzinie wzmożenia czuj 
ności rewolucyjnej i podnie- 
sienia poziomu ideologiczne- 
go Partii. 

Jednocześnie Plenum Ko- 
mitetu Centralnego poleca 
Biuru Organizacyjnemu Ko- 
mitętu Centralnego podjęcie 
właściwych uchwał organiza 
cyjnych dla realizacji wytycz 
nych referatu tow. Bieruta. 


il 


Zważywszy, że tow. tow. 
Gomułka i Kliszko w okresie 
ubiegłych 11 miesięcy od 
Kongresu Zjednoczeniowego 
nie wykazali dobrej woli w 
naprawieniu szkód wyrządzo 
nych Partii przez odchylenie 
prawicowe - nacjonalistyczne, 
z którym wiązały swoje ra- 
chuby imperializm i jego 
agentury, ani w przezwycię- 
żeniu tego odchylenia na dra 


krytyki, 

zważywszy, że tow, tow. 
Gomułka | Kliszko uchylali 
się od udzielenia pomocy 
Partii w całkowitym zdema- 
skowaniu wrogiej agentury, 
która wcisnęła się na różne 
stanowiska na skutek m. in. 
i ich karygodnej tolerancji, 

Komitet Centralny posta- 


nawia usunąć tow. tow. Go- , 


mułkę i Kliszkę z KC PZPR 
i pozbawić ich prawa udziału 
w jakichkolwiek władzach 
partyjnych. 

Zważywszy: że tow. Spy- 
chalski, jak to wy kazały fak- 
ty ujawnione. w ostatnim cza 
sie, w swojej działalności 
partyjnej i państwowej, za- 
równo w okresie okupacji 
jak i po wyzwoleniu, przeja- 
wiał karygodną, wynikającą 

z fałszywej, oportunistycznej 
i nacjonalistycznej postawy 
ślepotę polityczną, że posta- 
wa ta umożliwiła przeniknię 
cie na odpowiedzi alne stano- 
wiska wrogiej agentury dzia 
łającej przeciw ruchowi re- 
wolucyjnemu i Polsce Ludo- 


wej na rzecz obcych wywia- 
dów, 


WARSZAWA (PAP). 


"wołucyjnego 


Wobec ustąpienia 


chalski nie dopomógł Partii 
w ujawnieniu tej wrogiej 
agentury 'we właściwym cza- 
sie, Komitet Centralny posta- 
nawia usunąć tow. Spychal- 
skiego z KC PZPR i pozba- 
wić go prawa udziału w ja- 
kichkolwiek władzach par- 
tyjnych.. 

Komitet Centralny PZPR 
postanowił jednomyślnie do- 
kooptować do swego składu 
Marszałka Polski tow. Kon- 
stantego KRokossowskiego o- 
raz dokooniować na zastęp- 
ców członków MC tow. tow. 
Granas Romanę, Jarosińskie- 


go Witolda i Krajewskiego 
Michała. 
W trzecim dniu obrad na 


Plenum przybył, goszczący w 
Polsce, członek Biura Poli- 
tycznego KPF, wybitny przy 
wódca francuskiej klasy ro- 
botniczej i eA działacz 
międzynarodowego ruchu re- 
Marcel Cachin, 


Tow. Cachin, którego zebrani 


' przywitali śpiewem „Między. 


naródówki*, przekazał w ser 
decznym przemówieniu po- 
zdrowienia od francuskiej 
klasy robotniczej. 


Komunikat Prezydium Rady Ministrów 


inż. Mariana Spy* 


chalskiego ze stanowiska ministra budownictwa, kierownictwo Mis 


nisterstwem na wniosek Prezesa 


Rady Ministrów, 
powierzył wiceministrowi Roman owi 


Prezydent R.P. 
Piotrowskiemu. 
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(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 


3 uczą nas internacjonializmu 
w najgłębszym znaczeniu te 
go słowa, uczą nas głęhokiej soli- 
darności interesów wszystkich lu- 
dzi pracy, wszystkich ludów mi- 
łujących pokój, Równocześnie zaś 
wydarzenia te niweczą głęboko za 
korzenioną jeszcze zaściankowość 
i einsnotę horyzontów, 


4 uczą rozumieć wage i nową 
; treść naszej przyjażni į $0- 
Meszu z ZSRR, znaczenia naszych 
braterskich stosunków, które znaj 
tują potwierdzenie w tysiącznych 
faktach, a ostatnio tak piękny zna 


 Jazły wyraz w powrocie tow. Mar 


szułka Rokossowskiego do Polski, 
Jakiż jest najogólniejszy bilans 
tych wydarzeń? à 
Wzrost sił obozu pokoju i umoc 
nienie się bezpieczeństwa Polski, 
nienaruszalności naszych granic, 
Jakiż wniosek się z tego nasu- 
wa? 


ZWIĘKSZYĆ UDZIAŁ POL 
SKI W WALCE O POKÓJ, 
JESZCZE MOCNIEJ ROZKO 
ŁYSAĆ W POLSCE RUCH 
OBROŃCÓW POKOJU — 
JESZCZE SZERZEJ MOBILI 
ZOWAĆ MASY LUDOWE DO 
WALKI O POKÓJ, JESZCZE 
ENERGICZNIEJ DEMASKO- 
WAĆ AWANTURNICZĄ PO- 
LITYKĘ PODŻEGACZY WO 
JENNYCH I IDĄCEGO IM 
W SUKURS WATYKANU. 
ANI NA CHWILĘ NIE USTA 
WAĆ W PRACY NAD MON 
TOWANIEM NAJSZERSZE- 
GO FRONTU OBROŃCÓW 
POKOJU, WCIĄGAĆ DO TE 
GO FRONTU MASY KOBIN 
CE, MŁODZIEŻ, JNTELIGEN 
CJĘ, USPRAWNIĆ METO- 
DY PROPAGANDY W TOT 
DZIEDZINIE, MOBILIZO- 
WAĆ DO WALKI © POKÓJ 
MILIONOWE MASY CHŁOP 
STWA, 


Przeciwieństwa w obozie imperializmu 


Awanturnicza | agresywna po- 
Jityka imperializmu amerykańn 
$kego prowadzi coraz wyraźniej 
do dalszego pogłębienia przaci- 
weństw systemu gospodarki Ka- 
piialistycznej. Kraje europejskie, 
włączone w obrożę t, zw. „planu 
Marshalla“ już obecnie odczuwają 
na sobe skutki rabunkowej „po- 
mocy Stanów Zjednoczonych. 
„Pomoc“ ta spycha bezwzględne 
w dół stopę życiową mas ludo- 
wych przy pomocy zamaskowanej 
grabieży w formie dewaluacji pie- 
niądzą krajów marshallowskich w 
stosunku do dolara, Za forsowane 
przez trusty amerykańskie dosta- 
wy broni i wszelkie potrzebne i 
niepotrzebne produkty przymuso- 
wego importu ze Stanów Zjedno- 
czonych, kraje marshallowskie 
muszą przyjmować na siebie ha- 
racz nie tylko w formie dyskry- 
minecji swych walut, Ich zależ- 
ność ekonomiczna i finansowa jest 
tylko wyrazem ` wielostrońnego 
jarzma ' zależności polityczno-go- 
spadarczej, która przekształca te 
kraje w zbiorowego wasala Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Kosmopolityzm  Iimperialistycz- 
ny przekształca się nieubłaganie 
z błyskotliwej teorii i propagandy 
w ponurą praktykę dyktatury 
USA. Narzucane z góry przez dy- 
ktat amerykański całkowite pôd- 
porządkowanie ekonomiki posz- 
czególnych krajów marshallow- 
skich interesom Stanów Zjedno- 
czor.ych, musi prowadzić do wy- 
jałowienia i przekreślenia suwe- 


Wroga dywersja w 


Polityczny aparat imperializmu 
musi szukać gorączkowo nowych 
form nac sku, musj sięgać do coraz 
bardziej wyuzdanych metod oszu- 
stwa, stosować coraz perfidniejsze 
sposóby rozsądzania i osłabian'a 
ruchu wyzwoleńczego mas pracu- 
jacych. Bankructwo ideologiczne 
parfi socejaldemokratycznych jest 
naturalnym skutkiem obnażania 
się jeh zdradzięckiej postawy już 
nie tylko kapitulanckiej, lecz 
wręcz służalczej wobec oligarchii 
f'nansowej, Przekupstwo i zdrada 
starych oportunistycznych przy- 
wódców  socjaldemokratycznych, 
naszałzanych przez hurżuazję na 
fotelach premierów i ministrów, 
ne są już dość skutecznym środ- 
Lem rozładowywna'a nastrojów 
oporu w  masuch robotniczych 
Oposiun'zm jako nurt polityczny 
cdpowiądzjący nastrojom podku- 
pywenej i podkarm'anej przez im- 
por'alizm warstwy t. zw. „arysto- 


renności państwowej narodów za~ 
chodnie-europejsk ch, Coraz cyni 
czniejsze i coraz bardziej bazspela 
cyjne „zalecenia“  przedstawietcia 
USA — oto dominułacv już dzś 
nad żyćc'em tych narodów brital- 
ny nakaz, ckreślający szczątkową 
i zan kającą już człkow'cie samo- 
dzielność polityczną į gospodarczą 
„Zjednoczonej“ Europy kapitali- 
stycznej. Ale cała ta chytra poli- 
tyka imper'alistyczna n'e jest w 
stane zahamować marastających 
elementów depresji gospodarczej, 
która występuje coraz wyraźniej 
v: calym świecie kapitalistycznym, 


ogarmając nieuchronwe główną 
twierdzę imperiatzmu — Stany 
Zjednoczone. 


DALSZE OGRANICZANIE 
STOPY ŻYCIOWEJ MAS 
PRACUJĄCYCH W KRA- 
JACH - KAPITALISTYCZ- 
NYCH, WZROST BEZROBO- 

_ CIA I DROŻYZNY, OBCINA- 

- NIE PRAW POLITYCZNYCH 

-T SOCJALNYCH KLASY RO 

'BOTNICZEJ, CORAZ BAR- 
DZIEJ WYUZDANE ATA- 
KI  ZWASALIZOWANYCH 
RZĄDÓW  SOCJAL - IMPE- 
RIALISTYCZNYCH CZY 
CHADECKICH NA PARTIE 
KOMUNISTYCZNE I RUCH 
ROBOTNICZY — MUSZĄ 
NIEUNIKNIENIE POTĘGO- 
WAĆ ROZGORYCZENIE 
MAS, POGŁĘBIAĆ PRZECI- 
WIEŃSTWA SPOŁECZNE I 
ZAOSTRZAĆ FORMY WAL- 
KI KLASOWEJ. 


ruchu robotniczym 


ce różnych nurtów przy pomocy 
agentury, 

Zwłaszcza w momentach za- 
ostrzania się walki klasowej apa- 
raty policyjne państw kapitalisty= 
cznych usłowały od dawna wpy- 
chać do organizacji robotniczych 
i partyj rewolucyjnych swoje głę- 
bóko zakońspirowane agentury, 
Metoda rozsadzan'a od wewnątrz 
organizacji rewolucyjnych przy 
pomocy nasłanych do tych or- 
ganizacji prowokatorów jest do- 


na na płaszczyźnie 
marksistowsko ~ leninowskiej li- 
nii partyjnej,  Odszczepieństwo 
trockistów. z'inowjewowcńw i bu- 
charinowców stwerzyłu w latach 


cdchyleń od 


1935—37 podatny grunt dla wcis- | 


kania się agentur dywersyjno- 
szpiegowskich w poszczególne 
ogniwa państwowego i partyjne- 
ga aparatu ZSRR, Blok  troeki- 
stawsko » zinowiewowsłki, który 
rozprezaj swa akcję pod flaga 
opozycji; politycznej i ideołogicz- 
nej, stał sie szybka bazą działania 
wszelkich elementów wrogich 
partii i sam nasycany ageniumi 
4 kolei przekształcił się w agentų 
rę obcych wywiadów, w zakanspi 


/ Agentura titowska 


rowaną siatkę dywersji politycz- 
nej, kierowanej przez imperiali- 
styczne ośrodki policyjno - szpie- 
gowskie, 


CZUJNOŚĆ RUWULUCYJ 
NĄ T BOLSZEWICKA PRZE 
NIKLIWOŚĆ WKP(b) ROZ» 
BIŁA DOSZCZĘTNIE "TĘ 
WROGĄ DYWERSJĘ I ŻE- 
LAZNA MIOTŁA WYCZYŚ- 
CIŁA APARĄT PARTYJNY 
I PAŃSTWOWY Z SZAJKI 
ZDRAJCÓW 1 AGENTÓW 
OBCEGO WYWIADU, USIŁU 
JĄCYCH DZIAŁAĆ POD 
MASKĄ OPOZYCJI POLI- 
TYCANC IDEOLOGICZNEJ. 


— wielką dywersją 


imperialistów 


W chwili obscnej jesteśmy 
świadkami nowej, na wielką ska 
lẹ zamierzonej dywersji politycz- 
nej w obozie antyimperialistycz- 
nym. . 

Oparciem dla tej dywersji jest 
agentura titowska. ułożona z szaj 
ki prowokatorów i agentów poli- 
cyjnych, werbkowanysh w okresie 
zaostrzających się walk klaso- 
wych przed wojna i na fali roz- 
wijającej się walki narodowo- 
wyzwcleńczej w cakrosie wojny. 

PROCES RAJKA ODSŁONIŁ 
PONURE KULISY TEJ ARCJI 

Działająca w Jugosławii dywer 
syjna agentura titowska utworzy- 
ła się w szczególnych warunkach. 
Opanowała ona ster włądzy pań- 
stwowej i występuje jeszcze dziś 
pod maską pseudo - socjalisitycz= 
nego budownictwa, usiłuje nadal 
cszukiwać bohaterski naród jugo- 
słowiański, szermując zakłamana 
frazeologia i powierzchownymi 
symbolami. Aby cel swój osiąg- 


nhąć — klika Tito - Rankowicza | 


niszczyła od lat planowo, choć 
niepostrzeżenie partię komuni- 
styczną, aż ją uczyniła bezwol- 
nym narzędziem w rękach _ poli= 
cyjnego aparatu Rankowicza. . 


Bez partii - proletariackiej, ' 
opartej na zasadach leninow- 
skich, nie ma podstawowej 
siły zabezpieczającej hegemo- 
nię klasy rohotniczej. Bez 
partii rewolucyjnej klasa ro- 
botnicza jest bezbronna. Nie 
tylko nie może budować so- 
cjalizmu, ale nie może zreali- 
zować nawet podstawowego 
warunku umożliwiającego 
wejście na tę drogę: NIE MO- 
ŻE PRZYSTĄPIĆ DO WAL- 
KI O ZDOBYCIE WŁADZY, 

Władza kliki titowskiej jest 
władzą antyludowa, ponieważ 
u steru tej władzy stoja zdrajcy 
i prowokatorzy, od dawna zwarbo 
want przez jimperialistów. Za- 
przedaje ona interesy ludu pracu- 
jącego į narodów Jugosławii, ich 
niepodległość, a ponadto usiłuje 
podważyć od wewnątrz wladzę ln 
dową w innych krajach i wnieść 
rozbicie do obozu antyimperiali- 
stycznego, 

Nikogo nie powinny mylić nie- 
które reformy, przeprowadzone 
|w Jugoslawii, jak naącjonakzacjā 
przemysłu. bo istotny jest nie 


brze znana w historii między- | sam fakt, że się nacjonalizuje, ale 


narodowego ruchu  rohotn'cze- 
go. Piłsudczyzna i sanacja w Pol- 
sce usiłowały udoskonalić sy- 
stem wtyczek policyjnych do KPP 
oraz do radykalnych organizacji 
demokratycznych i ludowych 
przez intensywny werbunek pro- 
wokatorów i agentów ne tylko z 
zadaniami szpiegowskimi. Sana- 
cyjna „dwójka“ wespół z „defen- 
sywą* spocjalizowały swoje agen- 


o O a nn 


kracji rohotniczej” tracj swą ba- tury pol cyjne w dywersji į pro- 
zę społeczną pod działaniem coraz; wekacji politycznej, t. zn. w meto 
węższych skutków ogólnego kry= | dach inspirowania przez najwytra 


zysu kapitalizmu, Świadczy o tym 
permanentny kryzys, który prze- 
żywa SFIO we Francji oraz sara-| 


wniejszych agentów przenikają- 
c ch do instancji kierowm czych 
takich posunięć, które osłab aly 


gatowcy we Wloszech. Świadczą 0 ruch rewolucyjny. 


tym postępy idel jednolitofronto= | 


wej we włoskiej partij soejalisty- 
cznej. g 

Nie zmieną też tego obrazn 
oizukańcze manewry przywódców 
Libour Party,którzy rozpaczliwie 
ukaja wyjścia ze sprzeczności. 
w kiore się uwikłali, wpychając 
obraz kardz.ef Anglię w pęta ame 
rekańskiej niewoli. 


1 I 
W tych warunkach. polityczno- 


ideolog czne środk! działania mu- 
czą więc coraz silniej splatać się 
z działaniem aparatu policyjnej 
dywersj. w metodach nacisku Ta 
"uch robotniczy, z żerowaniem na 
wszelkich wahaniach 
nvch z weksloweniam ma manow 


'prowokaterów, którzy na 


politycz- szpiegowskiej 


Mamy w dziejach KPP wstrza- 
sające swą iście zbrodniczą i ma- 
chiawelską perfidią przykłady 
prze- 
strzent kilkunastu lat wyrządawki 
niepowetowane szkody ruchowi 
rewolucyjnommu,  Ostainio zdola- 
liśmy odkryć nowe watki tych 
prowokacyjnych nici. 


+ ë w 


Historia ruchu  rewolueyjnego 
wykazała, że szczególnie pomyśl- 
na atmesferą i korzystną glebą 
dla przenikania do ruchu robotni 
czego agentur dywersji pałicyjno” 
i prowokacji poli- 


tycznej była działalność irakcvi- 


to, kto nacjonałtizuje i dla kogo, 
Istolne jest to, jaka klasa jest 
faktycznym gospodarzem i kiero: 
wńikiem znaejonalzowanej gospo- 
Cavxj, istotny więc jest probiea 


władzy, Władza w ręku kliki i w 
dodatku kliki, na której czele Sto 
je  prowokatorzy,  zwerbowami 
przez imperialistów i gotowi Wy- 
konywać ich złetenta, przekreśla 
pczytywną treść wszelkich prze 
obrażeń społecznych, które obraca 
ja sie wtedy przeciwko ludowi. 
Zascejonalizowana gospodarka, sta 
je sę wtedy dogodnym terenem 
zrabicży imporałistycznej, Nie 
ułoga dzisiaj wątpliwości, że dy- 
wersyjno - prowokatorska agentu 
ra imperialistyczna w Jugosłowii 
czyni i czynić będzie wszystko, aby 
oddać tea kraj na żerowiako impe 
rializmowi anglo - amerykańskie. 
mu, 

CZUSNOŚĆ REWOLUCYJNA I 
PRZENIKLIWOŚĆ WKP(b) ZDE. 
MASBROWALA W PORĘ KLIKE 
TITOWSKA JAKO. WROGI TWÓR 
IDEOLOGYZNY, Proces budape: 
szteński ujawnił jej policyjno-szpie 
gowsije powiązania i zdemasko- 
wał ją jako szajkę. prowokatorów 
i agentów imperialistycznych, szy 
kujących zbrodniczy spisek w ce 
łu obałenia władzy ludowej na Wę 
grzech, Niewątpliwie _ wcześniej 
czy później kłasa robotnicza Ju. 


—— 


„gosiawiy: zdoła odhudować, wbrew 


terrorowi kli fitowskiej, 'swx' 


partię komunistyczną 1 wydrze w| 


wałce rewolucyjne; władzę polity- 
czną z rąk bandy zdrajców, szpie 
gów į dywersantów, Przewidując 
tę groźbę szajka fitowska usiłuje 
atakować ideologię klasy robotii- 
czej, podważyć w świadomości mas 
zasady nauki marxsistowsko - le 
ninowskiej, zaszczepić masom pra 
cującym Jugosławii nastroje i pt- 
glądy nacjonalistyczne i faszy* 
stowskie, szczuje najbardziej zaco 


fane elementy przeciw ZSRR i kra 


jom demokracji łudoweż, 

Titowska agentura imperialisty- 
czna powtarza starą mstodę agen 
tury trockistowskiej, próbując wy 
stępować pod maską  polityczuo- 
ideologiczną, 

Rozbicie lub_ zniszezenie partii 
proletariackiej drogą _ prowokacji 
i agentury dywersyjno = szpiegów 
skiej oraz próby padważania ideo- 
logii marksistowsko = leninowskiej 

- oto cele, jakie stawiał sobie iti 
perializm w walce z ruchem robot 
niczym, kiedy doszedł do wniosku, 
że w otwartej walce ruchu robot- 
niczego nie zniszezy, Rolę agentu- 
ry burżuazyjnej w ruchu robotni 
czym pełniiy partie socjałddemokra 
tyczne, które rozbijały jedność kla 
sy robotniczej ji  przeciwstawialy 
rewolucyjnej ideologii marksistow 
skiej oportunizm, ugodę, wytzecze 
nie siłę wałki klasowej, 


Zdemaskowanie agentury titowskiej 


Dziś partie socjałdemokrautyczne 
nie są juź wystawezającą transmi: 
sją ideologiczną w walce z marksiz 

mem-leninizmem „cuwet w krajach 
kapitalistycznych. Tym się thim- 
czy między innymi poparcie przez 
imperializm fifaizmu jako dywersji 
politycznej na terenie międzynaro - 
dowym ji jego zaktywizowanie Jaka 
nowej próby oszustwa ideologicz: 
nego w walce z marksizmem i par 
tiami komunistycznym na plattor- 

mię autysowieckiej, Jednakże W 

świetle faktów, które ujswnił pro 

ces Rajka, oraz postępującej kon- 
sołidacji politycznej w krajach de 
mokracji Indowej, NIE UDA SIĘ 

AGENTURZE TITGWSKIEJ OVE 

GRAĆ TEJ ROLI, Ftzekomo ideolo 

giczne podłoże działania zwykiych 

prawokaterów policyjnych, dywer:. 
tantów į morderców w Jugosławii, 
cperujących frazesami nadja nali 
stycznymi, ZOSTALO ZDEMAS:- 

KOWANE PUBLICZNIE W PRO 

CESIE WĘGIERSKICH AGEN- 

TÓW KLIKI TITOWSKIEA. Zo- 

stało ono zdemaskowana i na tere 


nie międzysarodowym przez zatte 
trzewione posunięcia samych impe 
rialistów, którzy — wprowadzając 
agenture  jugoslowiańska do RA- 
dy Bezpieczeństwa jako swoją eks 
pozytnrę, ujawnili również ną fi 
rum ONZ jej rzeczywiste oblicze 
— oblicze agewiwy anglo-amsry 
kańskich  podźegaczy. wojennych 
dla walki z obozem antyimperinii 
stycznym, 
v % * 

Z przykładu jugosłowiań 
skięgo wynika konieczność 
zwiększenia czujności wo: 
bec prowokacyjnych posu- 
nięć i akcji dywersyjnej im 

eriaizmu zarówno na tere 
nie międzynarodowym, jak 
i w polityce wewnetrznej 
krajów demokracji Judo- 
wej. Nie ulega wątpliwo” 
ści, że prowokacja i glębo” 
ko zakonspirowany Spisek 
agentur imperialistycznych 
stały się dziś jednym z głó 
wnych środków i zakusńw 


wroga w jego dążeniu do 04  JARIEJŻE CZUJNOŚCI MO- 
balenia władzy ludowej. |ŻNA WYMAGAĆ OD NICH 
Dlatego dwulicowość i per |PRZY TAKICH NASTRO- 
fidne maskowanie się przed | JACH I POSTAWIE? 
Partia stało się tak częstą| Samoupojenie minionymi suk 
metodą wroga. Czy zdają |ecesami własnymi czy ogólnymi, 
sobie z tego dostatecznie | zarozumialstwo, bufonada, nie- 
sprawę kierownicy naszych | dostrzeganie _ nieuniknionych 
arganizącyj partyjnych, | trudności, zamykanie oczu na 
naszych instytucyj państwo | wrogą działalność, — cechy te, 
wych, naszego aparatu go- |rodzące. się, niestety, nawet 
spodarczego? Czy możemy | wśród części naszego górnego 
powiedzieć, że jesteśmy do |aktywu, nie sprzyjają bynaj- 
statecznie czujni wobec | mniej zaostrzeniu czujności, któ 
prób wciskania się agentur | rej wymaga szczególnie wytężo- 
imperialistycznych do na- | na działalność wroga. Wprost 
szego aparatu państwowego | przeciwnie — NASTROJE TA- 
i gospodarczego, a tym bar |KIE WYTWARZAJĄ OPORTU 
dziej do naszej Partii? NISTYCZNĄ _ NIEFRASOBLI- 
Otóż należy stwierdzić, że na- |WOŚĆ POLITYCZNĄ, KTÓRA 
stroje samouspokojenia i lekko | SPRAWIA, ŻE NIE DOSTRZE- 
myślnej beztroski — jeśli nie | GAJAC TWARZA W TWARZ 
znajdują wyrazu w bezpośred- {GŁĘBOKO ZAMĄSKOWANE- 
n ch wypowiedziach, to niewąt- | GO WROGA, ULEGA SIĘ ZŁU 
pliwie ciążą na praktycznej po | DZENIU, ŻE GO W OGÓLE 
stawie poważnej liczby towarzy | NIE MA. Takie jest źródło de- 
szy, którym Partia powierzyła | mobilizacji politycznej, która łą 
odpowiedzialne zadania. W cią- |czy się z demobilizacją ideolo- 


gu kilku ostatnic. miesięcy — | giczną, tzn, z zatraceniem od- 
na długo jeszcze przed procesem | porności w walce kłasowej. 


wesierskim —  kiorownictwo 
partyjne zajmowało się spraw- 
dzeniem niektórych najważniej 
szych odcinków naszego apara- 
tu państwowego, Okazało się, 
że brak czujności i odporności 
na  niezawsze dobre wpływy 
otaczającego Śśrodowiską są czę 
sto aż zą'rważające. Gdzie in- 
dziej jest częstokroć pod tym 
względem — jeśli nie gorzej, 
te nie lepiej. Wygodnictwo, dy 
gnitarskie narowy, nieczułość 
na kłopoty 


DLATEGO TEŻ PARTIA 


NASZA MUSI SIĘ POWAŻNIE 


ZAJĄC TYM  ZAGĄDNIE- 
NIEM, ABY NIE PRZEROSŁO 
ONO W GROŻNE NIEBEZPIK 
CZEŃSTWO, KTÓRE MOŻE 
W KONSEKWENCJI ZAHA- 
MOWĄAĆ NASZ DALSZY 
MARSZ NAPRZÓD, BO DZI- 
SIAJ JUŻ DAJE SIĘ ONO WE 
ZNAKI. 


Fakty zbrodniczej dywersji 


i troski prostego | agentur imperialistycznych, w- 


cziowieka, wszystkie te objawy, | jdawnione w procesie Rajka, po- 
które dają się zaobserwować u | siadają charakter ogólny, mie- 


niektórych towarzyszy, — przy 
czyniaja się do tych nastrajów 
beztroski. i 


dzynarodowy i już z tego cho- 
ciażby względu mie powinny 
być zlekceważone. 


'Niebezpieczeństwo dywersji 


Jednakże wys starczy zanalizować 
nieco wnikliwiej nasze specyficz- 
ne polskie warunki, aby dojść do 
wniosku, że niebezpieczeństwo dy 


wersji szpiegowskiej, sabotażowej, 


spiskowej, terrorystycznej i wszela 
kiej innej ma u nas — zazówno 
objektywnie jak i subjektywnie— 
podłoże głębsze niż gdzie indziej, 
Ob'ektywna gleba jest fakt wchło 
nięcia przez nasz aparat państwo- 
wy dużego liczebnie bagażu sta- 
rych, nawet kierowniczych kadr 
urzędniczych. Nie ulega również 
wątpliwości, że znajdujące s'ę po- 
zu krajem ekspozytury polityczne 
odsuniętych od władzy szczatków 
polskich klas pos'zdających są bez 
porównana liczniejsze, aktywn'ej 
sze į slniej sprzęgnięte z dywer- 
sylno - szpegowskimi zparatam* 
apglo-amerykańskiego imperlaliz- 
mu. Stare kadry wytrawnych 
„dwójkarzy” sanącyjnych, informa 
torów, konfidentów i szpicli z osła 
wionej defensywy n'e tylko nie 
zostaly wymiec one poza burtę 
naszego życia społecznego, ale TOZ- 
laly sę szeroko po kraju | nawet 
zaopatrzyly dość skwapliwie w le- 
gitymacje organ'zaeji. demokraty- 
cznych, n'e wyłączając, niestety, i 
naszej Partii, W ciągu ostatniego 
okresu nasze organy bezpieczeń- 
stwa wyłowiły pewna, dość zna- 
czną liczbę tych typów, ale ileż ich 
jeszcze tkwi pod zinienionymi na 
zwiskami į dobrze zamaskowanym 
przykryciem, służąc gorliwie ob- 
cym wyw'adom swym] kunsztow- 
nymi kwalifikacjami, A 

, Wreszce dziś już istnieją nie- 
zb te dowody, że kierownicze i śre 
dnie kadry podzemnych organi- 
zącyj reakcyjnych w okres'e oku- 
pacji hitlerowskiej szeroko wspól- 


Myślę, że będzie rzeczą celową 
przytoczenie SZcregu przykładów, 
ilustrujących metady i formy uk 
cji dywersyjno - Sapiegowskiej i 
terrorystycznej, zmierzającej ilo 
sparaliżowania lub rozbicia wäl- 
ki wyzwoleńczej mas pracują- 
cych w Polsce przzz zadanie öl 
powiedrtch ciosów Partii, która tą 
walką kiarowała, 

Wato przypomnieć, że 
na długo przed wojną Światową 
istnialo daleko idące porozumie- 
nie sanacyjnego aparatu, prowa 
dzącego akcje antykomunistyczną 
z podobnym) aparatami państw ta 
szystowskieh, 

W walce z ruchem rabotniezvm 


jeszcze, 


działały z najeźdźcą v walce z ru- 
chem narodowo - wvzwoleńczym 
organizowanym przez PPR i Gwar 
dię Ludową. 


W tej walce z podziemnym ru- 
chem ludowym tworzyły one sze 
roką sieć organizacyjną, której 
głównym celem była dywersja, wy 


|wiad į terror w stosunku do dzia 


łaczy PPR i AL, niszczenie tych 
organizacji wspólnie z okupantein, 
Całą ta wyspecjalizowana w gK- 
cji dywersyjno - szpiegowskiej ka 
drowa armia podziemna przekształ 
ciła się nastepnie w ośrodki dowo 
dzące akcją zbrojną band, skicju 
wany przeciwko władzy ludowej, 

W te; zdradzieckiej į zbrodniczej, 
kajnowej dywersji elementy reali- 
ine byly wspierane zarówno 
pzez okupanta jak i przez anglo- 
saskich „sojuszników“, którzy 1 
przestrzeni całego okresu wojny 
orzanzowak specjalne szkoły dla 
dywersantów, wywiadowców i do- 
wódeów nkcji, która miala ich za- 
bezpięczyć przed zwycięstwem włą 
dzy Mdowej w Polsce, 


W oparciu właśnie o te liczie 
jeszczę nicdobitki reakcyjne w kra 
ju i zagranicy trwa do dziś daia 
intensywne  trganizowanie im;ie- 
rialistycznej akcji dywermyjac: 
szpiegowskiej i spiskowej przy 
pomocy sieci agentur w poszcz?- 
gólnych cyniwach naszego apa 
tu gostudmezego i państyroweż >. 
Muszą sobie z tego zdawać sprawę 
nie tylko towarzysze kierujący a- 
nasatem bezpieczeństwa, nle i cala 
Putia udyź bez czujności, przeni- 
kliwości i współdziałania calej 
Partii akcja organów bezpieczeń- 
stwa rownież nie będzie w stawie 
sprostać swym zadaniom, 


Metody i formy akcji dywersyjno-szpiegowskiej 


znikały odrębności państwowe rzą 
dów faszystowskich, współdziała- 
nie międzynarodowe aparatów poli 
cyjnych nasiło pod tym wzgię- 
dem cechy wybitnie kosmopolity 
czne, Polscy „dwójkarze”* kształ- 
ch w swym- mistrzowskim fachu 
kitlerówców i odwrotnie, Miedzy- 
naredówke Bolicyjna dzieliła sio 
doświadczeniami, a wynalazczość 
w dziedzinie prowokacji politycz 
nej walna była od wszelkich ogra 
niczeń patentowych, Proces Ra/ku 
ną Węgrzech. najjaskrawiej odsio 
nil metody działania tych powią 
zań międzynarodowej sieci policyj 
no - szpiegowskiej i dywersyjnej 


(Dalszy ciąg na str. Arai 
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imperialiści starają się czynić 
wszystko, aby zahamować rozwój 
budownictwa socjalistycznego w 
krajach, gdzie zwyciężyła władza 
ludowa, Zmieniły się formy ich 
walki, gdy okazało się, że władzy 
ludowej nie da się obalić ani w 
bezpośredniej akcji zbrojnej band 
podziemnych, ani podstępami Miko 
łajczyków, ani nadziejami pokłada | 
nymi na partiach burżnazyjnych, 

Ale to wcale nie znaczy, że wal 
ka odepchniętych od władzy klas 
wręcz, na Szerokim froncie, był|i Śpieszących im z poparciem ini- 
widoczny i uchwytny dla szerokich | perialistów przeciwko nam osła- 
mas, bła. 

Dziś zmieniły się zarówno wa 
runki walki į jej zadania, jak i jej 
formy. Dziś zadanie polega na 
tym aby wydobyć z ukrycia przy 


(Dalszy ciąg ze str. 2-733) 
obliczonej na daleką metę, Ale na 
sze własne polskie doświadczenia 
są pod tym względem nie mniej 
wymowne, 

Wiemy dzisiaj, jak nikczemną ro 
lẹ odegrała agentura peowiacko- 
piłsudczykowska w polskim ruchu 
robotniczym, jak wykonywała naj 
brudniejszą robotę prowokatorską 
w służbie rządów  obszarniczo-ka 
pitalistycznych, w służbie worków 

pieniężnych oligarchii finansowej. 
| Ale czy tylko w służbie rodzi- 

mej burżuazji i jej interesów? 
L DZIS DYSPONUJEMY JUŻ 
BOGATYM MATERIAŁEM DO- 
WODOWYM ŚWIADCZ AOYM NIE 
ZBICIE ©. TYM, ŻE CZOŁOWI 
PRZYWÓDCY SANACJI ROZPO- 


su nosiły charakter wiel. 
kich frontowych bojów klaso- 
wych i dzięki potężnej mobilizacji 
sił ludowych, dzięki ofiarności, za 
pałowi i żelaznej woli najlepszej 
części klasy robotniczej zostaly 
uwieńczone szeregiem wspaniatych 
zwycięstw politycznych i osiąg- 
nięć gospodarczych, 

W takich warunkach decydują- 
cymi czynnikami były: masowość, 
oddanie, wiara w zwycięstwo spra 
wy ludowej, Wróg był atakowany 


na fali masowego rewolucyjnego 
ruchu chłopskiego, 

Podobnie było w okresie wojny 
domowej w Hiszpanii, gdy na po 
moc walczącej z agresją faszy- 
stowską republice demokratycznej 
śpieszyły szeregi najofiarniejszych 
bojowników ze wszystkich krajów 
Europy. Wciskały się wówczas do 
Ochotniczych Brvgad Międzynaro 
dowych również  liczne.agentnry 
imperialistycznych ośrodków poli. 
cyjnych w celach szpiegowskich 
lub dla łatwiejszego następnie 
przeniknięcia—w nimpbie bohaterów 
— do organizacji , komunistycz- 
nych poszczególnych krajów niosa 
cych pomoc Republice  Hiszpań. 
skiej, Tak też było w Jugosławii. 
Polska „dwójka w porozumieniu 


odpowiedzialnych " posterunków 
pracy państwowej przez  tudzi. 
którzy byli znani jako niedawni 
lu pracy, który ułatwiał zamasko- | zaciekli wrogowie, lub przez przy 
wanym wrogom, prowokatorom, | padkowych niespraw dzony ch Iu- 
dywersantom, zdrajcom przystraja | Gzi, windowanie na różne stano- 
nie się w nimb bohaterów, szermo | wiska i forytowanie starych „dwój 
wan'e legitymacją partyjną, tytuła| karzy“ b. kierowników aqatyko- 
mi dygnitarskimi w Polsce Taido- | munistycznego wywiadu, kariero- 
wej, wywalczonej wspólną ofiarą | wiczów i dwulicowców. Zapomni- 
krwi żołnierza radzieckiego, party | nano przy tym wszystkim o naka 
zanta i żołnierza polskiego. Zdaję | zie czujności, o konieczności nie- 
sobie sprawę, że używam słów | ustannego sprawdzania ludzi, niz 
ciężkich i bolesnych. Ale jakich- | tytko pod względem ich tachowoś 
że innych słów można użyć dla|ci, lecz przede wszystkim pəd 
określenia stylu pracy, który po-| względem ich postawy  poiitycz- 
zwalał na posunięcia, których przy | hej, ich ideowości, ich wartości. 
kłady przytoczą: pozytywną oce- 
nę pracy w okresie okupacji, a 


Oportunizm, stępienie instynk- 
tu klasowego, utrata pionu ideolo 
gicznego — oto źródła owego sty- 


Lenin mówił: 
„„DZIS NAS NIE ATAKUJA 
Z BRONIA W RĘKU, A MIMO 


Zapomniano, że zadaniem 
Partii i Rządu jest nie tylko 


ESEE FET TERE NESET ET IAS E A T 


po" "REY" 
uk 


CZYNAŁI SWA KARIERĘ JAKO 
PŁATNI AGENCI AUSTRIAC 

KIEGO WYWIADU I WYKONA 
WCY JEGQ ZLECEŃ, 

Qd tej rołi już nie odstąpili, zmie 
niając tylko mocodawców, 

Nie więc dziwnego, że ich pógro 
bowey z „dwójki poszli na służ 
bę wywiadu hitlerowskiego, a dziś 
liżą buty swych amerykańskich 
mocodawców, nic dziwnego, -że ca 
łą swą bezsilną nienawiść zwraca 

ją przeciw Polsce Ludowej, prze 
de wyzwolonemu narodowi, 

Gdy zaostrzająca się walka kla 
sowa przerastała w formę  maus9 
wych starć rewolucyjnych, faszy 
stowskie aparaty policyjno- -szpie 
gowskie podejmowały wzmożone 
wysiłki, by wcisnąć swe agentury 
do walczących organizacji, Wykno. 
rzystywały one każde osłabienie 
czujności dowództwa, kierującego 
walką rewolucyjną — zwłaszcza 
w momentach masowej mobiliza- 
cji nowych sił dla wzmocnienia 
walki, 

Prowokacje w KPP, w MOPR-ze 
w KZMP, w ra dykalnym ruchu hi 
dowym wzmagały się w okresach 
wzrostu fali walk masowych, Zna 
ny prowokator, b, poseł Niezależ- 
nej Partii Chłopskiej, Syłwester 
Wojewódzki „wcisnął się do KPP 


Oportunistyczna 


Ślepota i niewybaczałna oportu 
nistyczna - n'efrasobliwość politycz 
na występuje niezwykle jaskrawo 
w stosunku naszych tt. wypełn” a 
jących odpowiedzialne zadania w 
Partii do grupy starych „dwójka- 
rzy“ z Jaroszewiczem i Lęchowi- 
czem na czele. 

Grupa ta, działająca od szeregu 
lat i przerikająca równ'eż do «PP, 
postawiła sobie za cel wciśnięc'e 
się w celach dywersyjno-szpiego 

wskich do organizacji marksisto- 
wskich, a więc do PPR i „Gwardi; 
Ludowejć. Dlą tego celu stworzyli 
oni jeszcze w 1940 r, grupę p. n. 
KIS i zabiegali opow.ązanie r pä- 
roma grupami podziemnymi. któ- 
re, połączywszy sie. utworzyły w 
r. 1941 ZWW. Ten ostatni wszedł 
w skład PPR z chwilą jej powsta- 
nia. Grupa KIS, usiłowała naprzód 
dość obcesowo narzucić swoje kie 
rownictwo akcją wojskową. pla- 
mowaną przez ZWW. Gdy jednak 


Zbyt natarczywe wystąp'enie jej 


przedstawic'ela, którym był waro- 
szewicz n'e wywarło dobrego wra 
żenia, zmieniła taktykę i poczęła 
wsączać się bardziej ostrożnie. 
Wprowadzającym początkowo był 
Pien z członków ZWV/, który 
dziś nie żyje. Cieszył stę wówczas 
zaufaniem naszych tt, więc po- 
przez wspomnianego członka 
ZWW, a następnie na podstawie 
wzajemnych rekomendacji cała 
rupa „dwójkarzy* znalazła się 
ądź w GL, bądź w PPR, bądź 
wreszcie na. odpowiedzialnych sta 
nowiskach w wydziale informacji 
GL. Nikomu nie przychodziło do 
glowy sprawdzać tych ludzi, czy 
kontrolować ich powiązania, kon- 
takty, stosunki, Wiedziano 6 nich, 
że przed wojną cieszyli s* ę „dużym 
zaufaniem władz sanaeyjnych i 
zajmowali odpowiedz: alne stanowi 
ska w aparace przemysłu zbroje- 
niowego, obsadzanego z reguły za- 
kwalifikowanymi przez „dwójkę* 
ludźm. Wiedziano, że dz'ałają po 
obu stronach barykady klasowej, 
korzystając z dużego zaufan': de- 
lezatury, która powierzała im kie 
rownictwo podz'emną organizacją 
władz bezpieczeństwa. 

Teza, wysunięta przez samych 
prowokatorów o czystości ich in- 
tencji i strzępy rzucanych przez 

nich informacji przyjęte zostały 
za nieodparty dowód ich rzetelno- 
ści politycznej i nikt już potem, 
ani w czasie okupacji, ani po Wy- 


.RZYSZ NOWOTKO 
DOWANY ZOSTAŁ PRZEZ PRO | 


z defensywą wysłała wówczas gru 
pę kilkunastu swych agentów z ża 
daniem wciśnięcia się w szeregi 
„dąbrowszczaków”, 

FAKTEM JEST, ŻE PIERW- 
SZY SEKRETARZ KOMITETU 
CENTRALNEGO PPR TOWA. 
ZAMOR- 


WOKATORA NASŁANEGO DO 
PARTII PRZEZ „DWÓJKĘ“, 
Jeszcze przed wybuchem wojny 
polsko-niemieckiej „dwójka“ T 
nacyjna nastawiała się na zorgani 
zowanie wespół z Niemcam' hitle- 
rowsk'mi i pod ich komenda szer- 


szej siec! agenturalnej wywiadu an' 


tyradzieckiego. Podporządkowanie 
„dwójki* wywiadowi h'tlerowskie 
mu posunęło się w latach 1935 — 
1939 znaczn'e naprzód. Więzy zer- 
wane w r, 1939 zostały szybko na- 
wiązane i znów bazą stosunków 
stała się wspólna akcja przeciw 
lewicy” rewolucyjnej w Polsce i 
przeciw Związkowi Radzieckiemu. 
„Dwójkarze* wraz z Abwehrą 
(kontrwywiad wojskowy) į Gesta- 
po podjeli zgodnie ze swą trady- 
cją — akcję zorganizowania sieci 
agenturalnej „wewnątrz tworzą- 
cych się podz'emnych organ'zacji 
lewicowych, w celu ich niszczen'a 


‘lub opanowania. 


niefrasobliwość 


dzi i ich działalnośc!, Tego zlekte- 
ważenia elementarnych nakazów 
czujności politycznej nie można 
położyć na karb przeszkód obiek- 
tywnych w warunkach okupacji, 
gdyż wprowadzono ich do najbar- 
dziej czułych i poufnych ogniw 
orgamizacji konspiracyjnej, gdzie 
kontrola ludz: powinna być szcze- 
gólnie wnikliwa, Jednakże obo- 
wiazek ten zlekceważono nie tyl- 
ko wówczas, alei w warunkach, w 
których odpadały wszelkie trud- 
ności kontrol', mianowicie po wy- 
zwoleniu. 

Były do tega okazje wprost nie- 
uniknione, konieczne — wówczas, 
gdy dokonywało się oceny pracy 
tych ludzi za okres okupacyjny, 
gdy nadawało się im stopnie woj- 
skowe jako uznanie dla ich rze- 
komo wyjątkowych zasług, gdy 
powierzało się im odpowiedzialne 
stanowiska. Zlekceważono i ten 
elementarny obowiązek. Oto do 
czego dochodziła u nas niefraso- 
bliwość polityczna, lub co gorsze, 
pojednawczy, zgniło-liberalny sto 
sunek do b. „dwójkarzy” A m'e- 
liśmy już przecież aparaty, powo- 
tone dla sprawdzana ludz'—mie- 
liśmy wydziały personalne w KC, 
w wojsku, w min'sterstwach. Na 
czele tych wydziałów stali odpo- 
wiedz'alni ludzie, członkowie KC, 
starzy i — mogący się wyleg! ity- 
mować pewnym doświadczeniem 
—działacze partyjni. 

Ale aparaty te obsadzały stano 
wiska w taki sposób. że ich kiero- 
wnicy nie żądali albo też po pro- 
atu nie czytali życiorysów i da- 
nych persotalnych, dotyczących 
kandydatów. Panował w naszych 
aparatach persenalnych csobliwy | m 
styl pracy, a styl pracy narzucała 
postawa polityczna, a postawa ta 
była do gruntu oportunistyczna, 
Oto gdzie leżą korzenie naszej nie 
frasobliwości politycznej, naszej 
ślepoty, często bezgranicznej naiw 
ności. 

Kto był w pierwszym rzędzie 
odpowiedzialny za ten stan rze- 
czy? 

Tow. Spychalski jako szef wy- 
działu informacyjnego GL a po- 
tem AL. 

Tow. Gomiułka jako sekretarz 
Partii, z którym tow. Spychalski 
vzgadniał swe posunięcia, sam 

obsadził MZO wieloma ludźmi te 
go typu. 


Tow. Kliszko, który kierował 


zwoleniu — nie uważał za potrze-| polityką personalną Partij od wy- 


bne sprawdzić nrzeszłaści tych lu- 


zwolłenia da września uh. r. 


szłość człowieka, 


na jej zasadzie stopr'e wojskowe 
zamaskowanym „dwójkarzom*, dy 
wersantom, prowokatorom i szp'e- 
gom nadawało się jednoosobowo, 
bez porozumienia z Partią, — do- 
tyczy to Lechowicza, Jaroszewii* 
cza i grupy innych, zdemaskowa- 
nych w ostatnim czasie „dwój- 
karzy*, 

Wieloletnj dygnitarz policji sa- 
nacyjnej dostał się na odpowie- 
czialne stanowisko w MO na pod 
stawie grzecznościowych referen- 
cji, które wystarczyły tow, Klisz- 
ce, ówczesnemu kierownikowi wy 
działu personalnego KC — na wy 
danie skierowania Wydziału Per- 
sonalnego na to stanowisko. 


Na stanowisko wiceministra 
Ziem Odzyskanych dostał się nie- 
jaki Dubiel. Od dłuższego czasu 
nadchodziły sygnały, wskazujące 
na to, że Dubiel był w okresie o- 
kupacji zdrajcą. Fakt ten potwier 
dziły zeznania byłego szefa gesta- 
po Heinemeira, złożone po jego 
osadzeniu Ww więżieniu w Polsce. 
Sygnały te były zignorowane przez 
tow. Gomułkę, a zeznania szefa 
gestapo zakwestionował on dla 
kłahych szczegółów. Dubiel przy- 
znał się do ohydnej zdrady, któ- 
ra kosztowała życie wielu naszych 
najcenniejszych towarzyszy. 

Jak określić styl pracy, który 
ky tego typu zdrajcy zaj- 
mowa odpowiedzialne stanowis- 
ko i to nawet wówczes gdy nadz- 
szły mateniały o.-jego. zdradzie. 
Styl pracy, który pozwalał na to, 
aby zaniechać całej sprawy, gdy 
tylko zrodziła się watpliwość, czy 
jekiś szczegół w tych mater.ałach 
zgadza się, nie czyniąc nic, aby 
sprawdzić, czy sama ta wątpli- 
wość jest uzasadniona. 

Jak wytłumaczyć tego rodzaju 
fakty? Nie małą rolę odgrywał 
tu ciasny praktycyzm: poco dę 
wdawać w dobór ludzi, w prze- 
poco analizo- 
wać jego postawę wobec Partij i 
wobec wroga na przestrzeni lat: 
riedy trzeba obsadzić tyle to : ty- 
le stanowisk, a nietolerancyjność 
wobec ludzkich przewinień może 
utrudnić to zadanie, 


Ale czy tłumaczenie tych fak- 
tów ciasnym praktycyzmem wy- 
czerpuje sprawę? 

Stanowczo nie! Chodziło o coś 
więcej. Taka postawa była wy- 
razem zgniło-liberalnego, oportuni 
stycznego stosunku do wroga kla- 
sowego, była odbiciem  teoryjek 
o wygasaniu walki klasowej, o po 
kojowym wrastaniu w socjalizm. 
Stąd właśnie wypływała tak dale 
ko posunięta ufność do ludzi przy 
chodzących z wrogich obozów po 
litycznych, stąd jakaś mistyczna 
wiara w zdolność dwójkarzy do 
„odradzania 
stąd dziwaczna skłonność do obsa 
dzania odpowiedzialnych 
wisk właśnie ludźmi tego pokro- i 
ju. Źródłem tej ułomności jest! 
niewątpliwie zagubienie pionu po; 
litycznego, przytępienie instynktu 
klasowego, spółzanie z pozycji re- 
wolucyjnych, z pozycji marksiz- 

mu-leninizmu. 


robotniczą. 


Wróg chytrze się maskuje 


Olbrzymie zadania i trudności, 
które stanęły przed polską klasą 
robotniczą w pierwszym okresie 
walki o utrwalenie władzy ludowej 
narzuciły nam konieczność szyb- 
kiej, szerokiej i masowej mobiliza 
cji wszystkich sił dla wzmocnie- 
nia aparatu państwowego i gospo 
darczego, W ogniu ostrej walki z 
podziemnymi bandami zbrojnymi 
i próbami rozsądzenia tworzącego 
się państwa ludowego przez zjed 
noczone siły reakcji pod wodzą 
Mikołajczyka — formowały się 
pośpiesznie nasze kadry partyine. 


| naturzeniami. ideolegicznymi win- 


się politycznego“ ah 


giano- ł \ kiem i 


Źródłem tej ułom liwością, 
ności jest csłabienie więzi z klasą | lub lizusostwem, 
Na skutek tego stało | uśpienie czujności organów nad- 
się możliwe obsadzanie n ektórych | rzędnych, 


poobsadzać etaty i staaoswis- 
ka w aparacie państwowym, 
ale przede wszystkim zabez- 
pieczyć wzrost jego poziomu 
ideologicznego i polityczasgo, 
uodpornić go wobec nieunik- 
nionych prób penetracji wro 
ga, uczynić go jak najbardziej 
zdolnym do wałki ze szkod- 
niectwem, dywersją, sabota- 
żem, szpiegostwem, podnieść 
jego bojowość, czyniąc zeń 
niezawodny oręż władzy ludo 
wej w walce klasowej, w wal 
ce o socjalizm, 


Sygnały o prowokatorskiżj Troi: 
Tubiela znajdowały się już w r. 
1045 w rękach tów. Kliszki, jako 
kierownika wydziału personalne- 
go KO. O grupie Lechowicza — Ja 
roszewiczą i o innych podobnych 
im decydowano już wiosną 1945 r. 

Niestety, przykładów tej demo 
bilizacjj kdeologicznej można by 
przytaczać długi szereg. 

Znajdą się może tacy, którzy 
zaczną tłumaczyć, że tego rodza- 
ju wypaczenią są typowyeń ob- 
jawem niebezpieczeństw towarzy- 
szących procesom burzliwe 1) roz- 
woju młodegó aparatu państwo- 
wego, tak samo jak r w innydn kra 
jach demokracji ludowej i że z nie 
Łezpieczeństwem podobnego radza 
ju również toczyła w swoim cza- 
sie ostrą walkę WKP/b). Ale 
właśnie doświądczenia zaciętej 
walki bolszewickiej zt imt wy- 


cza jonę niedobitki wrogai rozsiane 
po wszystkich szczelinach machi- 
ny społecznej chytrze zamaskowe 
ne jego macki, na których usiłuja 
oprzeć swą szpiegowską, szkodni- 
czą, spiskową, terrorystyczną dy- 
wersyjną robotę: wrogie nam impe 
rialistyczne ośrodki zagraniczne, 

Dziś jeszcze zaciekłej, w związ 
ku z pogłębianiem się ogólnego 


W tych warunkach utrata czuj- 
ności bojowej, ślepota polityczna, 
saemouwpajanie się osiągniętymi 
zdobyczami, demobilizacja klaso- 
wa lub biurokratyczne zatonięcie 
w ciasnym, powierzchownym krę 
gü potoczr. ych spraw i stosunków 
— to największe ni'ebezpieczeń- 
stwa, jakie nam grożą. 

W liście z 18 stycznia 1935 roku 
CK WRP (b) przestrzegał: 

„Trzeba skończyć z oportu 
nistyczną niefrasobliwością, 
opartą na błędnym założen'u, 
że w miarę wzrostu naszych 
sił wróg staje się jakoby co- 
raz bardziej oswojonym į n'e- 
szkodliwym, Takie przypusz- 
czen'e jest z gruntu fałszywe. 
Jest ono odbiciem odchylenia 
prawi cowego, zapewniającego 
wszystkich i każdego, że wro- 

„gowie będą spokojn. 'utko wpeł 

zali w. socjalrzm, że w końcu 
staną się oni prawdziwymi so 
cjalistam*. Nie jest rzeczą bol- 
szewików — spoczywanie na 


ny były być dla nas nauką į prze 
strogą. 

Tow. Stalin w referacie na Ple 
num CK WKP(b) w marcu 1937. 
wskazywał na to, jak wielkim nie 
bezpieczeństwem dla kraju budu- 
jącego się socjalizmu może być 
złekeeważenie faktu, że otoczenie 
kapitalistyczne usiłuje wywierać 
swój wpływ na rozproszoae niedo 
bitki starych , klas reakcyjaych, że 
zmienią formy walki, że wyzysku 
je wszelkie wahania i odchylenia 
od marksistowsko-leninewskiej li- 
uii Partii celem przenikania (o 
clegających tym wahaniom śro- 


I dla nas również ważnym i 
aktr.lnym zadaniem jest nau- 
czenie się rozpoznawania wro- 
ga, który usiłuje zręcznie ma- 
skować się, usadawiać w wygod 
nych kryjówkach, zasłaniać 
często biletem partyjnym i nie- 
postrzeżony uprawiać swą szka 
dniczą robotę. 


dowisk partyjnych. © KW Jakiż jest, sposób nauczenia 
Pod wpływem imperialistów |sję tej umiejętności? 
blok trockistów i prawicowców a 


Jedynym sposobem jest pod- 
niesienie całej naszej pracy par 
tyjnej we wszystkich jej ogni- 
wach od góry do dołu na wyż- 
szy poziom polityczny, dokona- 
nie zdecydowanego przełomu w 
dotychczasowych metodach tej 
pracy, obarczonych. spuścizną 
nawyków _ oportunistycznych. 
Jedynym sposobem jest przy- 
śpieszenie tempa wychowa- 
pia i wyszkolenia naszych kadr 
partyjnych, administracyjnych 
i gospodarczych, przez podnie- 
sienie ich wiedzy politycznej i 
ich hartu ideologicznego. Wy- 
chowanie polityczno-ideologicz- 
re musi stać się najważniej- 
szym bojowym zadaniem całej 
Partii i każdego jej członka. 
Trzeba poprowadzić  energicz- 
niejszą walkę z naleciałościami 
drobnomieszczańskiej psychiki, 
które osłabiają czujność i bojo 
wość naszej Partii. Trzeba zer- 
wać że zgniłym liberalizmem i 
stawiać wieksze wymagania w 
stosunku do postawy moralnej, 
politycznej i ideowej członków 
Partii, do ich powiązań i stosun 
ków z obcymi środowiskami. 
Partia powinna znać ich prze- 
szłość i wiedzieć co wypełnia 
ich życie obecnie. Trzeba, aby 
działalność organizacji partyj- 
nej zabezpieczała wszechstron- 
ną pomoc i kontrolę pracy, ży- 
cia, hartu ideologicznego i wzro 
stu wykształcenia politycznego 
oraz kwalifikacji fachowych ka 
zdego towarzysza, któremu Par 
tia powierza ten czy inny odci- 
nek pracv. Trzeba uwolnić od- 


przerodził się stopniowo z dawcej 
opozycji politycznej w agenturę 
szpiegowsko - dywersyjną na ustu 
gach obcych wywiadów, w pozna- 
wioną wszelkich cech kierunku. po 
litycznego bandę spiskowców, szko 
dników i terrorystów pod komen 
dą _ imperialistycznych central 
szpiegowskich i dywersyjnych, Po 
dobną zwyrodniałą klikę o więk- 
szym jeszcze bodaj nasyceniu ele 
mentamj szpiegowskimi moina ty 
ło zaobserwować na przykładzie 
kliki titowskiej, 

Tow. Stalin przestrzegał, jak sto 
kroć niebezpieczniejszym szkodni.- 
sabotażystą od zw ykłego 
rozbitka klasowego, jawnie niena 
widzącego władzy ludowej, jest dwu 
! licowy szkodnik i sabotaży sta, po 
sługujący się legitymacją partyj- 
ną, maskujący się często obłud- 
nym nadskakiwaniem, pozorną gor 
napuszoną  _ frazeologią 
obliczonym na 


[4 
organy bezpieczeństwa ( odrodzo- 
nego wojska, jako zbrojnego ra 
mienia władzy ludowej, 

Partia — jako Szezupła w wa 
rankach okupacyjnych awangarda 
kłasy robotniczej — musiała w 
ciągu krótkiego okresu wyresnąć w 
odpowiadającą potrzebom nowego 
przełomowego etapu walki, wiel 
ką, silną, kierującą ruchem milio 
nów ludzi pracy — organizację, w 
czołową Siłę wielkiego frontu wal 
ki o zwycięstwo ludu pracującego, 
o utrwalenie jego władzy po- 
litvcznej. Warunki tesa okre. 


kryzysu kapitalizmu i jego klęsk, | 


CJĘ WROGA 


TO WALKA ZE SPOŁECZEŃ. 
STWEM KAPITALISTYOZNYM 
STAŁA SIĘ: STO RAZY ZACIE 
KLEJSZA I NIEBEZPIECZ- 
NIEJSZA DLATEGO, ŻE NIE 
ZAWSZE JASNO. MOŻEMY BO 
STRZEC, GDZIE PRZECIWKO 
NAM STOI WRÓG I KTO JEST 
NASZYM PRZYJACIELEM", 


Największe niebezpieczeństwa 


laurach i gap'ostwo, Nie do- 
broduszność jest nam potrze- 
bna, lecz czujność, prawdzi- 
wa bolszewicka czujność re- 
wolucyjna, Trzeba pam'ętać, 
że im bardziej beznadziejna 
jest sytuacja wrogów, tym 
chętniej będą się oni chwytać 
skrajnych środków, jako je- 
dynych środków dla skaza- 
nych na zagładę w ich. walce 
z władzą radziecką. Trzeba 
pam'ętać o tym i być czuj- 
nym“, 


Ostrzeżenia i zalecen'a CK WKP 
(b) sprzed 15 lat są najzupe!n'ej 
aktualne dziś dla naszej Partii. 

W imnym liście CK WKP (b) z 
lipca 1936 r. czytamy: 

„.„nieodzowną cechą każdego 
_bolszewika w obecnych wa- 
“runkach powinna być umicję- 
tność rozpoznania wroga Par- 
ti bez względu na to jak do- 
brze byłby on zamaskowa« 
ny‘ srs 


Trzeba umieć rozpoznawać wroga 


powiedzialne kadry partyjne od 
balastu elementów karierowi- 
czowskich, przypadkowych, ide 
ologicznie obcych, ulegających 
najłatwiej naciskowi obcego śro 
dowiska. Trzeba skończyć z so- 
cjal-demokratycznym liberaliz- 
mem wobec narowów dygnitar- 
skich, biurokratycznych, 
stycznych i antyspołecznych 
wśród części odpowiedzialnych 
towarzyszy, którzy odrywają się 
od Partii i ujawniają skłonność 
do wyłamywania się spod kont 
roli partyjnej. To są elementar 
ne warunki podniesienia czujno 
ści bojowej w organizacji par- 
tyjnej jako całości i w poszcze” 
gólnych jej ogniwach. 

ZANIEDBANIE PODSTA- 
WOWYCH ZASAD CZUJNO- 
ŚCI REWOLUCYJNEJ — TO 
WIELKIE . NIEDOMAGANIE. 
CIĄŻACE DOTYCHCZAS NA 
PRACY VIELU OGNIW PAR- 
TYJNYCH I WIELU TOWA- 
RZYSZY. OSŁABIA ONO PAR 
TIĘ I UŁATWIA PENETRA- 
W FPOSZCZE- 
GÓLNE DZIEDZINY NASZEJ 
DZIAŁALNOŚCI PAŃSTWO- 
WEJ I GOSPODARCZEJ. UŁA- 
TWIA RODZENIE SIĘ NA- 
STROJÓW SAMQOUSPOKOJE- 
NIA I WYGODNICTWA, DE- 
MOBILIZACJĘ IDEOLOGICZ- 
NĄ I POLITYCZNĄ NAJ- 
MNIEJ ZAHARTOWANYCH 
CZŁONKÓW PARTII, SPRZY- 
JA ICH WYKOLEJENIU. y 

Walka z tymi niedoma- 
ganiami musi stać się 
największą troską i naj- 
ważniejszym aktualnym, 
bojowym zadaniem całej 
Partii i każdego jej 
członka. 


(Dalszy cian na str. 4-€j) 
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Zagadnienia 


ZE ciąg ze str. 3-ej) 

Przechodząc do zagadnień gospo 
darczych chcę na wstępie podać 
ważną, a- jednocześnie radosna 
wiadomość: 

na 1 listopada, to znaczy 
w ciągu 2 łat i îi 10 miesięcy, 
na dwa miesiące przed 
terminem został wykonany 
Trzyletni Narodowy Plan 
Odbudowy. 


gospodarcze 


Nie wchodząc w bl'ższe szczegó- 
ły. które będą podane w mającym 
sę ukazać w najbliższym ezasie 
oficjalnym komun kacie Państwo- 
wej Komisji Planowania Gosbó- 
darczego, pragnę zakomunikować 
parę najważniejszych danych, od 
noszących się do przedterminowe- 


go i zwycięskiego wykonania 
Trzyletn'ego Narodowego Planu 
Odbudowy. 


Produkcja przemysłowa i rolna 


Wartość produkcjj przemysłu 
aństwowego w okresie 2 lat j 10 
nesięcy wyniosła 35,7 miliarda 

złotych przedwojennych, zamiast 
35,5 m/liarda zł. przedw ojennych, 
które wg. planu dać miała produk- 
cja Przemysłowa i tò w ciągu 3-ch 
lat. 

w? ten sposób plan produkcji 
przemysłu państwowego pod wzglę 
dzm wartości został wykonany na 
2 mies'ące przed terminem w wy- 
sokości 100,6 proc. Dla poszczegół- 
nych m'nisterstw przemysłowych 
wykonanie planu na dzień 1 Histo- 
pada przedstawia się w nastepujący 
spesób: Ministerstwo Górnictwa 
i Energetyki 99 proc., Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego 101 proc, 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
97 proc, Ministerstwo Przemysłu 
Rolnego į Spożywczego 108 proc. 

Podam teraz parę danych, do- 
tyczących wykonania Trzyletnie- 
go Planu w zakresie rolnictwa. 


Osiąznęliśmy plony w stosunku 
do zaplanowanych: pszenica 106 
proc., żytę 118 proc., ziemniaki 100 
proc, buraki cukrowe 108 proc. 
Plan w zakresie przyrostu pogło- 
wia koni został wykonany w 103 
proce, a pogłowia bydła w 122 
proc. Liczb Planu Trzyletniego w 
zakresie pogłowia trzody chlew- 
nej jeszcze nie osiągnięto, przekro- 
czono jednak zadania plenu na rok 
1949. Plan zaopatrzenia rolnictwa 
w maszyny i narzędzia roln'cze 
przekroczono o 2 proc, 2» nawozy 
Sztuczne o 5 proc. Jeśli chodzi 
o traktóry, uzyskano 106 proc. 
planu. 

Państwowe Gospodarstwa Rol- 
ńe wykor.ały Trzyletn' Plan za= 
siewów w 101 proc. Plan hodowli 
koni w państwowych gospodar 
stwach rolnych został przekroczo- 
ny o 5 proc, plan hodowli bydła 
o 42 proc, a trzody chlewnej o 31 
proc. 


Komunikacja i łączność 


Co sie tyczy komunikacji i łącze 
ności, to według tymczasowych 
danych zadania Planu Wrzyletnie- 
go na dzień 1 listopada zostały wy- 
kenane. w 102 proc. w zakresie 
przewozów towarowych j w 114 
proc. wójt przewozów 0sobo- 
wych, W tym samym okresie 
Państwowa Komun:kacja Samo- 
chodowa wykonała Trzyletni Plan 
przewozów towarowych w 120 


proc., przewozów osobowych w 117 
proc. Nie zostały ratomiast jesz- 
cze osiągnięte zadania Planu Trzy- 
letniego w zakresie przeładunku 
w portach morskich. 

Jeżeli chodz, o Plan Trzyletni 
(w zakresie przesyłek pocztowych, 
to w przeliczen'u na jedrego mie- 
szkańca został on wykonany w 104 
proc, 


A] J 


Co nam przyniosło wykonanie 
Planu Trzyletniego? 


Jak wynika z przytoczonyc 
liczb, podstawowe zadania Trzy- 
letniego Planu Odbudowy Gospo 
dorczej zostały zgodnie z wezwa* 
piem rzuconym przez I-szy Kon- 
gres Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wykenane na dwa mie 
siące przed terminem. Obecnie 
proukeiá odbywa się już z prze 

kreczeniem zadań postawionych 
rzez Plan Trzyletni. 

Jakie rezultaty przyniesło wy- 
konanie Planu  Trzyletniego dla 
naszej gospodarki? Wiele drogi 
i w jakim kierunku oszliśmy od 
chwili rozpoczęcia planu? 

Oto pytania, na które na obec- 
nym Plenum Komitetu Central: 
nego winniśmy. odpowiedzieć w 
związku z przedterminow jym zwy 
ceski wykonaniem Planu Trzy 
letniego, w zwi iązku ze zrealizo- 
waniem hasła Tego Kongresu Pol 


skiej Zjednoczonej Partii Robotni 


czej. 

W wyniku wykonania Planu 
Trzyletniego osiągnięte zostały na 
stępujące podstawowe rezultaty 
dla naszej gospodarki narodówej: 

PO. PIERWSZE: Nastąpił moc- 
ny i wydatny wzrost produkcji 
przemysłowej. W 1946 roku, gia 
balna produkcja przemysłu wiel- 
kiego i średniego wynosila 6;2 
miliarda złotych przedwojennych, 
w 1949 roku według przewidywa= 
nego wykonania, globalna produk 
cja przemysłu wielkiego i śred- 
wego‘ wyn'esie 14 miliardów zło- 
tych przedwojennych. 

Przemysł nasz produkuje więcej 
niż 
proe., a na jednego mieszkańca 
wypada prawie dwa i pół raza 
więcej produkcji przemysłowej, 
niz przed wojną. Liczby te świad 
cza o olbrzymim postępie osiąg- 

niętym w zakresie uprzemysło- 
wienia naszego kraju. 

PO DRUGIE: Na tle ogólnego 
bujnego rozwoju przemysłu w 0- 
kresie Planu Trzy! etniego najszyb 
cej rozwijał się przemysł ciężki, 
przemysł wytwarzający środki 
produkcji. W 1946 roku, w sto- 
sunku do całej produkcj. prze- 
miysłu łącznie z rzemiosiem, pro: 
dukcja środków produkcji wyno: 
sita 51 proc, a produkcja środ- 

ków spożycia 49 proc. W 1949 r, 
wedlug przewidywanego wykona 
nia. analogiczne liczby wyniosą 
EF proc. i 45 proc. Liczby te świad 


ut 


przed wojną o prawie 75 


za o tym, że w ciągu Planu Trzy 
letniego rozwój przemyslu postępo 
wał w zdrówym kierunku, w kie- 
runku szybkiego wzrosiu przemy 
słu, wytwarzającego Środki pro- 
dukcji, tj przemysłu ciężkiego, ia 
ko bazy urrzemysłowienia kraju. 

PO TRZECIE: W wyniku zmia- 
ny granic naszego kraju i bujne- 
go wzrostu przemysłu w okresie 
Planu Trzyletniego zmieniła, sie 
zasadniczo klasowa struktura lud 
ności, 

W 1938 r. z pracy najemnej po- 
zą rolnictwem utrzymywało się 
18,2 proc. ludności, z rolnictwa 
€4,5 proc. ludności. z rent 1 eme- 
rytur 2,2 proc. ludności, według 
pomniejszonych i sfałszowanych 
danych statystyki oRcjalnej, bez- 
rbbotni stanowili 2.1 proc. ludno- 
ŚCI; „a NA pozosta ałą ludność. to 
zrączy na miojskich kapil falistów, 
rzemieślników. | w dino: zawody wy 
padało 13 proc, tudności. 

W 1949 r. podział ludności we- 
dług źródła utrzymania jest już 
zasadniczo, radykalnie odmienny. 
Na ludność „strzymujscą się z pra 
cy najemnej poza rolnictwem przy 
pada już 35.9 proc, z rolnictwa 
utrzymuje się już tylko 51,6 proca 
z rent i emerytur 29 proc. Ną 
kapitalistów miejskich, rzemieślni 
ków i wolne zawody przypada już 
tylko 93 proc, bezrobotni zaś 
znikłi, a liczba n/ezatrudnionych 
z powodów przypadkowych, spro 
wadza się do nikiych ułamków 
procentu, 

W ten sposób jak widać z tych 
liczb w rezultacie uprzemysłowie 
mia stajemy się krajem coraz har 
dziej robotniczym, gdyż liczba 
osób utrzymujących się z pracy 
najemnej poza rolnictwem stano- 
wi już u nas 35,9 proc. ludności 
w stosunku do 18,2 proc, ludności 
w okresie przedwojennym, Histo 
ria, poza Związkiem Radzieckim, 
nie zna takiego tempa uprzeiny- 
sławienia i takiego tempa w zmia 
nach struktury klasowej ludności, 

jakie obserwujemy w Polsce w o- 
tre po wyzwoleniu, a zwłasz- 
cza w okresie zwycięskiej realiza 
cji AEC Kana 

PO CZWARTE: W okresie Pla- 
nu Tiers ethiek. łani ła szybka 
i pomyślna odbudowa rolnictwa: 
Wartość produk cji rolnej ogółem 
wynosiła w rok cu 1946 — 46 mi- 
liarda złotych pr zedwojennych. a 


w 1949 r. wyniesie 7,8 mlrd. zł. 


przedwejennych. Innymi słowy: 
wartość produkcji rolnej ogółem 
wzrosła w ckrasie Planu Trzylet- 
niego o 6B prec, przy czym pro- 
dukcja roślinna wzrosła o 62 
proc., produkcja zaś zwierzęca o 
$1 proc. W wyniku tego szybkie- 
go i pomyślnego wzrostu, war- 
tość produkcji rolnej ogółem na 
jednego mieszkańca wyniosła 112 
proc. w stosunku do okresu przed 


wojennego, przy czym wartość 
produkcji roślinnej 115 proc, a 
wartość produkcji zwierzęcej 105 
procent. 

PO PIĄTE: Trzyletni Plan sta- 
wiał sobie za zadanie wydatne 
podniesienie pozioma materialne- 
go ludności ; przekroczenie w 
tym zakresie poziomu przedwo- 
 jennego. 

Jak zadanie to zostało wy kona- 
ne? 


Podniesienie stopy życiowej 


W 1546 reku poziom material- 
ny ludności był jeszcze niski, co 
wyrażało się w fakcie, że spoży- 
cie ważniejszych artykułów na 
jednego mieszkańca kształtowało 
się znacznie niżej niż przed wój- 
ną. W 1949 roku, dzięki wykona” 
niu Planu Vrzyletniego, spożycie 
ważniejszych artykułów na jedne 
go mieszkańta wydatnie wzrosło 
w stosunku do okresu przed Pla- 
nem Trzyłetnim. 

Podamy tu parę danych ilustru 
jących wzrest spożycia ludności 
miejskiej: spożycie pszenicy na 
głowę jędnego mieszkańca mia- 
sta stanowi 231 proc. w stosunku 
do spożycia w 1946 r. spożycie ży 
ta 168 proc, spożycie młeka 130 
prec., spożycie mięsa į; tłuszczu 
wieprzowego 131 proc, 'spożycie 
cukru 191 proc, tkanin wełnia* 
nych 119 proc, tkanin bawełnia- 
nych 125 proc. 

Widzimy z tych cyfr, że w Wy- 
niku wykonania Planu Trzyletnie 
go cala nasza ludność i w tej licz 
bie ludność miejska, bez porów- 
nania lepiej je i lepiej się ubiera. 
niż to miało miejsce przed rozpo- 
częciem Pianu Trzyletniego, 


Jednocześnie stwierdzić należy. 
że w szeregu artykułów zostalo 
znacznie przekroczone spożycie 
przedwojenne na jednego miesz- 
kańca. Tak na przykład w całym 
kraju, zarówno w mieście jak 
i na wsi, spożycie pszenicy na 
jednego mieszkańca jest o 19 proc. 


większe niż przed wojną, spoży- 


cie jaj o 50 proc., spożycie mięsa 
o 19 proc, spożycie cukru 0-64 
proc., spożycie tkanin wełnianych 
o 55 proce. większe niż przed woj- 
ną itd, 


Wzrost dobrebytu materialnego 
ludności znalazł wyraz w real- 
nym wzroście placy pracowników 
najemnych. Przeciętna płaca pra- 
cowników najemnych poza rolni- 
ctwem w czerwcu 1949 r. wynio- 
sła 206,8 proc. w stosunku do pła- 
cy realnej w czerwcu 1946 roku. 
DWUKROTNY WZROST PŁACY 
REALNEJ — oto rezultat wyko- 
nania Trzyletniego Planu odbudo- 
wy! W rezultacie tego wzrostu 
przeciętna płaca pracowników fi- 
zycznych poza rolnictwem była j 
w czerwcu 1949 r. o 26,6 proe. 


większa niź w roku 1938. 


Czemu zawdzięczamy wykonanie 


A 


PO SZÓSTE: 
przyniosło 
Trzylłetniego, 


Wyniki, jakie 
wykonanie Planu 
zostały umeżliwio- 


me jedynie dzięki systematycznej 


walce z wrogiem klasowym, „dzię- 
ki systematycznemu ograniczaniu 
i wypieraniu elementów kapitali- 
stycznych i dzięki systematyczne- 
mu wzrostewi udziału sektora so- 
cjalistycznego w naszej gospodar- 
ce, 

Oto parę danych, ilustrujących 
ogran czanie į wypieran'e elemen- 
tów kapitalistycznych i wzrost 
udziału sektora soejal stycznego 
w naszej gospodarce, w okrese 
Planu Trzyletn'ego. 

W 1946 roku wartość produkcji 
sektora soejalistycznego (przemysł 
państwowy į spółdzielczy) w sto- 
sunku do całości produkcji prze- 
mysłowej i rzemieślniczej wyna- 

sła 83 proc. W 1949 r. według 
przewidywanego wykonania, Wy- 
nese ona już 90 proc, a jeżeli 
chodzi o samą produkcję przemy- 
słową, bez szemieślniczej, około 
96 prac. 

W handlu w 1949 r.. według prze 
widywanego wykonania udział se- 


i - Planu 3- letniego ą 


ktora e a e É (handel 
państwowy i spółdzielczy) w obro- 
tach hurtowy ch wyniesie 98 proc. 
— udział zaś prywatnych kapita- 
listycznych hurtowników, zale- 
dwie 2 proc, Jak widać z przyto- 
ezonych liczb w ciągu Planu Trzy- 
letniego elementy kapitalistyczne 
zostały niemal całkowicie wyparte 
z handlu hurtowego. 


Jeżeli chodzi o handel detalicz- 
ny, to w końcu 1949 roku udzul 
sektora socjalstycznego (handel 
państwowy i spółdzielczy) w obro- 
tach detal'cznych przekroczył 60 
proć, — udział zaś handlu pry- 
walnego spad? poniżej 40 proc. 
Jak widać z przytoczonych Lezb 
w ciągu Planu Trzyletn ego han- 
del socjal styczny, który w 1946 
roku obejmował na szczcbłu deta- 
lu zaledwie około jednej piątej 
obrotów. zdohył przewagę. 


Wzrost socjalistycznych form w 
produkcj] przemysłowej i w abro- 
cie handlowym umożl wł stoso- 
wanie coraz skuteczniejszego, pla- 
rowego regulowania indyw: dual- 
nej gospodarki chłopskiej. 


_Regulowanie gospodarki chłopskiej 


Mówimy 6 płahowym regulow a- 
niu gospodarki chłopsk.ej, gdyż w 
stosunku do gospodarki imdywidu- 
alnej nie może być mowy o bez- 
pośrednim planowaniu, a jedyn e 


o planowym. oddz aływaniu na tę 


gospodarkę, o płanowym regu- 
lowan'u jej poprzęz znajdujące się 
w ręsach Państwa decydujące po- 
życje gospodarki, jak wielki i śre- 
dni przemysł. finanse, system ban- 
sowy, handel uspołeczn.ony, tran- 
Spor ike 

W miarę zaostrzania się walki 
klasowej i ograniczana pozycji 
kapital stów w "ejskich, co stało się 
szczególnie skuteczne w okresie 
po Sierpniowym i Wrześn owym 
Plenum KC PPR i rozb'c'u prawi- 
cotyo-nacjonalistycznej grupy wW 
jej szeregach, w m'arę jak w rg- 
kach Państwa skupiał się nie tyl- 
ko aparat produkcji przemysło- 
wej, ale również į aparat obrotu i 
dystry bucji — stawało się możli- 
we o0gran'czane j zmniejszanie 
wpływu na Sdlesisikę narodową 


żyw "olu rynkowego oraz wzmac- 


nian'e planowo regulujących funk 
cji Państwa w stosunku do indy- 
w dualnej gospodarki chłopskiej. 


Te planowo regulujące funkcje 
Państwo wykonuje z pomocą kla- 
sowej polityki podztkowej į kre- 
dytowej, z pomocą polityki sta- 
łvch i renfownych cen rolniczych 


i wreszc'e z pomoca kontraktach. 


Nie ulega wątpliwości, że w 


okresie Trzyletn'ego Planu plano- 
wo regulująca funkcja Państwa 
w stosunku do gospodarki indy- 


w/dualnej na wsi wzmocniła się 


i przybrała na znaczen u, ogran - 
czając “wydatnie możliwość Sakos 
Uiwego oddziaływania żywiołu 
add. R: na rozwój gospodark” 
narodowej. 


Jednocześnie wzrósł znacznie— 
dzięki Państwowym Gospodar- 
stwom Rolnym — udział sektora 
socjalistycznego w ogólnej pro- 
dukcji rolniczej. W 1946 roku, na 
skutek zniszczeń wojennych ł 
zbrodniczej, sabotażowej działalno 
ści ówczesnego, nas!tanego przez 
Mikołajczyka, kierownictwa 
udział Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w produkcji towarowej 
rolnictwa był równy zeru a na- 
wet trzeba było jeszeze dostar- 
czać produktów rolnych tym go- 
spodarstwom dla wypłacenia or- 
dynarii pracownikom. 

W rezultacie wykonania Planu 
Trzyłetniego udział Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w produkcji 
towarowej rolnictwa wynosj już 
1,9 proc. 

Jednocześnie trzeba podkre 
Ślić z całą siłą historyczne 
znaczenie powstania w 3-im 
roku płanu budowy vierw- 
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szych 170-ciu spółdzielni pro! 


dukcyjnych. Zmaczenie tego 
faktu bezspornie jest olbrzy- 
mie, i jest rzeczą niewatpliwą, 
że rozszerzajacy się ruch spół 


dzielni produkcyjnych będzie 
coraz wydatniej wpływał na 
kształtowanie się oblicza wsi 
polskiej. 


Na drodze do socjalizmu 


Wszystkie przytoczone fakty: 
wzrost sektora socjalistycznego w 
przerayśle, w handlu hurtowym i 
detalicznym, wzineenienie plano- 
wo regulujących iunkcji państwa 
w stosunku do indywidualnej po 
spodarkj chlopsbiej, wzmocnienie 
sektora socjalistycznego w pro- 
dukcji rolnej i początek ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej na 
wsi — 'wszystkie te fakty świad- 
cza debitnie, że w okresie Planu 
Trzyletniego Polska w sposób 
trwały weszła na droge budow” 
nictwa socjalistycznego i poczyni 
ła znaczny krok na drodze do zbu 
dowania fundamentów socjalisty- 
cznego społeczeństwa. 

Tak więć w wyniku wykonania 
Planu Trzyletniego osiągnęliśmy 


następujące — podstawowe dla 
naszej gospodarki narodowej — 
rezultaty: 

wzrosła silnie produkcja 


przemysłowa, przekraczając 
wydatnie poziom przedwojen 
ny, wzrósł udział przemysłu 
ciężkiego w predukcji przemy 
słowej, stwarzając bazę dla 
dalszego, zdrowego uprzemy* 
słowienia kraju, zmieniła się 
zasadniczo struktura klasowa 
ludności, odbudowana zosta- 
ła w zasadzie produkcja rol- 
nictwa, podniósł się wydatnie 
pozicm materialny ludności, 
przekraczając poziom przed 
wejeńny — i wreszcie Polska 
w sposób trwały weszła na 
drogę budownictwa socjalisty 


cznega. 
"Są to sukcesy niewatpliwie 
olbrzymie, Z tego cośmy 


dokenali w ciągu tych 3 lat 
mamy prawe być dumni, jako 
państwa i jako naród, jako 
klasa robstnieza i jako Partia, 


Dźwignia sukcesów — ruch współzawodnictwa 


Jedną z podstawowych dźwógni nely hasło przedterminowej spłaty 


sukcesów osiągniętych w rezulta 
cie wykonania Planu Trzyletnie- 
gö w budownictwie <ocjalstycz- 
nym jest umacniajacy się coraz 
bardzi ej w naszej klasie robotini- 
czej socjalistyczny Stosunek do 
pracy. 

Naick arakterystyczniejtym 
przejawem tego jest rosnący co- 
raz bardziej ruch wspólzawodnie- 
twa. Cechą charakierystyczną te 
gə ruchu jest nie tylko coraz więk 
szy jego zasięg: alościowy, ale fakt, 
że sięga on coraz bardziej w głąb. 
że orarnia coraz nowe dziedziny. 
że eoraz pełniej obejmuje całe 
kogate, różnolife, wielostronne ży- 
cie zakładu. Ruch współzawodnie 
twa, który początkowo ujmował 
tylko zagadnienie ilościowej stro 
Dy produkcji, wkrótce objął także 
niczmiernie ważne zagadnienie 
jakości, zagadnienie  racjonali- 
zatorstwa i nowatorstwa, za- 
gudnienie lepszego wykorzysta- 
nia maszyn. zagadnienie oszczęd- 
noścj i walki z marnotrawstwem 
itd. 

Ostatnie dni przyniosły nam 
nowe przejawy inicjatywy w za- 
kresie nowych, ciekawych i sku- 
tecznych form współzawadnictwa. 
Mam tu na myśli iniejatywę tow. 
Walaszczyka, który zaproponówał 

wprowadzenie indywidualnych 
książeczek, ż pomocą których obli 
czać się będzie oszezędności csiąg 
nięte przez danego rohotnika dzię 
ki jego pracy, jego działalności, je 
go pomrysłowości i jego iniejaty- 
wie. Mam. tu na myśli również 
iniejatywę organizacji partyjnej |n 
i zawodowej oraz administracji 
Kajduckich Zakładów, które wyst 


zehowiązań przez zakłady przemy 

słowe i zobowiązały się do wpła- 
ty jeszcze w bieżącym roku 
1.300.000,080 z4. Obie te ciekawe 
inicjatywy zesługają na wszech- 
stronne poparcie naszej Partii. 


Że zwycięskiego przedter- 
minowego wykonania Planu 
Frzylefniego wychodzimy j jesz 
cze bardziej umocnieni w prze 
konańiu, że współzawodnie- 

~ two nie jest jakąś rzeczą 
przypadkową, dorażną prze- 
mijajacą, ale podstawową me 
toda budownictwa socjalisty- 
cznego. Rozszerzenie 4 po- 
głębienie współzawodnictwa 
stanowi gwarancję, że po zwy 
cięskim wykonaniu Pianu 
Trzyletniego wykonamy rów 
nież — [i równie zwycięsko 
— wielkie zadania Planu e 

letniego. 


Osiągnęliśmy wielkie sukcesy 
wykonując przedterminowo Trzy- 
letni Plan, Było by jednak fzeczą 
śmieszną i nierozsędną sądzić, że 
idąc tak szybko i stromo w górę 
po drodze uprzemysłowienia i bu 
downictwa socjalistycznego — 
można tę drogę odbyć bez wszel- 
kich powikłań, bez wszelkich za- 
burzeń, bez wszelkich trudności. 

Jedna z takich poważnych trud 
ności są występujące ostatnio 
pewne zaburzenia na odcinku han 
dlu, wyrażające się w brzejścio- 
wym braku pewnych artykułów 
1 towarów na pewnych terenach, 
w utrudnieniach w nabyciu in- 

nych tewarów i w pewnych prze- 
kraczajacych rozmiary sezono- 
wych wahań, wzrostach cen, 


p 


Przyczyny trudności na rynku towarowym 


Jakie są przyczyny tych trud- 
ności? Jaki charakter noszą te 
trudności, jakie środki prowadzą 
do ich przezwyciężenia? 

Ngjpierw o przyczynach. 


W końcu 1946 roku mieliśmy 
zatrudnionych pracowników na- 
jemaych poza rolnictwem 
2,717.000 osób. Na koniec pierw- 
szego półrocza 1949 r. mieliśmy 
już zatrudnionych pracowników 
najemnych poza rolnictwem 
3.826.000 osób. Oznacza to. że w 
ciagu dwóch i pół lat liczba prn- 
crwników zatrudnionych poza rol- 
nictwem wzrosła o 1.109.090 
osób, to znaczy e 41 proc, 


Co oznacza ten wzrost? 


Oznacza on, że w ciągu dwóch 
i pół lat przybyło z górą milion 
sto tysięcy pracowników, a tym 
samym wiele nowych rodzin pra- 
cowniczych, które dysponują sta- 
łymi i rosnacymi dochódami pie- 
niężnymi, które reprezentują no- 
wą i stale rosnącą silę nabywczą, 
nowy i stale rosnący popyt na to- 
wary. 

Z drugiej strony w dziel'śmy, że 
w ciągu Trzyletniego Planu Odbu- 
dowy, z górą dwukrotnie wzros!a 
płaca realna dla pracowników na- 
jemnyech, w rezultacie czego z gó- 
rą dwukroin e wzrosla ich sila na- 
bywcza į wzrosło spożyć © podsta- 
wowych artykułów, przekraczając 
znaczne poziom przedwojenny. 

Do: czego łn wszystko prowa- 
dzi? 


Prowadzi to, oczywiście, do zna- 
cenego wzmożenia dobrobytu ma- 
ter 'alnego ludność, do sl1aczne- 
go wzrostu jej zapotrzebowań. 
W rodzin 'e, gdzie przed wojną, a 

nawet jeszcze | w 1946 roku cza- 
sem głowa rodziny nie miała pra- 
cy. dziś pracuje 2 — 3 członków 
rodz ny, 

Są to wszystko objawy niezm er 


nie dodatnie, ale zrozum'ałe jest, 
że przy tak szybkim wzroście lcz- 
by zetrudn onych i ich płac moga 
na poszczególnych ode'mkach po- 
wstawać sytuacje, gdy produkcja 
przemyslowa, a przede wszystkim 
rolnicza, ne padąża za olbrzymim 
wzrostem. zapotrzebowania, co po- 


woduje braki i trudność z tym - 


czy, innym artykułem, z tym czy 
Innym towarem. 


Z drugiej strony w.dzieliśmy, 
jak potężne w cągu estatn'ch 
trzech lat rozwinął się handel uspo 
łeczniony (państwowy i spółdz el- 
czy). Ale ten nieurikn ony szybki 
wzrost powoduje, oczywiście, sze- 
res trudność. 

Przerież w agu tych trzech lat 
nasze organa k erown cze hsndlu 
n'e potraflly jeszcze nabrać dosta- 
tecznego doświadczenia į wyka- 
zują czasem wiele niezaradności i 
popełniają czasem wiele błędów. 

Take są przyczyny naszych pe- 
wnych trudności na ode nku obro- 
tu. Z określen a przyczyn tyči tru 
dności jasno. wynika ich charak= 
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(Dalszy ciąg ze str. 4-ej) 

ter. Są to trudności wzrostu. są to 
trudności wyn kające z szybkiego, 
bujnego, potężnego wzrostu nasze- 
go kraju j jego gospodark. Trze- 
ba, żeby O tym pamiętał: niektó- 


rzy z naszych towarzyszy, którzy 
poprzez trudności wzrostu ne po- 
trafią dojrzeć samego wzrostu, n'e 
potrafią dojrzeć naszych zwycięstw 
gospodarczych į niezmiernie szyb- 
kego podniesienia poziomu mas 
pracujących, 


Drogi pokonania trudności 


Jakie drogi prowadzą do prze- 
zwyc.ężenia naszych obeenych tru 
dnoścć: na odcinku obrotu? 


Trzeba przede wszystk m 
wzmocnić j otoczyć wszech- 
stronną opieką nasz socjali- 
styczny handel państwowy i 
spółdzielczy. Niektórym na- 
szym htdziom wydaje sę, że 
praca w socjal stycznym han- 
dłu jest zajęciem mniej hono- 
rowym nż praca w innych 
dziedzinach socjal stycznej go 
spodarki, np. w przemyśle. 
Tymczasem życie uczy nas na 
każdym. kroku, że bez-svraw- 
nie działającego handlu so- 
cjalstycznego znaczna część su 
kcesów sacjalistycznego prze- 
myslu może być zmarnowana. 


Sprawa wzmocnienia i 
nsprawnien'a naszego socjali- 
stycznego handlu musi sę 
stać sprawą całej Parti, Ni- 
gdy bardziej niż teraz u nas 
nie tchn'e bezpośrednią aktu- 
alnoścą rzucone niegdyś 
przez Lenina w 1921 roku, 
pod adresem rosyjskich ko- 
mun stów, hasło: „NAUCZYĆ 
SIE KANDLOWAĆ", 


Trzeba wzmocnić nosz han- 
del socjal'styczny nowymi, 
zdolnym‘, ofiarnymi kadrami. 
Trzeba opiekować sie n'e tyl- 


ko Ministerstwem Handlu We 
wnętrznego, ale 
terenowymi organizacjam! han 
dloswym, zapewniając 
kretne kierownictwo partyj- 
ne, konkretną pomoc i kon- 
kretną op'ekę, Trzeba nauczyć 
se w handlu socjal styczny m 
maksymalnej giętkości j une 
jętności przystosowywonia się 

> do szybko zmien ającycu s'ę 
warunków, Trzeba w pełni 
uzuczyć się mobilizować dla 
potrzeb zaopatrzenia ludności 
miejscowe lokalne resursy, 
nie Icząc tylko na centralizo- 
wene zaopatrzenie kierowane 
z Warszawy. 

Trzeba wszechstronnie wzma 
cn'ać produkcje, zwłaszcza na 
tych adcinkach. gdzie nie mo- 
że ona podążyć za rosnacym 
zapotrzebow2n em. 

Trzeba z welką ostrożno- 
ścią płanoswać wzrost ilości 
zatrudnionych í wzrost ich si- 
ły nabywczej, przystosowując 
je do realnego wzrostu masy 
towarowej i karząc surowe 
wszystkich tych, którzy prze- 
kraczając plany zatrudn'en'a, 
łamiąc dyscyplinę plac, powo- 
duja nadmierny, nieplanowa- 
ny wzrost siły nabywczej, w 
rezultaci e czego powsiają tru- 
dności gospodarcze. 


Zwiększyć czujność wobec wroga klasowego 


Nasze budownictwo gospodar- | 
cze, budownictwo socjalistyczne 
w naszym kraju odbywa się w wa- 
runkach ostrej walki klasowej, w 
warunkach wściekłego oporu ska- 
zanych na zagładę klas kap 'tali- 
stycznych, w warunkach działania 
na teren'e naszego kraju agentów, 
szpiegów, sabotażystów i dywer- 
santów nasłanych przez imperia- 
stów amerykańskich, , ang'elskich 


Zi innych dla hamowania postępu i 


rozwoju Polski Ludowej. 

Trzeba powiedzeć jasno i wy- 
ražnice, że na odcnku budownic- 
twa gospodarczego wiele ognw 
naszej partii i wele ogniw kiero= 
wn czych w aparacie gospodar- 
czym zapomniało o istnen'u wro- 
go klasowego, Wiele kierowniczych 
ogn'w partyjnych i państwowych 
— w rezuliac'e oszołom'en' a wiel- 
kimi sukcesami gospodarczy mi — 
zapomniało o kon'eczności mesta- 
bnącej czujności w stosunku dol 
dz'ałalności wroga klasowego, o | 
kon'eczności stałego i Sy stematy= | 
cznego 
dniczych wysilków, 

W cagu ostatnich m/esiecy mie 
liśmy szereg wypadków sabotażu 
1 dywersji w naszym przemyśle 
państwowym, miel'śmy wybadek 
podpalenia kopalni wegla „Rokit- 
nica“, m'eliśmy wypadek zbradn'- 
czego, sabotażowego podpalenia 
hali fabrycznej w Zakladach Bu- 
dowy Ciężkich Maszyn w Elblą- 
gu. 


Już od dłuższego! czasu Dtwrtia 


sygnalizowała, że wróg rozb ty a 


walce politycznej przejdzie do sa- 


O zabezpieczenie tojemnicy 


państwowej 


= Przejawem, zapomnienia 0 istnie 


niu wroga klasowego wewnńętrz- 
nego i zewnętrzńiego jest nagmin-= 
ny -w szeregu naszych instytucji 


gospodarczych. państwowych | na- 
wet partyjnych lekkomyślny sto- 
sunek do zagadnień ochrony taje- 
mnicy państwowej i służbowej. 

W szeregu naszych 'nstytucji nie 
są stosoware Żadne środki, które 
by zabezp:eczały ważne z pumktu 
w dzenia interesów państwa dane 
j wiadomości od przechwycenia 
przez agentów obcego wywiadu. 
Powoduje to częste wypadki, że 
ważne i tajne wiadomości dostają 
se w ręce szpiegów i są wykorzy- 
stywane dla szkodzenia interesom 
Państwa, 

Mamy tu do czynienia w 'nnej 


Więcej czujności 


Przejawem zapomnienia o istnie: 
niu wroga klasowego i n'emal kom 
pletnego zaniku czujności jest obe- 
cnv stan w zakresie polityki kadr 


botażów į dywersji. Czymże więć 
'mnym Biż zapomnien'iem o wrogu 
klasowym o konieczności czujno- 
ści, wytłumaczyć karygodne nie- 
dbaistwo j brak wszelkich środ- 
ków ostróżnośc! ze strony admin - 


stracji fabrycznej. organów par- 
tyjnych 1 organów bezpieczeń- 
stwa? 


Oczywiście, niczym innym tego 
wytłumaczyć ne można, Ale rów- 
nież oczyw ste jest, że stan rzeczy, 
który doprowadza do tego rodzaju 
wypadków, stan. który pozwala 
sabotażystom niszczyć. rezultaty 
raszej ciężej, znojnej pracy dln-| 
że] tolerowany być n'e mnoże. 

Oczyw'sie jest, że tak'e organa 
zdmin'stracji gospodarczej, Partii 
i Bezpieczeństwa, które zapomi- 
nają n istn'enfu wroga klasowego 
i o konieczności walki z nim, któ- 
re zatracają czujność w walce z 
wrogiem, które dopuszezają do 
| wypadków Sa zbotażu i dywersji na 
swym teren'e, że takie organa be- 
da mus'aly ponosć surowe køn- 


parał żowania jego zbro- | sekwencje, 


W momencie, gdy zakoń- 
czybsmy zwycięsko Trzyletni 
Plan Odbudowy, w momencie, 
gdy stoimy u progu real'zacj! 
wielkich zadań Planu 6-lelnie 
go, w tym momencie nie wol- 
no nam się upajać sukcesami 
gospodarczymi i zapominać o 
wrogu klasowym i jego zbro- 
dniczych knowan'ach, 

W tym momencie musimy bar- 
dzie; n*ż kiedykolw'ek wzmóc na- 
szą klasowa, bojowa i rewolacyj- 
ną czujność, i 


i służbowej 


formie z tym samym, co przy sa- 
botażu. zjawisk em niszczenia re- 
zultatów naszej znojnej i 
pracy przez wroga klasowege. 

Jest rzeczą oczywista, że ten 
zły, szkodliwy, alarmujący stan 
rzeczy nie może być dalej tolero- 
wany i że w dziedznie ochrony 
tajemnicy państwowej i służbowej 
musi nastąpić przełom. Uchwało= 
ny ostatnio dekret o ochronie ta- 
jemu *cy państwowej i slużbowej 
musi być z całą rygorystycznością 
skrupulatnie przeslrzegany, I jt- 
dnym z bojowych zadań Partii jest 
przestrzeganie na wszystkich od- 
cinkach naszcgo życa, by przepi- 
sy tego dekretu staly się żelaz- 
nym, nienaruszalnym prawem, 


w polityce kadr 


w szeregu ogniw naszego aparatu 
gospodarczego. 
Sytuacja na tym 


trudna i skofnplikowana. Jak wia 


wszystk'mt 


kon- 


ciężk ojj 


domo, nasz aparat gospodarczy w 
dużym stopniu z konieczności 
musiał. być rekrutowany że sta- 
rych specj abstów, których więk- 
sza część pracy zawodowej prze- 
biegała w warunkach kapitaliz- 
mu, co powodowało powiązanie 
z ośrodkami dyspozycji wielko- 
kapitalistycznej. z krajowym) : za 
granicznymi kartelam! i truslami. 


Rzecz jasna. że przeważająca 
część naszej starej inteligencji 


technicznej lojalnie współpracuje 
z narai. Rzecz jasna, że przeważa” 
iąca część osób przybyłych z za- 
granicy pracuje lojalnie i patrio- 
tycznie, Dlatego praca kadrowa 
jest tym ważniejsza, gdyż masi 
ona doprowadzać do wszechsiron- 
nej oceny każdego człowieka. 
przy czym czynnikiem decydują- 
cym jest óbecna praca i obecna 
postawa, > 


Wszystko to wymaga stałej i 
nieustannej troski o oblicze kadr, 
stałej i nieustannej czujności w 
tym zakresie, wnikliwego analizo- 
wania przeszłości każdego czło- 
wieka i konirontowania jej z jego 
obecną pracą it jej wynikami. sta- 
łego i systematycznego wyrabia- 
nia sobie pogłądu o ewolucji ideo 
logicznej i danego 
człowieka, o przydafneści do zaj- 
mowania przez niego czy 
innego stanowiska. 

Wielu z, naszych towarzyszy 
i wiele z naszych ogniw partyj- 


IN: 


nych uważa. że wypetnili wszyśt- 
kie obowiązki w dziedzinie poli- 


0 pracy i 


Olbrzymi: sukces całej klasy roč 
botniezej, mas pracujących iona- 
rodu — wykonania na dwa mie- 
siące przed terminem Planu Trzy 
letniego — jest, oczywiście, prze- 
de wszystkim  ostągnieciem na- 
szej pracy partyjnej, gdyż bez 
kierownictwa Partin. bez jej ol- 
brzymiego wysiłku na poly mobi- 
lizacji mas pracujacych, bez jej 
| dowództwa na poszczególnych 
odcinkach frontu walki » wyko- 
nanie planu — nie było by możli 
we osiągnięcie tego sukcesu. Za- 
ostrzenie cziijności całej Partii na 
olbrzymim froncie planowej pra- 
cy gospodarczej pozwoli na znacz 
nie większe jeszcze rozszerzenie 
naszych osiągnięć i przyspieszy 
tempo rozwoju całej naszej gos- 
podarki. f 

„trzeba rozbić i odrzucić precz 
— mówił tow. Stalin w marcu 
1937 r. — zgniła teorie, mówiaca 
e tym, że systematyczne wykona 
nie planów gospodarczych spro- 
wadza jakoby do zera szkodni- 
ctwo i skutki szkodnictwa.. PO 
PIERWSZE. udowodniono, że 
wszystkie nasze plany gospodar- 
cze są za niskie, gdyż nie uwzgled 
niają olbrzymich rezerw i możli 
wości, ukrytych w łonie naszego 
gospedarstwa narodowego. 

PO WTÓRE, sumaryczne wyko 
nanie planów gospodarczych we- 
dług komisariatów w tałości nie 
oznącza jeszcze. że w niektórych. 
bardzo ważnych gałęziach tów- 


zawodowej 


tego, 


tyki kadrowej przez wysunięcie 
na odpowiedzialne kierownicze 
stanowiska oddanych sprawie par 
tii robotników. Oczywiście, wy- 
suwanie na kierownicze stanowi- 
ska robotników jest bardzo waż- 
nym elementem polityki kadro- 
wej. ale samo tylko wysuwanie 
nie zabezpiecza nas przed niebez- 
pieczeństwami i komplikacjami 
na odcinku słusznego rozstawia- 
nia i wykorzystania kadr. 
Pierwszy Kongres Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej wskazał wyraźnie na ko 
ńieczność tworzenia własnej 
ludowej inteligencji technicz 
nej przez forsowne szkolenie 
nówych kadr i przez umożli- 
 wienie wysuniętym na kie- 
'rownicze stanowiska robotni- 
kom nabycia wiadomości tech 
nicznych, niezbednych dla 
sprawowania faktycznego kie 
rownictwa. Trzeba z 
stwierdzić, że te zadania, po- 
stawione przez pierwszy Kon 


żalem 


gres, są wykonywane nie- 
zmiernie słabo, opieszale i 
wolno. . z 

W iej dziedzinie również 


musi nastąpić szybki i zdecy- 
doówany przełom. Partia musi 
zrozumieć, że bez forsowne- 
go wysuwania kadr własnej 
ludowej inteligencji technicz- 
nej niemożliwe jest pomyślne 
wykonanie wielkich, trud- 
nych ; skomplikowanych za- 
dań Planu 6-letniego. / 


Dyscyplina pracy 


Przejawem nie korzy wroga 
klasowego i konieczności wali 
z nim jest również wdepidkch 
u niektórych towarzyszy zły, nie- 
partyjny, oportunistyczny - stesu- 
nek do zagadnień dyscypliny 
pracy. 


Faktem jest. że w dziedzinie 
dyscypliny pracy mamy wiele u- 
jemny ch przejawów, wy magaja- 
cych zdecydowanej postawy i zde 
cydowanej walki dla jak najszyb- 
szej ich likwidacji. Np w pr 
myśle węglowym I w przemiyśln 
włókienniczym maniy w tym toku 
wzrost niensprawiedliwionych 
niechecności, 
wione nieobecności Dija- nie tylko 
w lady przemysłowe jw ich 
produkcje, ale bija także bezpo- 
średnio w klase robotnicza, powo 
dujac dla clhrzymiej większości 
sumiennych i nczciwych pracow 
ników konieczność odrabiania cza 
su straconego przez tzw. „bume- 
lantów*, powodując obnizenie pro 
centu wykonania planu przez da- 
ny zakład, a tym samym obniże- 
nie premii za wykonanie planu 
i zarobków załogi. 


zak 


towarzysze, którzy 
chcieliby nieusprawiedliwione 
nieabeceności „tłumaczyć różny- 
mi „obiektywnymi“ przyczyna- 
mi, którzy zapomnieli o istnieniu 
wroga klasowego, którzy nie wi- 
dzą w rozluźnienia dyscypliny 
pracy?jednej z form jego zbrodni 
czej działalności, Czyż nie jest 
jasne, że ten stan rzeczy nie może 
i nie powinien być dalej tolerowa 
ny j że Partia i Rzad w oparciu 
o olbrzymia, przytłaczającą więk 
szość klasy robotniczej, winny 
uczęnić wszystko, aby w naszych 


*Są u nas 


zadaniach organizacji 


wykonywan. 
że caly 
które wy” 


nież plany 
odwrót. 
szereg komisariatów, 
konały i nawet przekroczyły rocz 
ne plany gospodarcze, systema- 
tycznie nie wykonuje planów w 
niektórych bardzo ważnych gałę- 
ziach gospodarki narodowej. 


PO TRZECIE, nie może być 


| są 
watpliwości co do tego, że jeśli 


fakty mówia, 


by szkodnicy nie zostali zdenyas- 
kowani i wyrzuceni precz. spra- 
wa wykonania planów gospodar- 
czych stałaby o wiele gorzej”. 


Sa u nas organizacje partyjne. 
które albo zupełnie, albo mato 
Interesują się procesami produk= 
cyjnymi na swym terenie i nie 
czują się odpowiedzialne za wyko 
nanie planów . gospodarczych. 
Weźmy dla przykładu: organiza- 
cję partyjna Fabryki Sztucznęgo 
Jedwabiu w Żydowicach. Nie 
wiąże ona kampanii politycznych 
z walką 6 produkcję. Komitet za 
sładowy nie interesował się i nie 
reagował na fakt obniżenia pro- 
dukcji i duży wźrost PORtRIÓW w 
lipcu i sierpniu br, nie unikał 
i nie likwidował dużej ilości spóź 
neń zarówno członków Parti, 
jak i bezpartyjnych. Nie analizo- 
wano częstych awarii i nie wycia 


gano żadnych wniosków. Ten 
stan rzeczy wynika stąd, że komi 
tet zakładowy wiele  połeceń 


władz partyjnych traktuje formal 
nie. 


Kontrola wykonania 


Największym i najczęstszym 
niedomaganiem w pracy partyj- 
nej jest brak, systematycznej 
kontroli wykonania 
zadań, postawionych przez 
Parlię, a wraz z tym — brak kon 
(roli ludzi, którzy sa odpowie- 
dzialni za powierzona im pracę. 
instancje kierownicze wciąż 
jeszcze nie doceniaja tego faktu, 
że najpiękniejsza uchwala, jeśli 
nie kontroluje się jej wykonania, 
bywa często wypaczona w prakty 
cc i przynosi skutek odwrotny 
do zamierzonego. Towarzysze za* 
pominają także į o tym, że ludzi 
sprawdza się nie według ich gład 
kich nieraz mów i sochwał, ale 
właśnie przez kontrolę ich pracy. 
Mówi się u nas juź dość dużo 
o krytyce i samokrytyce jako 
ważnym orężu podnobszacym 
wzwyż poziom pracy partyjnej i 


odcinku jest wypróbowanej metedzie ochrony hak i wychowania kadr 
Ludzie 


Pertis przed  błedami, 


prawdziwie oddani Partii nie bo 
ją się samokrytyki, a ci, którzy 
się jej boją, czy jej wstydzą, 
znajduja się zazwyczaj jeszcze 
ped wpływami tradycji socjal- 
demokratycznych, ponieważ w 
tradycjach tych krytyka ; samo- 


krytyka byla pojęciem n'enzna- 


wanym. Ale praktyczne i właści- 
we stosowanie metody krytyki 
i samokrytyki nie da się pomy- 


śleć bez organizacji systematycz 
nej kcnfroli wykonania żadań. 
Można by w ogóle stwierdzić, 
że olbrzymia większość słabości 
i usterek, które ujawniają jesz- 
cze nasze organizacje partyjne, 
ma swoje źródło w nieumiejętnej 
kontrel; wykonania zadań. Tu 
również leży przyczyna braku 
czujności, który Partia musi prze 
zwyciężać. 
Zagadnienie szybszego szkole- 
partyj 
tvm oro- 


|| 


nych staje sie obecnie 


e. Na | blemem, który Partia musi posta 


wić na czoło swych zadań. 

Aktyw partyjny, pełniący te 
lub inne funkcje z wyboru, wy- 
nos; ogółem poważną liczbę około 
200 tysiecy towarzyszy. Wszyscy 
ci towarzysze stanowią górną, 
średnia i dołową kadrę partyjną, 
wszystkim niezbędna jest pomoc 
Partii w sensie przeszkolenia po- 
litycznego. 

Tymczasem przez partyjne szko 
ły wojewódzkie i centralne prze- 
chodzi corocznie zaledwie około 
3—4 tysięcy towarzyszy. W Partii 
liczącej 1.360 tysięcy członków i 
przeszło 300 tysięcy aktywistów, 
cyfra 3 tysiące przechodzących 
corocznie przez szkoły partyjne 
jest rażaco niedostateczna. Akcją 


ŻAL $ 
&- 


Te nieuspraw edli-] 


zakładach panowała  sprawiedli- 
wa, socjalistyczna dyscyplina pra 
cy i aby cj wszyscy, którzy pod 
wplywem działalności wroga kla- 
sowego usiłują ją rozlużniać, po- 
nosili dotkliwe kary? 


PODSUMOWUJĄC DZIŚ ZWY 
CIĘSKIE WYNIKI PRZEDTER- 
MINOWEGO WYKONANIA PLA 
NU 3-LETNIEGO, NIE WOLNO 
NAM NIE WIDZIEC SZEREGU 
NASZYCH CIĘŻKICH ZANIED- 
BAŃ I OSŁABIENIA CZUJNO- 
ŚCI W WALCE Z WROGIEM 
KLASOWYM, ZANIEDBAŃ W 
WALCE Z SABOTAŻEM I DY- 
WERSJĄ, ZANIEDBAŃ W O- 
CHRONIE TAJEMNICY PAŃ- 
STWOWEJ I W WALCE ZE 
SZPIEGOSTWEM, ZANIEDBAŃ 


W DZIEDZINIE SPRAWDZA- 
NIA, WYSUWANIA I SZKOLE- 
NIA KADR, ZANIEDBAŃ W 
DZIEDZINIE DYSCYPLINY 
PRACY. 


Tylko szybkie przezwy- 
ciężenie tych słabości i 
zaniedbań, o których by- 
ła mowa, może uchronić 
nas przed powaśanymi 
niebezpieczeństwami 
może zapewnić dogodne 
pozycje wyjściowe dla 
zealizacji 6-letniego Pla- 
nu, planu zbudowania 
fundamentów Socjalizmu 
w Polsce. 


partyjnych 


kursów wieczorowych (miejskich 
i fabrycznych) oraz niedzielnych 
wiejskich, objętych jest łącznie 
około 140 tys. osób.- co jest już 
wielkim osiągnięciem, ale nie wy 
starczającym, tym bardziej, że po 
ziom jest nie wysoki, nie dający 
tego minimum wykształećnia po- 
litycznego, jakie niezbędne jest 
dla aktywu. 

Dziewięć dziesiatych naszych 
zadań rozwiążemy łatwo wówczas, 
kiedy zdołamy podnieść poziom 
ideologiczny i zahartować poli- 
tycznie kadry naszego aktywu 
partyjnego. Musimy więc jak naj 
energiczniej przystąpić do tej 
pracy, aby w ciągu najbliższych 
lat wykonać to zadanie w zakre- 
sie możliwie najszerszym. 


Zadania organizacyjne 


Jakie wnioski organizacyjue na 
leży obecnie wy ciągnąć dla wszyst 
kich „organizacj: partyjnyć a w dzie 
dzinie wzmożenia czujności partyj 
nej. w dziedzinie podniesećna po- 
ziomu politycznego aktywu pJartyj 
rego i ściślejszego powiążaica go 
z masami? 

Trzeba, PO PIERWSZE, w'ęcej 
uwagi zwrócić na kon eczność po- 
prawy składu socjalnego Partii. 


Składu 
chwil: 


socjalnego Patti w 
obecnej (51.9 proc. robot- 
ników, 49 proc. robotników vol- 
nych, 26,1 proc. — pracowamaów 
umysłowych, 14 prac, chłobów) nie 
bona uważać za właściwy. Rzu 
ca się w oczy ogromny odsetek 
Iracowników umysłowych * nis- 
5. odsetek chłopów w Pant W 
jektórych miejskich. dziap:do+ 
wych j powiatowych or4378za- 
cjseh liczba urzędników aasa 
wipkszość w Parti (Siedlcs, dzc 
Vra Śródmiejska Krakowa, "aw. 
Mowy Targ). eo spowoduje oder- 
wanie Partii od mas robotuucy:h 
| cHopskich į czyni ją podał tą na 
wahania dróbnomieszczani: e 
Cechą parti bolszew ckiej, o 
04ym uczy nas bogate doświa l ze 
WKP(b), jest regulowanie 
wzrostu partij a nie pozostaw e- 
uie tej sprawy żywiołowe ni roz- 


wojowi. Stąd wnioski: 
a wydaje się słuszne us:ilenie 
zasady, iż na przyssość 
50 proc. przyjmowanych dn Par- 
ftii winno rekrutować się z robot- 
i małorolnych oraz średnio 


”, 
ne 


ników i 
ralnych chłopów, a 10 proc. z pra 
<owników umysłowych i to przułe 
wszystkim infolicaneii  tasanier 


nej, nauczycieli oraz inte'lycncji 
twórczej. 
w ramach tych wytycznych 
egzekutywy i plenarne po- 


siedzenia miejskich, dzielnicowych + 


powiatowych i wojewódzkich ko 
mitetów Partt systematycznie. 
to pewien czas winny zajmować 
się sprawą regulowania wzrostu 
Fartii, 

Trzeba PO DRUGIE — podnieść 
czvjność organizac} partyjnych 
przy przyjmowaniu do Partii, prze 
sirzegając ścisłej zasady statuto» 
wej przyjmowania do Partii naj- 
lewah przodujących ro- 
botników, chłopów j inteligentów 
prucuiaących- oraz wykorzystując 
sam akt przyjmowania do Partii 
vw celach wychowania polityczne- 
gc zarówno członków Partii jak 
i hezpartyjnych, 

Na Kongresie  Zjednoczenio* 
vym, ustalając na wzór WKP(b) 
przebudowę „lołowych organizacji 
partyjnych i utworzenie podsta- 
wowych organizacji partyjnych, 
zachowaliśmy jednak prawo od- 
dziełowej organizacji do  przyjmo 
wania do Partii. 

Doświadczenie Partii w okresie 
pok ongresowym „wskazuje jednak, 
iż często organizacje oddzizłowe 
nie stawiały należnych wymagań 
nowowstępującym do Partii, że 
zakrndało się przy decydowaniu 
sprawy przyjęcia nowego członka 
kumoterstwo itd. 

Dlatego nasuwa się konieczność 
zrobienia — w stosunku do orga- 
ńizacji „partyjnych w zakładach 
pracy (fabryki, PGR,. instytucje) 


X (Dalszy ciag nań. 6-ej) 
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(Dalszy ciąg że str. 5-ej) 


— dalszego” kroku napfzód oraz 
konieczność przekazania prawa 
nrzyjmow ania do Partij podstawo 
wej organizacji partyjnej. 
Wydaje się rzeczą słuszna ps 
obecnym etapie. w celu podniesi 
nią moralno-politycznego MC. 
tetu członka Partii, wprowadzenie 
praktyki przyjmowania i wyklu- 
czamia członków Partii na otwar* 
tych zebraniach podstawowych 
organizacji partyjnych — z uprze 
daim wywieszamiem listy osób, 
ktore mają być przyjęte (względ- 
we wykluczone). Taki tryb przyj 
mowania był w swoim cząsie z po 
wodzeniem stosowany w WKP(b). 
Jednocześnie trzeba, aby na: 


sze. instancje partyjne przeprowa 
dziły ostra walkę ze skandalicz- 
nymi faktami nie przestrzegania 
statutowych zasad ze strony pod- 
stawowych organizacji partyjnych: 
i pvzeciw formalnemu, Inkreważą 
cemu stosunkowi ze strony KP, 
KM ; KD do 


o przyjęciu do Partii, 


Uważamy też za konieczne — 
w celu ustalenia osobistego kon- 
taktu sekretarzy KP, KM i KD z 
nowowstępujacym członki iem i kan 
dydaiem — aby pierwszy sekre- 
tarz i drugi sekretarz osobiście 
wręczali leg'tymacje partyjne no- 
woprzyjętym. 


Nowe wybory władz partyjnych 


tem uchwał Plenum przeprowa- 
dzić we wszystkich organizacjach 
partyjnych od podstawowych irod! 
działowych poczynając, a na ko- 


Trzeba PO TRZECIE — pod w | 


jake na konferencjach zwyl2 baz 
dysk usji i przy minimalnym nstly 
wie nowych kandydatów zd lata 
nabyla do tajnego głosowania, któ 
re z reguły żadnych zniian do u- 


miitetach wojewódzkich kończąc, | przednio przygotowanej listy nie 


nowe wybory władz partyjnych. 

Liczba członków” sprawujących 
w Partii funkcje z wyboru wyno- 
si prawie jedną piątą ogółu człon 
ków. Skład władz partyjnych wi 
dużej mierzę określa oblicze Parel, 
til i jej zdolność do realizowanie 
zasadniczych uchwał najwyższych 
władz partyjnych. 

Kampania wyborcza do władz 
partyjnych powinna odbywać się 
wedlug nastepujących wytycz*| 
pnych: 

aj) Należy wzmocnić trzoń pro-| 
letariacky" we „władzach zartyj- 
uyoh Ne 

W tym celu we władzach pod- 
agiawowych organizacji partyj A ca 
w zakładąch pracy produre, 
Graz w RGR należy Abezoióczyć | 
większość zaw odowo czynaych ro 
Rów zaś w kormitetacn miej 
stich, i kort tetach dzielnicowych 
— odpówiedni udział czynttych — 
produkcji robotników. 

H Nie wprowadzać do wiadzj 
partyjnych na- wszystkich: szęzeny 
blach byłych członków wiuziehsarĄ 


gan'zacji politycznych, byłych pra” 


ceowników wszelkiego rodzziu od- 
kalęzień fkapitalistycznego apara-: 
ta acisky. 

Je sanie zasady należy Jaa 
wać przy doborze aparatu partyj-! 
nero w komitetach partyjnych. Le, 

c) Ustalić staż wymagany ota 
kandydowania do władz partyj* 
nych — 

Gia sekretarzy komitetów gmin | 
nych i podstawowych organizacji j: 
partyjnych oraz członków KO: 
mitetov powiatowych, mieiskich; 
cziginicowych — Ww zasadzie «0 
najmniej 1 wok; 

dis sekretarzy komitetów powia 
towych, miejskich, dzielnie cowych 
araz członków komitetów woje- 
wódzkicą — w zasadzie ©» vaj- 
małej 3 lata, dla sekretarzy keni 
tetów w ojewódzki ch — c» naj: 
mn.ej 4 lata. 

PO CZWARTE: — zabezpieczyć 
przestrzeganie zasad demokracji 
wewnałtrzpartyjnej. Trzeba: skoń- 
czyć z dotychczas praktykowanym 
przez komitety partyjne ograni- 

cziniem uprawnień wybon:z zy.:h; 
Ltóre polegało ną tym, iż ustępu” 
jage komitety przy wspóttdziaie 
często nadrzędnych. insta: ii üs 
kiacały przed konferencją Usta 


wprowadzało, 

W związku z tym powstaje ko- 
nieczność—wzorem WKP(b)—za- 
każuw 'szelkiego układania j przy- 
gotowywania spisu kandydatów 


do władz partyjnych poza konfe- 


1encją partyjna lub poza walnym 
żebraniem partyjnym. Sp'sy kan- 
dyda tów do władz partyjnych 
wiano się ukladać dopiero w cza- 
se walnych zebrań i konferenci’, 
drogą piesitrepowanego wysuwa- 
wa kandydatów przez wszystkich 
delegatów, DYSKUSJI NAD RAŻ 
DYM KANDYDATEM oraz jaw- 


| nego glosowan'a; które decyduje, 


czy dany towarzysz winien wejść 
do spisu kandydatów. DOPIERO 
W TEN SPOSÓB UŁOŻONA Hi- 
STA KANDYDATÓW WINNA 
BYĆ ROZDANA DLA TAJNEGO |; 
GŁOSOWANIA, W KTÓRYM 
KAŻDY DELEGAT mA PRAWO 
UZUPEŁNIENIA I SKREŚLENIA 
| KANDYDATÓW. 

W ceiu zapewnienia rzeczowo- 
dei i swobodnej tyki” oraz saet 
Ma siweo NS EN kół erencjat oi 
wyjatowy ch, dzielnicowych fmiej- 
yeh nie powinno uczestniczyć 
iw lęcej niż 100 — 200 delegatów, 

na wojewódzkich — od 209 — 
200 delegatów, 


PO PIĄTE: statut PZPR prze- 
guje prawo organizacji pa: yy- 

pi przenoszenia członków Partii 
w poczet kandydatów. Z prawa te- 
go dotychczas organ zacje partyj- 
e korzystały w bardzo małej mie 
rze. Analiza jednak stanu organi- 
zacyjnego Parti wskazuje, że ra 

skutek zlekceważenia statużowych 
zasad Partii w wielu ośrodkach 
organizacje partyjne zostały roz- 
wodnione į roztopione w masie, 
co znacze obniża ich poziom ide- 
olegiczny, aktywność polityczna, 
zdolność moblzacyjna oraz czyni 
je podatnymi na wszelkie waha- 
nia. 

W tych warunkach powstaje ko 
niecznośł opracowania centrałnych 
instrukcji, które dadzą wytyczne 
komitetom wojewódzkim, powią- 
towym i mie ajsk. m w jakich wy- 
padkach i iw jaki sposób organiza- 
cje partyjne winny przeprow adzić 
pewną Vczbę najmniej świado- 
mych i aktywnych członków Partii 
w poczet kandydatów. 


wykonywania ich | 
siaiutowego uprawnienia, polega» 
jącego na zatwierdzaniu uchwały 


Krytyka i samokrytyka 


FO SZ ÖSTE — poważne n'edo- 
magana w życiu Partii są zwia- 
zane z n'edostatecznym rozw ojem 
w Partii krytyki i samokrytyki, z 
ońrywaniem się aktywu partyjne- 
go od mas: z objawem. a pawel 
z poszcze gólny mi faktami tworze- 
nia się w ni 'ektórych ośrodkach 
klik czy mafii wzajemn” e popiera- 
jących się k'erowników partyj- 
nych i państwowych, klik i mafii 
paraliżujący ch wszelką samodzie]- 
ność i inicjatywę organizacji par- 
tyjnych. Sfar ten wymaga mobi- 
lizac, komitetów vw zojewódzkich, 
w ojewódzkich komisji kontroli par 
tyjnej. kom tetów paw- O 
m.ejsk/ch, dzielnicowych ora 
wszystkich komitetów YA 
—mobilizacji koniecznej dla stwo- 
rzenia najbaępdziej sprzyjających 
warunków w organ 'zacjach par- 
tyjnych dla rzeczowej krytyki i 
samokrytyki. 

W tym celu komitety wojewódz 
ke, wojewódzkie komisje kontroli 
partyjnej oraz komitety powiato- 
we miejskie. i dzelni cowe powin- 
ny pilnie i ustawiczn'e śledzić 
przebieg posiedzeń- podstawowych 


„| ograniczania krytyki į 


organizacji partyjnych i jch pro- 
tokółty oraz reagować. aiy dowa- 
hie i szybko na wszelkie fakty 
samokryty- 
ki. 

Wszystkie w ym'en*one instancje 
partyjne w'nny dokładnie rejestro 
wać — w celu przypilnowania ich 
real zacji — wszęlkie słuszne po- 
stulaty idące z dołu. 

Należy też położyć kres niezdro 
wej praktyce regulowania dysku- 
sji przez zamawianie wystąpień i 
pisanie dla występujących prze- 
mówień, co często powoduje. iż 
dyskusja na zebraniach party inych 
nes) deklaratywny i czczy chara- 
kter. > 

Trzeba, aby nasz aktyw partyj- 
ny rozwijał i zacieśn'ał swoje bez 
pośredni e kontekty z masami człon 
ków Partii į bezpartyjnych, Trze- 
ba, aby każdy etatowy i nieetato- 
wy pracownik był powiązany bez. 
pośrednio i i systematycznie co naj- 
mniej z jedną robotniczą lub chłop 
ską organizacją partyjną. 

I wreszcie, aby ustalić stały oso 
bisty i indywidualny kontakt se- 
ktetarza podstawowej orgarizacii 


party jnej z szeregowymi członka- | działów przy istniejących już 


SZxO 


mi Part |, trzeba, aby składki par- | łach partyjnych. 


tyjne członek Partii wpłacał se- 
kretarzowi podstawowej organiza- 
cji partyjnej. 

PO SIÓDME: — jednym z decy- 
dujących : warunków  podniesie- 
nia poziomu politycznego Partii 
jest rozwój masowego Sszkołenia 
partyjsiego, a zwłaszcza szkolenia 
politycznego kadr, 


Analiza kadr w partyjnym apa 
racię powiatowym j wojewódzkim 
wskazuje na żywiołowy w przesz- 
łośei proces wysuwania się kadr 
partyjnych, W wyniku żywiołowo 
ści tego procesu. do aparatu par 
tyjnego nie zawsze szły najcen= 
niejsze elementy z samego rdzenia 
klasy robotniczej, Mamy w rba- 
racię partyjnym znaczną liczbę 
robotników niewykwalfikowany ch 
i półinteligentów nie mających d9 
świadczenia pracy partyjnej w za 
kładach nracy, 

W związku z tym nasuneła się 
konieczność przeksztalcenia szkół 
wojew ódzkich w szkoły instrukta- 
rów powiatowych, do których kie | 
rować należy robotników wykwa- 
lifikowanych z największych zaliła 
dów pracy i ze stażem produktyj 
nym i partyjaym co najmniej trzy 
letnim . 

"Pilne ządanie podniesienia pozić 
mu politycznego kadr partyjnych 
wymaga jednak od nas uruchomie 
nia przy wojewódzkich szkołach 
partyjnych trzymiesięcznych kur- 
sów szkolenia sekretarzy komite- 
tów gminnych i podstawowych fi 
ganizaciji part yjnych, 

Powstaje też konieczność rozwi- 
nięcia korespondencyjnych wy- 


-PO ÓSME: — w sytuacji, wyma- 
gającej zaostrzonej czujności orga 
nizacji partyjnych wobec elemen- 
tów wrogich i obcych, należy też 
ostrzec towarzyszy przed zazna- 
czającymi się już _ poszczególnymi 
próbami wypaczenia naszej walki 
n czystość szeregów partyjnych, 

Analiza uchwał CKKP (Central 

nej Komisji Kontroli Partyjnej) 
i WKKP wykazuje. że równolepie 
do wypadków  miedostuteczne%) 
reagowania ze strony partyjnych 
organizacji wokec elementój bi- 
cych i wrogich — zdarza ją się też 
fakty pochopnego podejścia * ze 
strony komitetów powiatowych i 
podstawewych organizacji portyj- 
nych do sprawy wykluczenia z Par 
tii, Wskazuje na to dość znaczin 
liczba uchwał CKKP anufujących 
decyzje o wykluczeniu, podejmowa 
ne przez dolowe noniwa pattyjne. 
; Diatego też należy ostrzec orga 
nizacje partyjne przed elementa- 
mi, które pebudki szkednicze, ka- 
rierowiczowskie lub wręcz chęć za 
jatwienia porachunków «sobistych 
hei dą przykrywać pozorami czujno- 
ści, 

Należy 'też zwrócić uwage komi 
tetów partyjnych na _ miedopusz- 
czalną praktykę pozbawiania pra 
cy wielu usuwąnych z Partii, 


Komitety wojewódzkie, miejskie ! 


i powiatowe winny ściśle przestrze 

gać zasady, że ilekroć vrekluczony 

członek powinien być vsumeir zj 

miejsca da tychczasowej swojej 

pracy, nalcży przesunąć gó na „it 

e o Rae pracy odpowiednie do 
go kwalifikacji zawodowych, 


Do końca zlikwidować odchylenia 
prawicowe i nacjonalistyczne 


Towarzysze! | 

Pienim Sierpniowe w ubiegłym 
roku rozgromiło adchylenie nrawi- 
cowe i nacjonalistyczne w PPR, 
stworzyło zdrowe przesłanki dla 
„zjednoczenia ruchu robotniczego 
przez zdemaskowanie i rozbicie so 
ejsldemokratyzmu, Plenum, Sierp 
niowe uchroniło ruch robotniczy w 
Polsce od zejścia na manowce, od 
katastrofy, Dziś widzimy to je- 
szcze ostrzej, niż przed rokiem. 
Dlaczego? Dlatego, że jesteśmy 
dziś wzkogaceni doświadczeniem, 
które nagromadziliśmy w tym ñ- 
kresie wspólnie z innymi krajami 
demokracji „ludowej, szczególnie 
zaś na Węgrzech i w Bułgarii, 
Doświadczenie to wykazało, że 
agentury imperialistyczne żerują 
na wszelkich wahaniach i ideolo- 
gicznych odchyleniach w partiach 
robotniczych. 

Doświadczenie to wyk 
agentury i 
na wszełkich 


giecznych odetylenia partiach | 
robotniezych. s 
oświadczenie to wykazało, że 


odchylenie ideologiczne niezwycię- 
żone, za wczasu j do końca stwa- 
rza dogodną ER dla działalności 
wrogiej agentury, że prowadzi do 
zwyrodnienia ideologicznego į spla 
tania się z agentura. u 

Diatego musimy edchylenie pra 
wicewe i nacjonalistyczne zlikwi- 
doówać do końca. Dlatego powin- 
niśmy bez wahań wyciągnąć kon 
sekwencje polityczne i organiza- 
cyjne w stcsunku do tych nosi- 
cieli odchylenia prawicowego, 
którzy nie rozbrojli się do końca 
przed Partią, nie pomagają Par- 
tli w zwalczaniu niebezpieczeństw. 
grożących Partii i nie chcą się 
przyczynić do 'wykarczowania 
bez reszty wszystkich elementów. 
odchylenia ideologicznego. — 


«Czy fo, że stawiamy z całą 
ostrością zagadnienie niebezpić” 
czeństwa przenikania wroga do 
Partii i do aparatu państwowego, 
że skupiamy na tym uwagę całej 
Partii — świadczy o naszej sla- 
bości? < d 

Wprost przeciwnie, świadczy to 
o rosnącej nietstannie naszej sile, 
świadczy to o rosnącej dojrzało- 
ści politycznej klasy robotniczej 
— jest to wyrazem nowych za- 
dań, szczególnych zadań, które 
Partia nasza wysuwa na tym cta 
pie waiki klasowej. 

Świadczy to, że nie chcemy spo 
czać na laurach, że nie chcemy za 
dowelić się już osiągniętymi wy- 
nikami, że chcemy wy pierać wro- 
ga z dałszych pozycji, na których 
się ZAMASKOWAŁ, 

Świadczy to o rosnącej cfensyw 
ności naszei Partii. 


ło, że 
e żerują 


Demaskując końtrrewólucyjną 
aja prawicowych kap: itulantów 
o „wygasaniu* waiki klasowej w 
okresie dyktatury proletariatu, 
tow. Stalin stwierdził w r. 1929: 
| „„klasy obumierające sta- 
n s wiaja opór nie dlatego, że sta 
ły się silniejsze niż my, lecz 
dlatego, że socjalizm rośnie | 
szybciej niż one i one stają 
się słabsze niż my. I rośnie, 
dlatego, że one staia się slab- ; 
sze, czują one ostatnie dni 
swojego istnienia i muszą sta 
wiać opór wszystkimi siłami, 
wszystkimi środkami”. 

, (Dzieła, t. XII, str, 38) 
Partia nasza wyrosła w wieliia 
siłę, która zdolna jest prowadzić 
naród ku lepszym i wyższym for- 
mom życia spolecznego,'ku podanie 

TEPRPITELKERIS 


(sieni na wyższy poziom jego ma | 


lerialnego i kulturalnego hytin. 


ty w ogniu długoletnich walk kła 
sowych polskiego proletariatu 


Partia nasza jest godną spadko+ i wielkich bojów rewolicyjnych, ~ 


bierczynią doświadczeń i trady- | kierowanych przez Lenina i 


cji rewolucyj jnych, które narasta- 


lina. | T i b 


Partia prowadzi naród ku lepszej przyszłości 


Partia nasza zdolna jest do wy | podnieść wyżej poziom polityczny 


kcnania zadań, które stawia 
przed nią obetny okres dziejowy 
— okres bydowaietwa soejalizuyt 


Ale warunkiem ayk mania tych 
zadań — podsiawowyni Warun- 
kim, b którym nie wolno zapa” 
minać ani na chwilę — jest czuj 
ność hojowa eułej Parii į każiie= 
go jej egniwa. Nie wolno mam 
ani na chwile spuszczoć z oczu 


wroga klasowego it jego chytrych, 


podsiępnych posunięć, BYĆ 
CZUJNYM! — oto nakaz, który 
powinien towarzyszyć nienstuin= 


zarówno 
pracy partyj- 


nie każdeniu z nas 
| każdym memencie 


nej, zawodowej i spolecznej, jak | zaufanie wszystkich ludzi pracy 


i na każdym kroku zesocłowego, 
czy osobistego życia. Dopóki wróg 
klasowy istniejo i dziata — trze 
ha być czujnym. Być czujnynt — 
to znaczy przyśpiesza zagładę 
imperialistów, to znaczy tumac- 
niać zręby budownictwa 
socjalistycznego. 


Ale nakaz, RE: AE e 
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iwi temu ślę będzie Onie 
| rzeczywisty i i płębe ki przełom na 
wszystkich cdcimkach naszej pra- 
cy partyjnej. 
| Od chwch Kongresu Zjednocze 
| iowego uplynęło 11 miesięcy — 
okres s tosunkowo krótki, Ale 
|okres ten pozwala zorientować 
się zarówno w charakterze na- 
| szych osiągnięć na palu umacnia. 
jawa i pogłebiania. pracy partyjnej 
jak też uwidacznia szereg ni edo- 
'magań i braków, które na w: die 
wach pracy tej jeszcze poważr 
cii iba. ; 
| Konieczność dokonania prze'o- 
(mu w pracy partyjnej oznacza 
konieczność głębszej i energicz- 
niejszej walki o; usunięcie. tech 
niedomagań i braków. ikina peo 
Czy Partia nasza, która umiala! 
' stanąć na czele mas pracujących 
w okresie walki z najeźdźcą hitle 
rowskim, która rozgromiła bandy 
| reakcyjne i dywersję Mikolaj- 
| czyką, która prowadziła klasę ro- 
| botniczą po drodze wielkich hi- 


ł 


swych kadr, päin: eść bojowość 
swoich szeregów i poprowadzić 


je do, nowych, jeszcze dalej się- 


vających zadań? 
BWZWARUNKOW O POTRAFI! 
Wie możma ani przez chwilę 

wątpić o tym, towarzysze! 


Foira —  poniew: aż Partia 
nasza jest wyrazicielką woli 
mas pracujacych ; narodu pol- + 


skiego, ponieważ łączy ją nie- 
rczerwalna Wiąz z kla asa robot- 
iniczą, ponieważ swoją dotych- 


sy | czasowy “walka, hartem i nie- 


złomnością zdobyła najgłębsze 


ji dowiodła, że prowadzi naród 


ustroju | 


do lepszej przyszłości. 

Potrafi — ponieważ chce i 
będzie czerpać swe doświadcze- 
nie į swój hart bojowy z nieza- 
wodnego wzoru, jaki daje nam 


bohaterska Partia Bolszewików! 

PRZED PARTIĄ BOLSZE- 
'||WICKĄ STAŁY TRUDNOŚCI 
WIELEKTOCĆ 


GROŹNIEJSZE. ALE WSZYST 
KIE TRUDNOŚCI I PRZE- 
SZKODY ZOSTAŁY POKO- 
NANE. POKONANE ZOSTA- 
ŁY, BO PROWADZILI PAR- 
TIĘ LENIN I STALIN, GE- 
NIALNI IDEOLODZY I REALI 
| ZATORZY MARKSIZMU-LE- 
NINIZMU, WODZOWIE NAJ- 
WIĘKSZEJ REWOLUCJI W 
DZIEJĄCH LUDZKICH, 
TWÓRĆY NOWEGO WO 

GO CZŁOWIEKA. DOPÓKI 
ICH NAUKA, ICH RADA, ICH 


DOŚWIADCZENIE, ICH 
WZÓR, ICH HART, ICH 
WSKAZANIA _ TOWARZY- 


SZYĆ NAM BĘDĄ NIEUSTAN 
NIE JAK GWIAZDA PRZE- 


storycznych przeobrażeń społecz- WODNIA W NASZEJ PRACY 


nych i kieruje pomyślnie plano- 
iwa budową fundamentów socja- 
lizmu — potrafi usunąć istnieją- 
ce niedomagania, dokonać nie- 
zbędnego przełomu w swej pracy, 


Va. zycji MPW MPENNY KENA PA M KIDPADKTMIEFE OOEPEDEEEOMYDIWEWA 
Mer Si kores SR 2E denci | 5 fobryzczmi MSZ mó sza 


— NIE ZAISTNIEJĄ NIGDY 
TRUDNOŚCI ANI PRZESZKO- 
DY, KTÓRYCH BYŚMY FOKO 
NAĆ NIE POTRAFILI. 


WWGWPOSRACHOGNE PTISEPYAECEM 


Co nowego U i racjonalizatorów 


kladom, aby wstąpiły w nasze ślady. doskonaleniami kilka, a nawet wszyst 


W osietnim czasie do komisji racjo 
nalizatorskiej przy PZPB Nr 1 wpiy- 
nęły dwa nowe wnioski o ulepsze- 
niach, Pierwszy złożyli robotnicy 
przędzaini tow, tow. Józef Bańkow- 
ski i Stanisław Hazarek. Polega on 
na skonstruowaniu nowego wzoru 
| pękołapacza. Stosowany do tej pory 
pekołapacz posiada szczeliny nie- 
frezowane, a tym samym odległości 
pomiędzy nimi są nierówne, Prócz 


lego stary pękołapacz ma otworki, 
w kłóre, jeśli wpadnie nić, nie może 
się wydośiać, a poza tym nić nie 


biegnie poziomo od porcelanki do ha 
«zyka odstawiacza, powodując odchy 
lenia pękołapacza, zrywy itp. 

Projękiowany nowy pękolspacz u- 
suwa lę braki, Nič przechodzi prawi= 
'dłowo, uniemożliwiając. jakiekolwiek 
odchylenia lub zrywy: 

kad * * 


Drugi projekt dotyczy sygnałów 
alarmowych w przędzalni na Księ- 
%ym Milynie. To dzieło tow) Tadeusza 
Szczygielskiego. Sygnaiy te, sporzą- 
dzone ze starych, poniemieckich sy- 
ren, mają na celu alarmowanie stra- 
ży pożarnej na wypadek pożaru. By- 
ły by one umieszczone w kóżdej sa- 
b, a nawet przy poszczególnych ze- 


spałach, 4i 
p Nor e” > 


Między naszymi zakładami a PZPB 
Nr 3 nawiązała się żywa wymiana ö- 
siąqgnięć j doświadczeń z dziedziny 
małej racjonalizacji. Opisy pomy- 
słów i wynalazków oraz sposoby 
ich przeprowadzenia przesyłamy 50- 
bie nawzajem i staramy sią zastoso- 
wać w swych. fabrykach wspólne. 0- 
siągnięcia i doświadczenia. Ponieważ 
taka wymiana poważnie przyczynia 
się do ulepszenia procesu produkcji, 
zalecamy bvrzeto wszystkim innym za 


W ten sposób 
tęcznych pomysłów nie ograniczało- 
by się do jednego zakładu pracy, 
lecz. otjęleby swymi technicznymi u- 


wykorzystanie poży- ie zainteresowane fabryki. 


M. Kordos t 
korespondent fabryczny 
z PZPBN; ł 
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Czuśęln'cy piszą, 


Przodownik pracy — 


przodownikiem w nauce 


wW połowie października ná tere=| spełnić 


ych Zakładów im. 
aBkariy zostat kurs 5zko- í 


nie nas 
ski iego 


swe zadanie, jeśli 


moga 


Wieckow- wszysty ich a Elera będą trakto- 


wać powa źnię: natkę, starając się 


lenia partyjnego. Gdy. tylko dowie: | punktastnie i reguiarnia vczęszczać 
działamt się o ROzęWniżowaACU kurgu, | na wykłady oraz, “pilnie przysws jać 
miezwłocznie zgłosiłam się, jako jego | | sobie możliwie najwięcej wiadomości. 


uczestniczka, Brak podstaw 
wych 


jednokrotnie w 
sie, że 


życiu 


imale wyrobienie polityczne go, 
zawsze dawały mi się we znaki, Nie- nie wszysty towarzysze adnos: 
zdarzało ini do szkolenia, 
nie umiałam znależć wytłu- obowiazku 
maczenia różnych zjawisk poli tyez- przykład: 


naukó- | Piszę o tym, tow. Redaktorze dlate= 


że i w naszym zakłedzie pracy 


zą się 
jako do poważnego 
partyjnego, A więć, na 


w dniu 5 bm. miał się u 


nych i esonomicznych, zachodzących nas odbyć kolejny wykład, ale z po- 
F t 


w naszym kraju, 
podstaw marksizmu-leninizmu. 


Dziś pojmuję ten bląd, że będąc 
od kilku lat członkiem Partii nie 
brałam, jednak pełnego udziału w jej 
życiu. nie posiadając dostatecznego 
uświadomienia. Teraz dopiero, kiedy 
rozpoczęłam naukę na kursie, ZYaZU= 
miałam, j jak wiele rzeczy nie znałam. 
i nie zarania Dobrze się stało, 
że kierownictwo naszej Partii pomy- 


ślało 0 zorganizowaniu szkolenia par 
tyjnego, obejmi ujacego szerokie ma- 
sy członków PZPR. Kursy szkołedia 
przyczynią się niewątpliwie do pod- 
niesienia uświadomienia Członków 
przez danie im podztawowych wia- 
doniości o ideologii mirksizmiu- leni- 
nizmu, o statucie i programie naszej 
Partii. 


Lecz musimy 
szkolenia partyjnego 


pamiętać, że kurzy 
tylko wówezas 


gdyż nie nalam wodu 


zbyt niskiej frekwencji nie 


|wóż! dość do skutku. Od przeszło vo- 


ku jestem przodownicą pracy w na- 
szym zakładzie, 
na nasz kurs, jak i na kursy w in- 
nych fabry kach uczęszcza wielu przo 
downików pracy. Gdybyśmy, wszyscy 
przodawnicy przey, zechcieli podob- 
„nie starać się o nejlepsze wyniki w 
szkoleniu, jak i przy warsztacie pra- 
cy, kursy nasze z pewnością dalyby 
lepzze rezultaty, Więc za pośrednice 
twem maszej martyjnej gazety wzy” 
wam wszystkich przodowników = u 
uczestników -kursów partyjnych — 
do masowego urzeczywistniania ha- 
sta: „Przodosy nik pracy — „gro 

nmikiem nauki, 


Krystyna Piotrowska 
szwaczka 

Zakł. 

im. 


Przem. Odzieżowego 
Dr. Wieckowskiego 


jod: MENEN T ik Ne 2 


Sia- ' 


Wielki Stalin i jego żwycięska, 


| WIĘKSZE, 
PRZESZKODY  WIELEKROĆ 


wiem, że zarówno ` 


4 
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15 listopada 


Uwaga, sekretarze Dzielnicy Górna- 
Lewa! g 


W dniu 16 bm. o godzinie 16,30 od- 
będzie się odprawa sekretarzy. 
Obecność obowiązkowa. 


Uwaga. Dzielnica Śródmiejska-Le- 
wa! 


Dziś, dnia 15 Ksłopada 0 godz. 


* 16,30 odbędzie się w lokalu Dzielni- 


cy odprawa sekietfarzy oraz kolpor- 
terów Podst, Org. Partyjnych z te= 
renu Dzielnicy, 

Obecność wszystkich w. w, oba 
wiązkowa. | 


Uwaga, ) Y. Podstawowych 
Organizacji Partyjnych Dzielnicy 
„Bałuty” 


Dziś — 15. 11. o godz. l5-ej w lo 
kalu Dzelnicy przy uł. Zg:erskiej T1 
odbędzie się odprawa kolporterów i 
grupowych Podstawowych Organiza 
cjf Partyjnych. 

Sprawy bardzo ważne. Obecność 
obwiązkowa. 


hPrace Oddziałów Kwaterunkowych g 


w świetle opinii naszych korespondentów 


O poczynaniach i metodach pra 
cy oddzfałów  kwaterunkowych 
przy łódzkich starostwach często 
piszą nasj czytelnicy i korespon- 
denci fabryczni, Z listów tych prze 
bija zrozumienie ciężkiej jeszeze 
na. razie sytuacji oraz prowadzona 
jest rzeczowa krytyka działalnoś- 
© oddziałów kwaterunkowych, nie 
zawsze pracujących w ten spo- 
sób, by trudności kwaterunkowe 
przynajmniej częściowo  pomyśl- 
nie rozwiązać, 


Otó, co spostrzegł nasz kores- 
pondent z PZPW nr 39 —*tow. 
Jan Olkusz w eddziale kwaterun- 
kowym przy Starostwie Śródmiej 
skim, 


— Tow. Walentynowicz, robot 
nik z Centr. Zaopatrzenia Mater, 
Przem, Odzieżowego, repatriant, 
jeszcze w kwietniu br. złożył wnio 
sek na lokal przy ul. Wodnej 19 
m, 66, używany jako magazyn O- 
woców i warzyw przez jakiegoś 
kupca. W lipcu br. sprawa ta 
wpłynęła do Komisji Lokalowej i 
miała się odbyć w dniu 24 paź- 


Architektura narodów ZSRR 


Piękna wystawa w Ośrodku Propagandy Sztuki 


W Ośrodku Propagandy Sztuki w 
Parku im Sienkiewicza urządzóna 
została interesująca Wystawa archi- 
tektury narodów Związku Radziec- 


zawiera cykl wspania- 


klego 
Wystawa 
tych zdjęć planszowych — ze wszyst- 
- kh niemal krajów Związku Radziec- 
 klggo. Na planszach tych oglądamy 
miasta i wsie ZSRR, metro, stadiony 
sportowe, salè teatralne i koncerto- 
we instytuty wychowania fizyczne- 


y mor NAJ pai 
Dawno nie bylismy z Paloją w 

kinie. Tej niedziel! postanowili- 
śmy więc wybrać się do „Bałty- 
ku” 

No, i poszłiśmy, 

» Przed kinem tłok był niezgor- 
szy, Ludziska cisneli się jeden 
przez drugiego. JNŻ obok gablot- 
ki z lotosami. „od frontu” przy wl. 
Narutowicza myślałem, że się nie 
dosieniemy. Jednak powolutku 
zaczęliśmy się przepychać, Wpły 
nąliśmy ną fali ludzkiej do po- 
łowy bramy, kiedy nagie Polcią 
| krzyknęła boleśnie, zbladła, i.. 
|ieczac posuwała się dalej, gdyż 
Mapierający tłum ludzi nie gg- 

Mł ani na zatrzymanie się, a- 
ni m cofnięcie. 

Kiedyśmy wreszcie wybrnęfi z 
tych epałów, podtrzymałem sła- 
niającą sig na nogach Polcię. 

— Co A się stało, kochanie? 

— Wykręgiłam nogę W kostce! 
— joknęła Polcia. — ram są pię- 
możliwe. wyboje, 

Rzeczywiście, w bramie, którą 
przechodzi się dó kima „Paltyk”, 
.połno wybojów i dziur Przypusz= 
caon, że juź nie jedna osoba do- 
znałą podobnej przygody, co 
Polca. Do kina, rzecz prosta, nie 
weszliśmy, Odwiozłom Polcię do 
domu, bo iść, biedactwo, nie mo- 
gla i położyłem ją do łóżka, No- 
ga wciąż jeszcze jej dokucza. 
Tak się skończyła nasza próba 
obejrzenia filmi. 

P. S. A swoją drońą, czy pie 
mógłby któś pomyśleć o naprar 
wieniu pzzejscia w bramie do ki- 
na „Bałtyk? Chodzi tamtędy 
wiele osób. a „wypadki chodzą 
po ludziach” — szczagólmie w ta- 
kiej wyboistej i niezbyt widnej 
bramio. 


—— ~. 


Hipolit Smutny 


S Rzuty apłela 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

Pabianicka 56 Antoniewicz, 
Piotrkowska 127 — Danielecki, Da- 
szyńskiego 59 — Gorczycki, Wsehod 
nia 54 — Karlin, Zielony Rynek 37 
— Apteka Społeczna Nr 56, Lima- 

owskiezo 37 — Zagórowska, 


| i 
| Uwaga, budowlani! 
Zarząd Oddzialu Związku Zawo- 
dawego Pracowników  Budownic- 
twą, Ceramik: ; Pokrewnych Zawo= 
dów w Polsce, zawiadamią Delega- 
tów, że konferencja międzyzukłado- 
wa odbędzie się w dniu 16 bm. o 
godz. 16.30 w lokalu Centralnej Świe 


— 


ga — słowem — wspaniałe wyniki 
budownietwa socjalistycznego, które- 
go naączalnym celem jest zapewnie- 
nie masom pracującym najpełniej- 
szych możliwości korzystania ze 
wszystkich zdobyczy techniki i kul- 
tury, 

Osiedla robotnicze, których widoki 
oglądamy na zdjeciach — to praw- 
dziwe cacka, kunsztownie obmyśłone 
przez architektów socjalistycznego 
państwa, Domy wczasów robotni- 
czych, sanatoria — świadczą dobit- 
nie, jak piękny wyraz w architektu- 
rze znalazła stalinowska - troska o 
zdrowie człowieka pracy. 

Wystawę w Ośrodku Propagandy 
Sztuki zwiedziła w ciągu ubiegłego 
tygodnia parę tysięcy osób, w tym 
kilka wycieczek szkolnych. Wydaje 
się, że przede wszystkim Związek 
Pracowników Budowlanych powinien 
zainterescwać się tą wystawą, aby 
każdy robotnik, nie tylko inżynier, 
mógł pódziwiać wspaniałe Wzory ra- 
dzieckiej architektury i czerpać z 
nich naukę. (mì 


W okresie Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na {e- 
renie województwa łódzkiego odby- 
wały się eliminacje wiejskich ze- 
społów świetlicowych. Wyróżnione 
spośród tych zespołów wezmą udział 
w eliminacjach wojewódzkich w Ło= 
dzi, które znowu wyłonią najlepsze 
zespoły na Krajowy Festiwal Pieśni 
i Sztuki Radzieckiej w Warszawie, 

«. Bo eliminacji powiatowych stanę: 
ło 55 zespołów z całego wojewódz- 


twa. Zespoły te liczyły ogółem 550 


osób. Jury konkursowe, w których 
zasiądaji artyśc: 
puściły do eliminacji  wojewódz- 
kich w Łodzi 30 najlepszych zcspo- 
łów świetlicowych, 

W dniach 19 i 20 listopada zespo- 
ły te uczestniczyć hędą w elimina- 
cjach wojewódzkich. A więc czeka 
nas niezwykle ciekawa impreza. tym 
bardziej, że zespoły te wystąpią z bo 
gatym repertuarem pesnij i utworów 
radzieczich. 

Rozpoczęcie konkursu poprzedzi zło 
żenie przez uczestników eliminacji 
wieńców na grobach poległych żol- 
nierzy radzieckich i przed pomni- 
kiem Wdzięczność: w parku im, Po- 
niatowskiego. : 

W dniu 19 wystąpią wiejskie ze- 
spoiy świetlicowe przed jury konkur 
owym. Natomiast w diju 20 listopada 
występy ich przeznaczone będą dia 
iwiata pracy. 

Miedzy innymi w eliminacjach bie 
tz udział dziącięca kapela z Mo- 
szezenicy, powiatu piotrkowskiego. 

stapt również młody, 35-0sobowy 


Kokstylko w sklepach PSS 


Jak się dowiadujemy, osoby pry= 
watne Mogą nabywać koks wyłącznie 
w sklepach detalicznych i hurtowych 
PSS. 

Cwtzownia Miejska bowiem zaopa- 
truje w koks lyiko instytucje. 

Dopiero z początkiem przyszłego 
| toku, z chwilą obwarcia nowego pie- 
| a Gazownia Miejska bedzie w $a- 
| nie sprzedawać koks na wolnym ryn- 
| u, (Jel) 


| 


Obecność wszystkich delezżatów o~- 
bowiązkowa, 


- 


„| 


séen łódzkich, do- 


dziernika, Odbyła się istotnie — 
ale -bez udziału: tow. Walentyno- 
wicza, który zawiadomienie o jej 
terminie otrzymał dopiero następ 
cego dnia, o czym świadczy stem 
pel pocztowy. Z powodu jego nie 
obecności sprawę odroczono — i 
znów tow. Walentynowicz nie uzy 
skał decyzji. Sprawa więc jego 
ciągnie się już przeszło pół roku. 
-= Interesanci w tym oddziale tra- 
cą w ogóle wiele cennego czasu 
aby usłyszeć: „Wasza sprawa jest 
w opracowaniu". 


A oto. jak sprawy te przedsta- 
wiają się na terenie starostwa pół 
rochego. Pisze o tym tow. Ma» 
ria Michalska z Zakładów Prze- 
mysłu Gumowego przy ul. Lima- 
nowskiego: 

„Od kilku dni na czele oddzia- 
łu kwaterunkowego stoi nowy kie 
rownik. W chwil; obecnej cała 
uwaga skierowana została na prze 
siedlanie rodzin z zagrożonych do 
mów do mieszkań zastępczych, 
Nic dziwnego — na obszarze sta- 
rostwa północnego znajduje się 
najwięcej zniszezonych domów i 
siłą rzeczy działalność oddziału 
musi być skierowana właśnie na 
zanewnienie dachu nad głową tym 
rodzinom, Nasza Rada Zakładowa 
zajmuje się sprawami; mieszkanio 
wymi naszych robotników, zapew 
niając w pierwszym rzędzie miesz 
kania przodownikom pracy. Na- 
si robotnicy brali również udział 
wraz z urzędnikami oddziąłu kwa 
terunkowego w kontrol; mieszkań 
na terenie naszego starostwa. Cho 
dziło o sprawdzenie zazęszczenią 
lokali. Dużo cennego materiału 
przekazano 2 miesiące temu — 
oddziałowi do wykorzystania, ale 
danych tych do tej pory nie wy- 
korzystano. M 

A oto, co pisze tow; Maria Ma- 
jewska z PZPB nr 4 o sprawach 
mieszkaniowych na terenie staro- 
stwa poludniowego, 

„Starostwo południowe pod 
względem zniszczeń domów j- 
mniej uciefpiało. Wydaje się więc, 
że powinno przyjść z pomocą in- 
nym dzielnicom miasta, przekazu 
jąc im wolne lokale. Z pewnoś- 


zespół z Różycy, pówiatu brzeziń- 
skiego, który wykona 6 pieśn: ra- 
dzieckich oraz przedstawi insceniza= 
CJĘ utworu Majakowskiego _„Do- 
brze“, Godny uwagi jest zespół świe 


tlicowy ze wsi Jesizonna, w powiecie 


sieradzkim, W skład zespołu wcho- 


TANIEC ROSYJSK 


zespół Zw, 


cią w wielu willach na terenie te 
go starostwa znalazłoby się jesz- 
czę sporo wolnych pomieszczeń, 
Okazuje się jednak, że oddział nie 
przeprowadził kontroli w tej dzie 
dzinie. 


Wnioski z powyższych listów są 
jasne ji proste: oddziały przy sta- 
rostwach powinny zespolić swą 
pracę, aby zapewnić Łodzi w obec 
nych.warunkach jak najwięcej 
wolnych mieszkań. Częste kon- 
irole przy udziale czynnika spole- 
cznego, szybkie załatwianie wnio- 
sków:— niewątpliwie wiele spraw 
skieruje na właściwe tory. 


W roku przyszłym przybędzie 
naszemu miastu 3 tys. izb miesz 
kalnych w nowozbudowanych do- 
mach. Jednocześnie dzięki słusz 
nemu zarządzeniu Prezydium Za- 
rządu Miejskiego lokale mieszkal 
ne, zajęte przez biura rozmaitych 
instytucji, zostaną zwolnione. 


Nie czekając jednak na te po- 
myślne zmiany, oddziały kwaterun 
kowe powinny już teraz nie szczę 
dzić wysiłków, by jeszcze w obec- 
nych warunkach wywiążać się mo 
żliwie najlepiej z ciążących na nich 


zadań, 
M. Zal. 


N 


a straży pokoju — w wierności dla Polski Ludowej 


m E 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.. 


Zakonspirowane mieszkanie 


Robotnicy Zakladóúio Ceramieznych przy ul. Wadnej 12:14 piszą: „Kilka poko- 
jów z wygódami w domu, który mieści się obok naszych zakładów,zajmują nie- 
jacy państwo D. (Nazwisko znane Redakcji). Mieli oni jeszcze jedno miesz 
kanie na górze — tak zwany pokój służbowy, niezamieszkany od 1945 r. Ostatnie 
starały sie o ten pokój dwie kobiety z grożącego ruiną domu, ale administrator 
poesji oświadczył, że tego mieszkania uikomu nie odstąpi. Niemniej jednak 
gdministrator domu i p. D. wpadli na „genialny“ pomysł, by nikt już więcej 
nie mógł zabiegać o to mieszkanie: rozebrali ścianę pokoju przylegającego do 
strychu da wieszania bielizny, znacznie powiększając w ten sposób „górę” i po- 
zhywając się „uatrętów*, starających się 6 jakikolwiek dach nad głową..*. 

Dom, o którym mowa pozostaje pod Zarządem Nieruchomości. Dlatego jest 
ntezrozwniałe, że administrator pozwala na samowolę jednemu z lnkatorów. 
Sprawę te skierowaliśmy do Dzielnicotvej Rudy Narodowej Śródmieścia, Kon 
troler DRN zbadał tę sprawę i nada jej dalszy bieg. 


Młodzież ze Stoków prosi o świetlicę 


Od młodzieży ze Stoków otrzymaliśmy następujący list, zaopatrzony szere- 
giem podpisów: „W dzielnicy naszej mieszka poważna liczba młodzieży ze sfer 
robotniczych. Nie posiadamy — ani świetlicy, ani żadnego ośrodka młodzie- 
żowegó, w którym moglibyśmy zbierać się na wspólne pogadanki, odczyty, cry 
też urządzać widowiska. Brak świetlicy jest palącą bolączką całej tutejszej 
młodzieży i to zarówno zórganizowanej, jak i niezorganizowanej. Wpływa on 
ujemnie na rozwój organizacji młodzieżowych, których członkowie na każde 
zebranie mszą spieszyć do miasta. Poszukiwania odpowiedniego pomieszczenia 
nie dały rezultatu. Zwracamy się więc tą drogę do władze miejskich, by przye 
sle nam z pomocą i przydzieiły lokal na świetlicę dla całej młodzieży ze 
Stoków”, — 

Oczekujemy w tej sprawie edpowiedzi ze strony Zarządu Miejskiego. 


Związek Bojowników o Wolność i Demokrację śle depesze 
do Prezydenta RP tow. Bieruta i Marszałka Rokossowskiego 


Onegdaj w sali „Lutnia”* odbyło 
się walne zebranie Oddziału Łódz 
kiego Grodzkiego Związku Bojowni- 
ków o Wolność j Demokrację. 

Na zebraniu tym powołane zostały 
nowe władze związkowe, w skład 
których weszli: Prezydent Łodzi tow. 
Martan Minor, płk. T. Strzelczyk, 
tow. Antoni Lao, tow. Z. Kuźniecowa, 
tow. R. Chłodziński, tow. H. Wieli- 
czański, tow. L. Florczak, tow. A, 
Wertheim i tow. I. Małecki. Tow. 
Wincenty Stawiński, — _ wiceprezes 
Zarządu Okręgu, wygłosił referat o 
zadaniach Związku na fle uchwał 
Kongresowych oraz stanowiska Związ 
ku w walce «o pokój, 


Czeka nas ciekawa impreza 


Wiejskie zespoły świetlicowe w eliminacjach wojewódzkich w Łodzi 


Przygotowania do Festiwalu Pieśni i Sztuki Radzieckiej 


dzą przedstawiciele całej gromady. 
Najmłodszy członek zespołu liczy 4 
lata, najstarszy 64. Zespół, składa- 
jący się z 50 osób, wystawia mon- 
taż sceniczny, zatytułowany „Przy- 
jaźń*, a odtwarzający walke żołnie= 
rza polskiego u boku żołnierza va- 
dzieckiego o wyzwolenie wsi. 
Tasz, 


Zaw. WŁ ze Zduńskiej Woli 
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Rejestracja 


Dziś, ti dnia 15 11. br. stąwią 
(się do rejestracji następujące douz- 
niki: Z terenu RI£U Łódź-Miasto I 
(Komisariaty ME O.: 6, 7, 8, 9, 10, 15). 
Rocznik 1018 przy ul. Ogrodowej 34 


na literę P. Rocznik 1917 przy ul. Cie | 


sielskiej 7-9 na litare P. Rocznik 
1916 przy ul. Skarbowej 28 na litery 
R. S$, Rocznik 1915 przy ul, Wólczań 
skiej 251 na litery M, N, O, Rocznik 
1913 przy ul. Kopernika 46 na lite- 
sry IL, £, M. 


wojskow 
Jskowa 

Z terenu RKU  Łódz-Miasto 
(Komisariaty M, Os 1. 2, 3, 4,5, 11, 
12, 15, 1%). Rocznik 1918 przy ul, 
Piotrkowskiej 104 (IV ptr, na litery 
K, L. Rocznik 1916 przy ul Armii 
Ludowej 28 na literę P, Rocznik 1415 
przy ul, Lokatorskiej 10 na Htery 
O, P. Rocznik 1912 przy Ml. Piofr- 
kowskiej 104a (II ptr.) na literę K. 
Rocznik 1908 przy ul. Piotrkowskiej 


n 


i Nr I04a (II piri ne titers w 


ków „o Wolność j Demokrację orar 
przedyskutówano sprawy organizacyj 
ne. (Jel.) 


Obuwie holenderskie 
i zegarki w PDT 


Od dzisiaj Powszechny Dom Towa- 
'rowy rozpoczyną sprzedaż damskich 
butów holenderskich na kauczuku, W 
przyszłym tygodniu PDT  ctrzyma 
większy Sb zegarków  ręcz- 
nych į kieszonkowych w cenie od 
3.200 do 3,500. zł. Poza tym z Cze- 
chosłowacji nadejdzie duży transport 
zabawek dla dzieci. Będą to mechą- 
niczne kolejki, auta itp, 


Uwaga studenci! 


Koło naukowe prawników, studen- 
tów U. Ł., zawiadamia, że „Konkurs 
Krasomówczy”, mający się odbyt 
dnia 15.11. 1949 r, z przyczyn tech- 


Zebrani z zapałem przyjęlt jedno- 
myśtnie treść dwóch depesz. W depe- 
szy, skierowanej do tow. Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta byli bojow- 
nicy o wolność i demokrację zapew- 
niają Go, że podobnie, jak dotąd wal 
czyli o wolność i demokrację, tak| 
dzisiaj ślubują stać na straży pokoju 
i zobowiązują się do wierności dla 
Polski Ludowej, do pomnażania čo- 
dzienną pracą bogactwa narodowego, 
kładąc tym samym fundamenty pòd 
ustrój sprawiedliwości społecznej — 
Polskę Socjalistyczną: i 

W depeszy do Marszałka Konstan- 
tego Rokossowskiego członkowie Zw. 
Boj. witają. z radością powołanie 
Mąrszałka na stanowisko Ministra 
Obrony Narodowej, wyrażając swe 
niezłomna przekonanie, że dowódca 
łąk doświadczony w boju ł pracy dla 
wojska -— stanowi rękojmię trwałego 
pokoju 1 bezpieczeństwa Polski, 

Na zakończenie obrad wybrano de- | nicznych zostaje odwołany. 
legatów nu mający się odbyć w giu-, Przyszły termin zostanie podany w 
dniu br. Wojewódzki Zjazd Bojowni: | prasie. 


Przygotowania do wyboru 
Komitetów Blokowych 


Dzielnicowa Rada Narodowa Łódź-, Obecnie Komisja Komitetów Rlo- 
Foludnie dokonala już podziału swe | kowych przystąpi do przygotowań- 
go terenu ne Bloki, Teren porńzielo- ych, pop ących nie- 
no na 156 Bloków, z których każdy 
obejmuje ed 250—500 mieszkańców, 


dałekie.już wybory Komitetów Blo- 
kowych, 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
E WEŁNIANEGO Nr 22 
w Łodzi, nl, Katna 39-41 


zatrndnią od zaraz: 


1) KIEROWNIKA inwestycji odbudowy 
2) TECHNOLOGA (specjalność przędzalnia) 
3) KREŚLARZA 
4) KIEROWNIKA remontów 
5) REFERENTA smarowniczo-ołejów ego 
8) Wykwalifikowanych TKACZY (CZKI) 
7) Wykwalilikowanych ŚLUSARZY do brygady remantowef 
'8) SPAWACZA. na acetylen 
9) Wykwalilikowanego ELEKTROM ONTERĄ 
i 10) 2-ch POMOCNIKÓW PALACZY 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Parsonalny. 2135-k 
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CENTRALA TEKSTYLNA | 


zatrudni: 


1. Inżyniera lub technika-włókiennika 


ewent. chemika z praktyką włiókienniczą, na stanowisko 
kierownika Laboratoriam Badawczego CT w Łodzi. 


2. Inspektora przeciwpożarowego 


Podania o przyjęcie należy kierować do Działu Radr Centrali 
Tekstylnej, Łódź, ul, Piotrkowska 37, front II piętro, w godz. od 
3 do 11, 2178-k 
t | dddddaddeiLL ULLA) 44000506004000200050R006044005600A90000005000000001)0-V0ADROEENOGOCOSGGE 
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PAŃSTWOWE ZAKLADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR 88 
w Łódz, ul. Gdeńsks Nr 80 


zatyndnią natychmiast: 

1) KIEROWNIKA KSIĄG „OŚCI MATEIUAŁOWIJ 
2) WYKWALIFIKOWANĄ SEKRETARKE 

3) WYKWALIFIKOWANĄ PIELĘGNIARKĘ 

4) WYKWALIFTIKOWANYCH TOK ARZY 


Zgloszenia z podaniem i życiorysem przyjmuje Wydział Persó- 
nalny, - 4 2170-k 


AANANADRAODZERAWOKSOWASC4PoCORNNGOZYZNONENEKASNAZCRNOZOZKEPNNOGNKRRENCETWONGZWEKRERNONEGENWEN4GE 


„SKANDAL W BONN" 


W Bonn miat się odbyć pogrzeb 
siostry ex-kajzera Wilhelma — księż 
ny Zubkow. Maż zmarłej — Aleksan 
der Zubkow zostal aresztowany na 
chwilę przed rozpoczęciem pogrzebu. 


„BEZROBOCIE W PIOTRKOWIE” 


Z powódu całkowitego wstrzyma- 
nia zasiłków dla bszrobotnych Piotr 
kowa na miesiąc grudzień — odbyły. 
sie w tym mieście demonstracje gło- 
dującej ludności. l 


„SIEDEM KATASTROF LOTNICZYCH 
WE FRANCJI" 


W ciągu tylko jednego dnia 14.11. 
1929 r. we Francji wydarzyło się sie- 
dem powaźnych katastrof lotniczych, 
Kilkanaście osób poniosło śmierć na 
miejscu. 

„WOJNA 
Z BYR. ADWENTOWICZEM” 


„Bepublika” toczy. ćałostronnicową 
bitwę z dyrektorem Teatru Miejskie- 
go — Karolem Adwentowiczem o re- 
perłuar, Karol Adwentowicz ośmielił 
się wystawić dwie sztuki niemięckie 
na raz (Goethe i Schiller), dwie sztu- 
ki komunistyczne oraz jedną sztukę 
„ginekologiczną” (Cjankali), Wobec 
tego „Republika“ postanawia nie do: 
puścić do wystawienia następnej sztu 
ki, podobno „rozpłodoworakuszeryj- 


PANSTWOWY TEATR 
IM, STEFANA JARACZA. 
(ul, Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 komedia Anto- 
niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad* 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ml. 11 Listopada 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4 aktach Józefa Bli- 
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal 
tera, W. Ziembińskiego i innych, 

Kasa czyńna od godz. 10 do l4-ej 
i od godz. 16-tej. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel, 123-02) 

„Brygada  szlifierza  Karhana* 
punktualnie o godz. 19.15. 

Zniżki dla studentów i 
Zw. Zaw, ważne. 


© ; 
MRANA 


członków 


(BB 
ADRIA (Stalina 1) — „Zakięta ta- 


rzeczona” godz. 16, 18, 20 — 
dożw. dla młodzieży. ! 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
cząca barykada* — godz. 16, 18.30 
21 — film dozwolony dla młodzie- 


ży: 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Ma 
skarada* — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i ga- 
granicznych Nr 48% — godz, '11, 
12,13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla miłodz,) — 
„Złoty róg“ — godz. 16 ,18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Tragicz 
ny pościg” — godz. 18, 20 — film 
dozwolony. dla młodz. 

POLONIA (Piotrkowską 67) „Gdzieś 
w Europie* — godz. 16, 18.80, 21 
film dozwol. dla młodz. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Potępieńcy* — godz. 16, 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Dzieci z jednego podwórka“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 — film 
dozwolony dla dzieci. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Nikt nie 
nie wie“ — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodz. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Młoda 


Gwardia“ Il-ga seria, dla młodz. 
godz. 16; seanse normalne godz. 
18, 20 


STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Po 
całunck na stadionie* — godz. 16, 
18, 20 — film dozw. dla młodzieży 

ŚWIT — Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Sąd 
honorowy“ — godz. 16, 18,80, 21 
film dozwolony dla młodzieży t 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Moja 
mila“ — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dła dzieci. À 

WISŁA (Daszyńskiego 1) —,Gdzieś 


w Europie“. — godziną 15.30, 18, 
20,30 — film dozwolony dla mło» 


dzieży. 

WŁÓKNIARZ: (Próchnika 16) - 
„Milcząca barvykada* — godzina 
15.30, 18, 20.30 — film dozwolony 
dla młodzieży, 

WOLNOŚĆ (Nspiórkowskiego 16) — 
„Ali Baba i 40 rozbójników“ — 
godż. 16, 18, 20 — film dozwolo- 
ny dla dzieci. A 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Śpie- 
wak nieznany” godz. 16.30, 
18.20, 20:80 — film dozwolony dla 
młodzieży. 


— 


Co pisoła prasa łódzka 15 listopada 1929 r. 


„ZEBRANIE DELEGATÓW 
FABRYCZNYCH” 

W dniu wczorajszym odbyło się 
w Łodzi zebranie delegatów fabrycz-p 
nych, poświęcone omówieniu odpo-y 
wiedzi przemysłowców na żądania rog 
botnicze. Delegaci stwierdzili, że śtani 
zatrudnienia obniża się katastrofalnie, 
fabrykanci nie honorują stawek, niej 
przestrzegają ustawowego czasu pra: 
cy, mie udzielają żadnych zasiłków 
wysłużonym robotnikom, których po 


POWSZECHNIBNTE lyżwiarstwa 

- w Polsce znajduje obecnie od- 
powiednie zrozumienie i wchodzi na 
racjonalne tory. 

Dla umasowienia łyżwiarstwa naj- 
jboważniejszą rolę odgrywa rozwią- 
Pzanie problemów: lodowisk i sprzętu 
łyżwiarskiego. 7 


AT APAE A Odnośnie lodowisk najpoważniej- 
rzepracowaniu kilkudziesięciu lat pog z PEŁ 5 A NA 
PEPPI ORO WACS : R p szym czynnikiem uñiożiiwiającym 
prostu wyrzuca się —-na bruk, Ze realizację planów PZŁ będzie o- 
brani domagają się zaprzestania dal-Ą4 twarcie sztucznego lodowiska w 


szych redukcji robotników, ponieważ Ratowieach: Wydziały Wezasów przy 
bezrobocie przybiera katastrofalnej POPAO Ae Miejskich, wychodzac AS 

f jsłusznego założenia, iż ruch na świe 
rozmiary. żym, zimowym powietrzu, w formie 
ślizgania się jest nieodzownym czyn- 
j nikiem podniesienia zdrowia ł kultu- 
ry fizycznej społeczeństwa — rozpo- 
jczęły szeroko zakrojoną akcję, w te- 
lu założenia lodowisk na stawach 


„KRONIKA SKANDALICZNA” 
Gazety łódzkie podają poza tym 
szereg wiadomości o interesującychi 


Łyżwiarstwo stanie się w Polsce 


sportem maUS 


Produkcję butów  łyżwiarskich 
przejęła Fabryka Obuwia (dawniej 
„Granit*) w Katowicach, która spe- 
cjalizuje się w zakresie produkcji 
butów sportowych dla wszystkich ga 
tezi sportowych. Produkcja obuwia 
łyżwiarskiego odbywa się pod ścisłą 
i fachową kontrolą tak ze strony 


Zdobywcy pucharu ZSRR 


Centrali Handlowej Sprzętu Sporto- 
wego, jak i Polskiego Związku Tyż- 
wiarskiego, , 

W b. sezonie zostanie wyproduko- 
wane 100 par butów dla zawodni- 
ków oraz pewna ilość butów popu- 
larnych. s 


kl, 


Spójnia j 
tamtejszą Concerdię: w 
(0:1). xe 


należy, 
rzutu karnego. 
Zawody prowadził dobrze ob. Ql 
nik. 
Kolejarz. (Koluszki) 
siebie Borutę w stosunku 


a“ | 


mistrzem jestennym 
piłkarskiej kasy A 


uiedzielę zostały zakończone spy 


kania o mistrzostwo 
A oksęzu łódzkiego, 
zwyciężył w 


Bramką dla miejscowych 
zamieszania podbramkowego. Taki a 
nik utrzymał się do 60 miunty, Da 
piero wówczas, mając pewną. przewa! 
zę Spójnia zdobyła. wyrównanie i ped 
wadzeńie ze strzałów Korpalskiego 4 
Kozłowskiego Kazimierza, 
żę Spójnia nie wykorzystał 


piłkarskię 
| 


Piotrkorrił 


stosunku Si 
| 


padia 


rega i 
Zaznaczyą 


A 


zwyciężył 4 


A A i 


nagłówkach. Oto kilka dła przykładu: 

„Pięciu drabów zniewoliło dziew-B 
czynę na ulicy Ogrodowej. „Za-h 
mach na qfociag pod Łodzią”, „Odgryg 
zione palce obu rąk. — Tajeminiczyg 
trup na pustkowiu”. „Trup z odciętąś 
głową na torze” itp. 


„PREZYDENT GDYNI 
ARESZTOWANY” 


Dzienniki donoszą o aresztowaniuś 
prezydenta m. Gdyni — Krauzego, 
którego aresztowanie nastąpiło na 
skutek nadużyć przy dostawie kostki 
brukowej. 


4 
7 


WTOREK 15 LISTOPADA 


1157 Sygnał czasu i hejnał, 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Przerwa. 
13,25 Program dnia. 13.30 Muzykag 
obiadowa w wykonąhiu.. zespółu in-$ 
Strumentalnego, 14.00 „Z życia Wę-a 
gier”, 1415 (Ł) Komunikaty. 14.203 
(Ł) „O przestępczości. nieletnich i 
sposobach jej zwalczania” — pog. H, 
Cybulskiej. 14.30 (Ł) Muzyka roz- 
rywkowa. 14.55 Audycja PCK dla 
chorych. 15.10 Audycja dla szkół po- 
południowych — „Było nas tysiąc" 
słuchowisko. 16.00 Dziennik popołu- 
dniowy. 16.20 (E) Aktualności lodz 
kie. 16.25 (Ł) Audycja Ligi Kobiet. 


16.30 (Ł) W ramach audycji „W pra-g. 


cowniach łódzkich uczonych, arty- 
stów i pisarzy“ — rozmowa z prof.$ 
dr. M.Gluthem. 1640 (©) Interlu-$ 
dium z płyt. 16.30 (Ł) Reportaż RĘ 
Chłodzińskiego pt „Państwowa Pa- 
bryka Sztucznego Jedwabiu w To-$ 
inaszowie Mazowieckim produkuje 
nie tylko jedwab“. 17.00 Koncert roz- 
rywkowy. 17.45 „Z frontu brygad 
SP" audycja. słowno-mużyczna. 
18,00 „Z kraju i ze świata”. 18.15 
Utwory kombozytorów rosyjskich w 
wykonaniu K. Wiłkomirskiego 
wiolonczela, 18.40 „Wszechnica Ra- 
diowa* kurs I wykład z cyklu: 
„Chiny — kraj starej kultury". 19,15 
Muzyka rozrywkowa. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 2030 Muzyka nopularnn. 
20.40 „Wędrówki po Związku Ra- 
dzieckim'. 21,00 Koncert symfonicz- 
ny w wyk. Wielkiej Orkiestry Sym-f 
fonicznej PR pod dyr. A. Panufnika. 
21.40 (Ł) Felieton J.Saloniego nt. 
„Na dnie polskiego życia w XVIUIĘ 
wieku“ 21.53 (Ł) Program lokalny 
na jutro, 21,55 D. c. koncertu sym- 
fonicznego. 22.800 „Topiela* — frag- 
ment powieści B. Drożdżź-Satanow- 
skiej 22.50 Muzyka rozrywkowa. 
23,00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Pro 
gram na jutro. 28.15 III audycja 
z cykłu: „Muzyka baletowa na prze- 
strzeni wieków”. 24.00 Zakończenie 


w Parkach Miejskich. Sprawa sprzę- 
tu leży w kompetencji Centrali Han- 


przedzającym sezon zimowy zapew 


jdukowany jest wg wskazówek rzeczo 
przejęło Przedsiębiorstwo Państwo- 
M kilkoma dniami w Myszkowie bawi- 


gceprezeg PZŁ oh. Staniszewski oraz 
rzeczoznawca metalurg z 


il że wyprodukowany sprzęt jest odpo- 
g wiedni, tak pod względem jakości jak 
Ji techniczno-sportowym. ~ 


dtowego 
Ñ czasie 

39.670 par łyżew popularnych (Tut), 
15.308 pat łyżew hokejowych, 130 pe- 
jiyżew dojazdy, figurowej (model 


stwierdził, iż fabzyka, kędzie. dażyła 
nie tylko do podniesienia ilości pro- 
dukcji, ale i jakości, obiecując -rów= 
nież w b, sezonie wyprodukowanie 


| 


ności 


dlowej  Sorzętu Sportowego przy 
GUKF. Centrala już w okresie po- 


nila sobie produkcję łyżew i butów 
łyżwiarskich. Sprzęt łyźwiarski pro- 


znawców z PZł, Produkcję łyżew 


we w Myszkowie (Światowid). Przed | 
li: deleat GUKE eb. Kasprzak, wi- 


ramienia 
PZŁ Zarębski. Delegaci stwierdzili, 


$ 
Centrala. Handlowa Sprzętu 
rozprowadzi w najbl'*-zym 
następujące ilości ( lyżew: 


Zarząd ŁOZP 


ningów plywackich, mającą na celu 
zorganizowanie specjalnych tremin- 
gówęia kadry reprezentacyjnej w 
godzinach rannych, oraz komazację 


„Salchov*), 
Dyrektor naczelny fabryki Solarz 


"Dzie można StWierdzić, że oświad- 
czenia łódzkich władz pływackich nie 
były gołosłowne, gdyż już od środy 
16 sp żale br. najlepsi pływacy 
łódzćy trenować będą pięć razy w 
tygodniu w godzinach od 6.30 do 
7.30, a.po treningu otrzymywać bę- 


1.000 par łyżew dla dzieci (speejal- 
ny model) oraz 270 par do jazdy fi- 
gurowej. 

W przyszłości projektuje się pro- 
dukeję łyżew do jazdy szybkiej, 


Z poczuciem spełnione, o obowiązku 
powrócili pięściarze łódzcy ze Zd. Woli 


100 tysięcy złotych poprawi los tamtejszych sierot 


Z łezką w oku powrócili wczoraj | atmosferą jaką zgotowali nam gospo 


dódzcy pięściarze z wizyty w Żduń= | darze.  Wzruszył nas wszystkich 
skiej Woli, gdzie w niedzielę roze- | wieczór, spędzony w  towarzy- 
gralt towarzyskie spotkanie pomię- | stwie dziatwy, która popisywała 


się przed nami śpiewem ot wierszy- 
kami. Byliśmy wszyscy szczęśliwi, 
że przyczyniliśmy się do poprawy 
ich warunków mater:alnych. z 

— Taka impreza daje wielkie za- 
dowolenie, to też postanowiliśmy 
każdy wolny termin wykorzystać 
tak, jak wykorzystaliśmy go w nie- 
dzielę — kończy nasz rozmówca, 

A teraz przejdźmy do wyników 
technicznych. Jak już wspominaliś- 
my, ogólny wynik meczu był remiso 
wy 9:9. i 

A-oto ciekawsze wyniki; 

W wadze muszej po b, ładnej 
walce Stanikowski (Widzew) poko- 
nał na punkty Nowaka (Zw. Zryw). 
w wadze koguciej Stolecki ARS 
Włókniarz) pokonał  Jachim:aka 
(DKS Aleksandrów), w wadze lek- 
kiej Gocałek (Kolejarz — Łódź) po- 
konał na punkty Budę (Widzew), a 
czysto, wynik 9:9. w półciężkiej Walaszczyk (DKS 

L Ale nie tym jesteśmy zachwy= | Aleksandrów) zwyciężył przez tech- 
ceni — dodaje nasz rozmówca — |niczne k, o. w. pierwszej rundzie 


dzy dwoma teamami A i B na rzecz 
tutejszych sierot. À 
100 tysięcy czystego dochodu 
świadczy najlepiej o tej imprezie. 
Ten wysok: dochód cieszy nas tym 
razem wyjątkowo, gdyż był on prze 
znaczony całkowicie na cel, który 
nie może być dla nikogo z nas obo- 
jętny. Posłuchajmy co o tej impre- 
zie mówi nam kierownik ekspedycji 
pięściarzy łódzk:ch wiceprezes 
ŁÓZB ob. Sikorski. í 
— Przyjazd nasz do Zduńskiej 
Woli, wywołał tam ogromne zainiere= 
sowanie. Z chwilą rozpoczęcia zawo- 
dów sala była nabita, w kasie za- 
brakło już biletów tak. źe spory, 
tłum miłośników pięściarstwa mu- 
siał pczostać na ulicy. Organizacja 
zawodów jak i zachowanie publicz- 
były bez zarzutu, Poziom 
walk był dobry, chłopcy walczył: 


tremftigów klubowych w godzinach| 
poobiednich pomiędzy 17 a £d-tą, | 


AD 8 vski „Tórpe do". do której piłkarze łódzey z oka- 

zji 32 rocznicy Rewolucji Październ ikowej wyslosowali list przesyłając 

"w nm serdeczne pozdrowienia ; graiulacje ż powodu odniesionego suk- 
„s cësu, 


r. | Kadra pływaków łódzkich ; 3 
rozpoczyna specjalne treningi 


2. zapowiedział przed|dą śniadania. Jeśli chodzi o sprawę 
kilku tygodniami reorganizację tre-. 


komasacji treningów klubowych, to 
rozmowy wstępne w WUKE wyka- 
zały zgodność poglądów i w najbliż- 


aa czasie sprawa ta zostanie za- 


łatwiona pozytywnie. 

Łódź jost pierwszym okręgiem w 
Polsce, który stworzył półstały ośro- 
dek treningowy dla najlepszych pły- 
waków okręgu. 

Kadra reprezentacyjna wyłoniona 
została wspólnej odprawie przed-. 
stawicieli ŁOZP i instruktorów i li- 


|ezy w tej chwili 27 osób, a z tej licz- 


by do kadry reprezentacyjnej Polski 


|należy 9 osób. 


Gelem zapoznania członków kadry 
z ich obowiązkami, regulaminem we- 
wnetrznym, oraz planem pracy, zwo- 
tana zostaje we wtorek, dnia 15-go 
listopada br. odprawa wszystkich za- 
wodniczek i zawodników, zaliczonych 
do kadry. Odprawa odbędzie się 
© godz. 18-ej w gmachu „Ogniska“. 


Do kadry wyznaczeni zostali na- Zastępca red. haczelrego s- 318-23 
+ 4 +. ns -05 
stępujący zawodnicy: a ost oenige Pirae 
pawia "lec>/ ea- ak z wewn. 10 
e ką kę > we" a Kowalska Dział korespondentów robct= 
Teresa, Maślakiewicz Romana, Bo- niczych 1 chłopskich oraż 


niecki Jerzy, Jera Anatol, Sobczak 
Jerzy, Stanowski Zenon, Wojciechow 
ski Seweryn, Dobrowolski Mieczy= 
sław, Jaworski Bogdan, Koza Lech, 
Pławik Zygmunt, Lewandowski Mi- 
rosław. 

ŁKS-Włókniarz: Proniewicz Hali- 
na, Woźniak Greta, Ciemieniewska. 
Teresa, Sobczak Barbara, Malinow- 
ska Emilia, Placek Bogusława, Sie- 
kiera Czesław, Paliocha Mirosław, 
Nikodemski Lech, Gorzkowski Jerzy, 
Sierocki Bogusław, Sodomirski Ire- 
neusz, 

AZS: Petri. 


1. sgójna (Łódźy 9 


Zyycjęstwem Spójni. nad <Concordią 
łodzianie zapewnili gobie tytuł mi. 
strza jesiennego, natomiast Kolejarze 
z Koluszek oddalili chwilowo widmo 
spadku do klasy B. 

Po uwzględnieniu 


t 4 


ostatnich  wynie 


|ków tabelka przedstawia się następu* 


st. bra 
‘23:8 

28717 
15:17 
49:13 


st.pkt. 
M; 
158:5 
15:5 


10:8 


gier, 


> Kolejarz (Łódż) 9 

3. Włókniarz (Zgierz) 9 

Concordia (Piotr.) 9 

5: Zwiążkowiet (Łódź) =- 

9 0:9 

6, „Emjeden* (żychiin) > o 

D 8:10, 15:23 

7. Boruta (Zgierz) 5 632 2099) 

Kolejarz (Koluszki) re 

9,6223 818 

9. ERS Włókniarz IB 9 6:12 13:24 
. Związkowiec (Tomaszów) 

F s 9 5:13 "m:2ą 


16:1t 


Hnykina znów rawiła , 
rekord" | 


MOSKWA: (obs wł). — Znana 
Jekkoatletka radziecka — Hnykind £ 
Tbilisi, która niedawno ustanowiła r | 
kord ZSRR w skoku w dal, przebiegła 
100 m w rekordowym czasie 12,3 sek, 
Warto przypomnieć, że Hnykina pos | 
prawifa 2-krotnie w tym sezonie re~ 
kordy juniorek radzieckich w bie- 
gach na 100 i 200 m, 

a e 
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audycji i Hymn. zachwyceni jesteśmy tą serdeczną 


Dudka (Kolejarz — Łódź). 


Chemia: Janas, 


W. Ażaiew | 8 


Daleko od Moskwy 


Czy przypominasz sobie, jak Batmanow na początku 
zimy mówił często, że należy przygotować się do prowa 
dzenia strategicznej wałki?  Przepowiadał już wtedy: 
szykujemy się do rozpędu, a kiedy weźmiemy rozmach 
— zrobimy skok! — Zakładam się. że w ciągu dziesię- 
cu dni podwoją się wyniki. Tempo rośnie w bryga- 
dach, Czy myślisz, że nie wykonają swoich zobowią- 
zań? Wykonają! Jeszcze się nie zdarzyło, aby nie do- 
trzymali słowa. Mam notatki dotyczące wypracowa- 
nych norm przez brygadę kopaczą Ziatkowa, które þu- 
dzą po prostu podziw; skład brygady pozostał ten sam, 
a produkcja wzrasta w postępie geometrycznym, To jest 
niezrozumiałe z punktu widzenia ograniczonego rach- 
mistrza, ale pozostaje faktem. A od faktów również nie 
można uciekąć! — roześmiał się Aleksy i zajrzał Grecz- 
kinowi w oczy. Czy cię już przekonalem? 

— Przekonałeś — odpowiedział Greczkin i rzeczy- 
wiście nieco się otrząsnał z przygnębienia. Miał zwy- 
czaj: jeśli wątpił w coś, starał się svraąwdzić swoje 
watpliwości u kogoś, komu wierzył. 


Greczkin przerwał rozmowę i dalej pracował. Aleksy 
również pochylił się nad sprawozdaniem. 


* * hd 


Upłynęło pięć dni, jakie Batmanow dał do przygoto- 
'wania materiałów 'dla Moskwy, Pięć dni, pełnych na- 
piccia i kłopotów. Wreszcie wszystko było gotowe: al- 
bumy z tablicami, mapy, diagramy, wykresy. 

Sprawozdanie po przeprowadzeniu wszelkich prze- 
róbek i poprawek po raz trzeci zostało przepisane na 
maszynie i przeczytane głośno przez Aleksego w obec- 
ności Batmanowa i Załkinda. Batmanoów, podpisując, 
kpił zlekka z Koszowa i Greczkina. 

— Oczywiście, nie tego od was chciałem, Ale w każ- 
dym razie jest to lepsze od tego, co mógłbym otrzy- 
mać, gdybym nie natarł wam uszu na zebraniu: 

— Niepotrzebnie narzekacie, Wasyli Maksymowiczu! 
— jęknął Greczkin. — Jest to solidne, uczciwe sprawo- 
zdanie, oparte na solidnych materiałach, 

Aleksy, któremu pozostało tylko przyszykować się 
do drogi, poczuł, że nie jest jeszcze zupełnie gotów. 
Dokąd pisał sprawozdanie, sądził, że jest to prawdziwe 
sprawozdanie dla Moskwy. Obecnie starannie przepisane 
i podpisane papiery zaczęły budzić w nim wątpliwości. 
„Tylko sztuka, która posiada czarodziejskie sposoby mo- 
że muzyką. barwami, pięknym słowem powtórzyć i od- 


K TSE R ZEE E PETE O WE TT OE TOTO ZY ZAROBEK E TTE NATO TYT POZIE YTY AIET OE E A APEA NEER 


tworzyć. minione obrazy życia — rozmyślał Aleksy, 
przewrecając od nowa strony swego sprawozdania, oglą 
dając tablice i wykresy. — Gdzie i w jakich raportach 
odżyją wszystkie radości i smutki, jakie przeżyliśmy 
przy budowie? Zmarły Kuźma Kuźmicz Topolow wspom 
niał kiedyś o swoim „udziale włożonym do spółki“, Ja- 
kimi cyframi można wyrazić jego udział, albo też udział 
Smorczkowa, Beridzego i Silina?., * 


Im bardziej rzecz zgłębiał, tym bardziej odpowiedzial- 
na wydawała mu się podróż do Moskwy. Aleksy rozmy- 
Ślał o budowie nie w sposób oderwany, lecz widział w 
obrazach cały jej bieg aż do zakończenia. 


Przypomniał sobie, jak pewnego wieczoru na cieśninie, 
kiedy szalał styczniowy buran, spędził razem z Beridze 
przyjemny wieczór w baraku budowniczych. Płonął że- 
lazny piecyk. robotnicy siedzieli dookoła 1 Ziatkow po- 
prosił Beridzego, aby opowiedział, w jaki sposób zosta- 
nie puszczona ropa. Jeszcze nawet jedna partia rurocią- 
gu nie została opuszczona do cieśniny, praca dopiero 
wchodziła na właściwe tory, a ludzie już wierzyli, że ro- 
pa zostanie dostarczona w terminie do Nowińska, Twier- 
dzili nawet, że ropa będzie w Nowińsku jeszcze przed ter 
minem: może o dzień wcześniej ale na pewno przed ter- 
mnem. 


(D. n) 


